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Przebieg, wypadków.
część papierów zabrano, a lokal zam­
knięto i postawiono przed nim posfce-

Jaltó już donieśliśmy wczoraj poli­
cja lwowska dokonała w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek oraz w ciągu 
poniedziałku szeregu rewizyj i aresz­
towań o charakterze politycznym. W 
pierwszej chwili, a mianowicie w nie­
dzielę wieczorem policja i czynniki 
miarodajne odmówiły pani podania 
szczegółów całej sprawy, wskutek 
czego mogliśmy podać — inaczej, ulż 
reszDa prasy lwowskiej — tylko te in­
formacje, jakie zdążyliśmy zebrać 
sami.

Dopiero w poniedziałek zdołaliśmy 
ustalić pewne fakty i ich przebieg, o- 
świetlający pod właściwym kątem 
całość wypadków.

Jak się więc okazuje, w niedzielę 
wieczorem policja przeprowadziła we 
Lwowie rewizję w kilkunastu miesz­
kaniach. Przedewszystkiiem w ciągu 
nocy przeprowadzoinio rewizję w  loka­
lu Obozu Wielkiej Polski pr^y ul. 
Bourlarda 4, poczem powtórzono ją 
ponownie o godz. 9-tej rano w  dniu 
wczorajszym. W  dalszym ciągu prze­
prowadzono rewizję u. przewodniczą^ 
eego Dzielnicowego Komitetu Mło­
dych OWP. red. Bertonieigo w miesz­
kaniu przy ul. Kochanowskiego 1. 8. 
Następnie odbyła się rewizja u sekre­
tarza dzielnicowego Obozu Wielkiej 
Polski prof. Blaikego w mieszkaniu 
przy ul. Snopkowskiiej % 4, dalej u p. 
Moroza, urzędnika prywatnego, które­
go zastano w mieszkaniu przy ul. Zi- 
morowicza 5, u p. Podiewskiej. Polań­
skiego, sekretarza miejskiego OWP* 
Niemca, sekretarza okręgu lwowskie­
go OWP., w kancelarii mec, dr,. Ar­
nolda (ul. Tańska 3), Podiewskiej w 
mieszkaniu przy ul. Zimorowlicza 5, 
Gałązki, technika w II, Domu Techni­
ków; w związku z rewizjami dopro­
wadzono do wydziału śledczego p.p. 
techników Gałązkę, Pszunę, Twardo­
wskiego, Preissnera oraz Podlewslste- 
go i Hołubowiozą. U wszystkich wy­
żej wspomnianych oraz w  lokalu 
OWP. po dłuższej rewizji zabrano 
szereg protókoiów czynności, aktów 
zapisków organizacyjnych i prywatną 
korespondencję.

Rano w poniedziałek policja prze­
prowadziła również rewizję w lokalu 
sekretariatu Związku Ludowo Naro­
dowego który to lokal znajduje się w 
budynku „Słowa Polskiego". Rewizja 
ta zdaje się była wywołana twierdze­
niem „Dziennika Lwowskiego", że 
„ludzie Gałązki wyniośli z budynku 
„Siłowa Polskiego" szapirograf*.

Podczas rewizji w lokalu OWP 
.przy ul. Bourlarda przeszukano z wieł 
ką dokładnością wszystkie możliwe, 
znajdujące się tam tuntery, poczem

rumkowego. Z papierów zabrano orga­
nizacyjne druki okręgu lwowskiego. 
Rano, po drugiej rewizji poprzeprowa 
dzonej w obecności prof. Blaikego 
komisarz policyjny Smoliński w towa­
rzystwie wyw. Wojciechowskiego, za­
brał dalszą część druków i aktów, po­
czerń komisarz zamierzał opieczęto­
wać biuro OWP. w myśl otrzymanego 
polecenia i posłał nawet w tym celu 
posterunkowego po lak do sklepu. W 
międzyczasie jednak na skutek wyniku 
konferencji w  'województwie, telefoni­
cznie cofnięto wydane poprzednio za­
rządzenie, ograniczając się do zabra­
nia kluczów z lokalu OWP., przyczem 
posterunek poiisyjny został ściągnięty.

Podkreślić nafpży, że podczas rewi­
zji w O. W. P. zabrano między innymi 
okólnik wy dany przez lwowską dziel­

nicę OWP. polecający wszystkim oir-. 
ganom organizacji ścisłe stosowanie 
się do zarządzeń władz i współpracę 
z nimi w  kierunku ugruntowania pań­
stwowości polskiej.

W  ciągu rewizji u prof. Blaikego*, 
przeprowadzonej podobnie, jak u mec. 
dr. Arnolda w czasie ich nieobecności, 
zabrano wyłącznie jego koresponden­
cję prywatną, przyczem jak nas po­
informowano ze sfer policyjnych, po­
dana przez jedno z pism wiadomość, 
jakoby znaleziono tam kompromitujące 
papiery — jest pozbawiona jakiejkol­
wiek podstawy.

Prowadzący śledztwo urzędnik po 
licyjny, zainterpelowany przez nasze- 
ko współpracownika oświadczył, że 
śledztwo prowadzone jest w kierun­
ku ustalenia czy znana ulotka katowi­
cka pt. Prawda o gem. Zagórskim była 
zredagowanaa i wydana we Lwowie

i stąd rozeszła'się na całe Państwo. — 
Atoli'na zapytanie czy znaleziona przy. 
rewizji u p. Podiewskiej ulotka po­
wielona we Lwowie jest identyczna 
z katowicką, odpowiedział, że zarówno 
pod względem treści, jak i fotmy teeh 
nicznej jest do niej zbliżona.

Na pytanie naszego współpracowni­
ka, czy prawdą jest, jak pisze jeden z 
dzienników, „że za głównymi spraw ­
cami. którym udało się umknąć, orga­
ny 'śledcze zarządziły pościg na pro­
wincję", . otrzymaliśmy odpowiedź, że 
wiadomość ta mija się zupełnie z pra­
wdą.

Go do różnych faktów z przepro­
wadzanych rewizyj dowiadujemy ślę 
z prasy lwowskiej — o rozmaitych 
szczegółach: f

.Przeprowadzona w mieszkanki :p. 
Podiewskiej rewizja — pisz© „Dz. 
Lwowski" — i wydała sensacyjne 
wyniki Szapirograf wyniesiony z 
gmachu „Stówa Polskiego", a  zna­
leziony u p. Podiewskiej, zawierał 
woskową matrycę z znanym ohyd­
nym antypaństwowymi paszkwilem 
który zaalarmował niedawno opinję 
publiczną. Jest to mianowicie ta sa­
ma ulotka, którą rozsyłano pocztą 
po Warszawie z datą stemplową 
Katowice, a zawierającą ohydne pło­
tki ma temat zniknięcia gem Zagór­
skiego. Znaleziono też koperty za­
adresowane do marsz. Piłsudskiego,, 
dowódców wszystkich oddziałów 
wojskowych a  nadto kilkaset goto­
wych ulotek".
„Wiek Nowy" donosi:

„Policja przeprowadziła rewizję 
w  mieszkaniu sekretarza lwowskie­
go oddziału O. W. P.. nauczyciela 
Blaikego. świeżo przeniesionego na 
Kresy po burzliwej demonstracji, ja­
ka odbyła się niedawno przed gma­
chem Województwa.

Sprawa opieczętowania miejsco­
wego lokalu O. W. P. będzie dziś 
przedłożona do decyzji Wojewódz­
twa. Nie jest wykluczono© rozwią­
zanie tego oddziału.

Wszyscy aresztowani — jak w y­
nika z dotychczasowego śledztwa — 
nie są głównymi sprawcami w tej 
głośnej dziś aferze, lecz tylko dal­
szemu ogniwami w łańcuchu kon­
spiracyjnej roboty, wobec czego mo 
żliwe jest, że wkrótce będą1 wypu­
szczeni na wolność. Jeden z nich, 
aplikant sądowy Podlewski odma­
wia dotychczas wszelkich wyjaśnień 
i zeznań.

* * C
(Ciąg ■ dalszy na str. 2-giej.)
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Graty ogłoszeń!?
Za l iriwsi 1111110161/. (6V> 
śzer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 24, w nadesłanem i w oekr. 
gr. 40, w kronice, repertuar; 
azlai gospodarczy, paski w tek- 
ści' gi". J-'jr po kronice gr. 50. 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kttpno i sprzedaż słowo gr. ta» 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr, iS , dfa 
poszukujących pracy gr. 4. 
Z lastoe/ecicn: miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 proc. drożej,
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2 ..PŁOWO POLSKIE1’ Nr. 230 z dnia 5 października 1927.

O d o i zawdzięcza swą światową sławę 
jedynemu w swoim rodzaju; dłjigptrwa- 
iemu działaniu, Podczas, gdy inne 3 pły­
ny do ust wywierają swojn działanie 
w trakcie tych Kilku sekund rw a n ia  
ust — Odol przenika?podczas płukania 
między zęby i w błonę Śluzową i dzia­
ła jeszcze długo po , jego użyciu, P) zez 
ię specyficzną wiaśęiwośę pdolu zapo' 
biega się rozwojowi p r o c  e s ó w  g n u - ' 

'iiy c ii w ja m ie  u s tn e j .  , 9774

WIU. ł
(Telefonem od naszego korespondenta.)
, Warszaw a. 3 października. (G). Z  To 

' runią donoszą: Wczoraj rozpoczęły się 
obrady Hallerczyków i-z całej PolskŁ 
■Zjazd ten.'ma charakter wybitnie ma-1 
ittiestacyj»y k powodu,510 rocznicy u ł  
tworzenia armii polskiej ,;vre Francji 
' „Słowo'Pcmćrskfe" wiydało spacjal- 
jny numer poświęcony wspomnieniem 
liistorycznym z roku 1517 •

Na zjazd przybyli przedstawiciele za 
gratriby a. przedewszystkiem szef midi 
francuskiej w  Polsce generał Pujo i 
s s d  mteft wojskowej w Poznaniu Biot. 
Przybył lówiiież generał Haller i cały 
łszereg. osób. Na zjeździć byli przedsta 
(widełe sądownictwa, szkolnictwa, 
‘przedstawiciele władz samorządowych, 
'natomiast wojsko i Województwo 
/przedstawicieli swoich nie przystało.
[■: W  dniu dzisiejszy nr. po nabożeń­
stw ie odbyli clę defilada. Defiladę od- 
(bleral generał Haller w otoczeniu mi- 
'sji franeuskćfcj. Ma przechodzące od­
działy błękitnych rzucano kwiaty. — 
>V ciągu dnia dzisiejszego toczą cię dal 
sze obrady. '

e o o o m o ł o w  p r z y je c h a ł  d o
' . WARSZAWY.'"

(Telefonem od' inszego korespondenta.)
Warszawa, 3 października, (zo). No- 

wwnifnowany poseł sowiecki w War 
szawi© pan Bogonroiow przyjechał tu­
taj dziś wieczorem.

KONFISKATA „GŁOSU LUBELSKIE­
GO*', '

(Telefonem od naszego korespondenta.)
1 Warszawa, 3 października, tao ).D zi 
siejszy numer „Głosu Lubelskiego" zo 
stał sKónfiskowany za depeszę o rewi­
zjach .i' aresztowaniach we Lwowie za 
tytułowaną „Bez nakazu".
, SZAŁ-. PIJAKÓW OMAL JOB SPO­

WODOWAŁ k a t a s t r o f y .
. W arszawa,1 3 października. (AW). 
Obchodowy kolejowy Kubiński, kon­
trolując odcinek toru w pobliżu. stacji 
Warszawa—1Czyste zauważył 5 podej- 

. rżanych mężczyzn operujących przy 
budce dróżnika. Jak się okazało męż­
czyźni ci byli komplcltńie pijani 1  
ęlicieli dla kawału spowodować kata­
strofę, Korzystając z tego, że w budce 
nie by i,o nikogo wyłamali drzwi i po­
łożyli je na szynach w ten sposób, że 
kola pociągu przez najechanie na żela­
zne okucia, łatwo mogły wyskoczyć z 
szyn i spowodować nieobliczalną w  
skutkach katastirofę, na szczęście- w 
pórę nadszedł Kubiński. Sprawcy figla 
znikli w cieniach nocy, Kubińskiemu 
udało się przez .usunięcie drzwi z szyn 
.zapobiec katastrofie.

Obozu Wielkiej Polski we Lwowie,

POGODA W £ WTOREK.
Warszawa, 3 października. (Te!, wł.) 

Komunikat Instytutu Mettoroiog-ezne- 
go Prawdopodobny
przebieg pogody w  piu 4 b, m..: W  Pol 
sco . pónacnib-zachodniej i zachodniej, 
a potem i we wschodniej pogoda zmień 
na (słońc© naprzumian z  przelotnerai 
deszczami) chłodniej. Silniejszo i po­
rywiste v/Iaisry północno-zachodnio. 
Na południu przeważnie pochmurno i 
dżdżysto. Nieco chłodniej, Słabe wia­
try 'zachodnia

Z dzielnicowego Komitetu Młodych O- 
bozu Wielkiej Polski nadsyłają nam 
następujące oświadczenie.

,,Na wiadomość o dokonanych przez 
policję rewizjach w  lokalu i u niektó­
rych członków O. W. P., oraz aresz­
towaniach,;! "wobec Insynuacji ogłoszo­
nych w  związku z tern, w  niektóry ch 
dziennikach, dzielnicowy Komitet Mło­
dych Obozu Wielkiej Polski w e Lwo- 
jwie zebrał się natychmiast wczoraj w, 
poniedziałek-i uchwalił co następuje:

„Dzleln. Komitet M.. O. W. P. z całą 
;stanowczością zakłada kategoryczny 
'p ro test, przeciw rewizjom dokonanym 
W lokalu i u  członków O. W. P. a prze 
dewszysiklum przeciw insynuacjom, 
■sawarlym w" prasie a szczególnie w  
„Dzienniku Lwowskim", rzucającym, 
nie poraź pierwszy zresztą podejrzenia 
W stronę Młodych O. W. P. na temat 
rzekomo terrory stycznej i antypań­
stwowej ich akcji.

„Dziel. Komitet Mł. O. W. P. z całym 
naciskiem stwierdza, że wiadomości, 
jakoby brał udział lub za jego wiedzą 
prowadzoną była akcja rzekomego roz 
powszechnienia ulotek o gen. Zagór- 

. skini są kłamstwem obliczoinyin na 
sprowokowanie represji wobec O, W. 
P, — Również wiadomość, jakoby Mło­
dzi; O. W. P, brali udział w jakiejkol­
wiek akcji o charakterze antypaństwo­
wym i terrorystycznym jest insynua­
cją niegodną odpowiedzi.

„Dziel, Komitet Mł. O. W. P. publi­
cznie wobec całej opinii piętnuje przc- 
dewszystkiem odpowiedzialnych kiero­
wników redakcji „Dziennika Lwow­
skiego", jako ludzj zajmujących się nie 
godnym poważnych i uczciwych dzia­
łaczy politycznych procederem szpl- 
dowania l prowokatorstwa i wzywa 
wszystkich uczciwych Polaków do olę 
tnowania tyh osobników, i ich metod.

„Dziel. Komitet Ml. O. W. P. c odkre 
śla, że działalność jegG, jak i całego O. 
W. P, zdąża wyłącznie do zorganizo­
wania Narodu i do potęgi Państwa Pol 
skiego".
Dzielnicowy Komitet Młodych Obozu 

Wielkiej polski we Lwowie.
* ■1 *' * ■

W ciągu dniu wczorajszego przed­
stawiciele lwowskich władz Obozu 
Wielkiej Polski w osobach hr, Dsleda- 
szyckiego i obnźaego inż. dra Bień­
kowskiego zjawili się u dyrektora po­
le li Reinl&ndera i złożyli protest prze 
d w  rewizjom, w Jokalu OWP„ i u 
członków O. W. P. Dyrektor Reiti- 
lander oświadczył, że lokal OWP. nie 
jest opieczętowany a wiadomości za- 
wuirte w całej sprawie w prasie nie 
■pochodzą od policji.

Również protest założyli wobec
władz policyjnych, przedstawiciele 
Związku Ludowego Narodowego w o-/ 
sobach dr. Opieńskiego i dr. Świr- 
skiego.

==©=K
W  wczorajszym „Ddenniku Lwow­

skim" ukazał się w związku z  raife$ 
dzielnymi rewizjami i aresztowaniami 
artykuł p. ,,Zdemaskowanie zbrod­
niczej akcji Obwiepółu", poczerń nastę 
pują m, inri, podtytuły:

Wykrycie autorów ohydnego pasz­
kwilu c  gen. Zagórskim. — „Słowo 
Polskie** miejscem druku tych ciotek.

Tymczasem dotychczasowe wyniki 
śledztwa stwierdziły: 1> że „autorów 
ohydnego paszkwilu" nie wykryto; 2) 
Że „Słowo Polskie" nie było miejscem 
druku ulotek o gen. Zagórskim ! że 
nnwejt w  tym kierunku noheja nie

prowadzi żadnych dochodzeń, nato­
miast, jak wskazują przopiowadzone 
rewizje, poszukuje ul-oiki u osób pry­
watnych.

Jako wystarczającą i dobitną lustra  
cję metod, dc jakich uciekł się „Dzien­
nik Lwowski" w  sweł walce wytoczo­
nej naszemu pismu, przytaczamy nie­
które ustępy z artykułu Sfego pisma. 
Czytamy tąm m. Su... że

„redakcja (Dz. Lutowiskiego) o- 
trzymała wyrok śmierci, podpisany 
przez Obóz Wielkiej Polski".

„Wobec togo — pisze „Dz. Lwo­
wski" — nieehcąc beiz potrzeby niet- 
potobić policji sprawami, które w y­
dawały się nam wybrykami nieod­
powiedzialnych młokosów, zaczęliś­
my na własną rękę, przeprowadzać 
badania i dochodzenia, .które dopro­
wadziły do nieoczekiwanych rezul­

tatów.

Poddaliśmy pod obserwację p. 
Gałązkę ł stwierdziliśmy, że pan fen 
styka się z pewnem gronem ludzi 
5 odwiedza razem e nimi pewne lokale. 

Wywiad nasz daiej stwierdził, że 
oi samlł ludzie zwłaszcza w ostat­
nich dniach wfclicdżili do tych lokal ż 
próżaemi teczkami, a  wychodzili z 
pełnemi teczkami i pakunkami". 

Wreszcie „Dz. Lwowski" donosi 
że aresztowano

Ukraińca Hołubowicza, który swe, 
go czasu był wmieszany w  sprawę 
zamachu Fedaka na marsz. Piłsud-A 
skiego". ^
O tym szczególe" donosi „Ilustr. 

Kurier Codz.":
„Obecność (Hotobowfcza) w mie­

szkaniu konspiiacyjnem Obozu Wie! 
fciej Polski jest poprostu „niezrozu­
miała i położona jest ,na karb przy­

padku-

tiykfw i
(Telefonem od naszego korespondenta) v.

Warszawa, 3-go paźdzernika. (zo). 
W związku z wyrokiem sądu partyj- 
nogo PPS. w sprawie min, Moraczew- 
skfego, p. Tadeusz tiolówko, jeden z 
wybitniejszych publicystów socjalisty­
cznych, obecny naczelnik Wydziału 
Wschodniego MSZ., wystosował do 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS. pismo zawiadamiające o wystą­
pieniu z partji.

Jednocześnie na znak protestu prze­
ciw wyrokowi w sprawie min. Mora- 
czewskiego, złożył mandat członka 
Centr, Komit Wykon. PPS. p- Raj. 
niu.id Jaworowski, prezes Rady mioj. 
iskiej m. Warszawy. P. Jaworowski 
zapowiedział, że sprawę wyroku, wy­
kluczającego min. Moracyewskiego, po­

ruszy na Radzie Naczelnej PPS., która 
odbędzie się w połowie października.

Prawdopodobnie ferment zapocząt­
kowany obecnie w PPS. zakończy się 
wystąpieniem wszystkich zwolenników 
obecnego rządu z szeregów stronnic- 
iwa.

Paryż. 3-go października. (AW.) We 
dług dalszych doniesień z Gibraltaru o 
sytuacji w Hiszpanji, ną czele spisku 
przeciwko dyktatorowi Primo će Rl'/ę. 
ra sfa'1 przywódcy republikańscy Mar 
chino, Domingo, Baldumoro i Lazanna- 
Szereg wybitnych generałów hiszpań­
skich zwróciło sle do króla Alfonsa 
z  żądaniem usunięcia natychmiast dyk­
tatury Primo de Rivery.

erwa c l: m m
(TeJetonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 października, (zo) Dziś 
w  połudode w piezydjum Rady irini- 
sfcrów odbyła się narada między pre­
mierem Piłsudskim a wicepremierem 
Bartlem w sprawie pożyczki zagrani­
cznej. Panowie Fisher i Monet nie byli

dziś w  prezydium i nie odbywano ź 
ui mi żadnych narad.

W kolach finansowych utrzymują, 
że obecnie nastąpiła parodniowa przer 
wa w rokowaniach.

eisiwa
(Telefonem od nassegro korespondenta.)

Warszawa. 3-go października. (G). 
Z Wilnu donoszą dnia 2 .bm.;

Do Wilna nadeszło w  niedzielę pi­
smo iutemowanych w Warniach przez 
rząd Litewski nuiczycreli polskich tre 
ści następującej:

— Zwracamy się do W as o wskaza­
nie całemu światu cywilizowanemu, 
Lidze Narodów, a przedewszys fckiLm 
społeczeństwu polskiemu na krzywdę, 
którą cierpimy.

Oto za wypełniam© naszego zawo­
dowego obowiązku t!aticzyci©l9kiogo, 
podyktowanego nam również przez po 
czuci© naszej Świadomości narodowej, 
jako Polaków, . zostaliśmy przez wła­
dze litewskie wyzuci z wszelkiięli praw 
obywatelskich, pozbawieni wolności o- 
sobistej i zamknięci w  obozie koncen­
tracyjnym w Warniach, tylko dlatego, 
że więzienia litewski© są przepeiińone 
i niema w nich miejsca. W przeci-1 
wnym razfe, jak nam cynicznie oświad 
czono, zamkniętoby na? poprostu w 
więzieniu jak pospolitych /Jbrodniarzy. 
I za co? Za to, że kilka tysięcy dzieci 
polskich uczyliśmy w  języku ojczy­
stym, że wpajaliśmy w nie tradycje 
przyjaźni i świetnej przeszłości polsko- 
litewskiej, tal> innej aniżeli chwilowa 
brutalna, na najgorszych pruskich me­
todach wzorowana, rzeczywistość .li­

tewska.
Rząd Waldemarasa żądał od nas f a ł- : 

szowania historii i nauczania w obcym 
niezrozumiałym dla dzieci i dla nas ję­
zyku, a gdy tego uczynić nie chcieli­
śmy, stosuje nad nami gwałt, niewoląc 
nas w Warniach. Warunki tutaj sąnaj 
okropniejsze Jest nas już przeszło 30 
i wciąż przybywają nowi. Jesteśmy po 
zbawieni wolności ruchów, strawy 
ludzkiej, książki, gazety, traktują nas 
gorzej jak psów.

Wołamy wielkim głosem do bracf 
naszych z za kordonu: Pomóżcie nam, 
ujmijcie się za nami, nie pozwólcie, a- 
by nas katowano i męczono ża polską 
szkołę, za polski język, za polską tra­
dycję.

Niechaj wilelka 30-to miljonmva Pol­
ska nie pozwoił, aby tuż za miedzą ka 
towano Polaków za polskość, aby wy 
narada wiano dziatwę polską, aby ni­
szczono to, co na Litwie ud wieków 
jest czczone i szanowane, jako źródło 
kultury, co nabyło prawo obywatel­
stwa litewskiego, daleko pełniejsze an; 
żeli uzurpowane obywatelstwo obec­
nie rządzących na Litwie, których je­
dyną zasługą jest szerzenie nienawiści 
I sianie krzywdy. . -v>;" '

Następuje 28 podpisów. 
i. ' =*©•=» ' Pi —* :



„SŁOWO POLSKIE*' Nr. 280 z dnia 5 października 1927,

Pod znakiem oczekiwania.
(Telefonem oa imzeto korespondenta.)

Warszawa. 1. X. (zo) Sobota, podo­
bnie jak dni poprzednie, minęła pod 
znakiem pożyczki zagranicznej, a wła­
ściwie pod znakiem wyczekiwania. Nie 
prowadzono żądnych rokowań. Wedle 
pogłosek, przedstawiciele finansistów 
amerykańskich do godz. 6-tej nie d- 
trzymali odpowiedzi na swoją ostatnią 
depeszę. Sfery rządowe przypuszcza­
ją, że wieczorem lub nocą należy o- 
czckiwać powzięcia decydującej de­
cyzji.
Warszawa. 1 października, (zo) Dzień 

dzisiejszy nie przyniósł żadnej decyzji 
w  sprawie pożyczki. Delegaci finansi­
stów amerykańskich przyjęci byli po­
południu przez Marszalka Piłsudskiego 
w Belwederze. Konferencja trwała 
<łwte godziny.. Następnie pp. Mannęt i 
Fislier przybyli do Prezydium pady 
Ministrów i odbyli 20-minuto'.vą roz­
mowę ?. wicepremierem Bartlem.

Po konferencji z delegatami wicepre­
mier Bartel przedstawił dziennikarzom 
przebieg rokowań i stwierdził, że ro­
kowania o pożyczkę są w pełnym to­
ku. Dalszy jbfąg rozmów naznaczony 
został na niedzielę w  południe.

Po rozmowie z dziennikarzami, wice

premiera Bartla zatrzymał jeden z 
dziennikarzy następującami słowami:

— Tempo rokowań jest obecnie tak 
szybkie, że wolno chyba przypusz­
czać,.

- -  Proszę pana, — przerwał wice­
premier Bartel, — gdyby pan był nie 
dziennikarzem, ale matematykiem, tak 
jak ja, toby pan wiedział, że prof. Ein­
stein w  swojej teorii dowiódł, że szyb­
kość poruszającego się ciała nie dowo­
dzi bynajmniej, iż osiągnie ono szybko 
swój cel. Mogą bowiem istnieć przy­
czyny od szybkości niezależne, które 
osiągnięcie celu opóźniają.

Warszawa, 1 października, (zo) 
Wedle pogłosek z kół finansowych w 
dalszym ciągu środkiem ciężkości ro­
kowań o pożyczkę jest sprawa kursu 
emisyjnego, ratyfikacji umowy prżez 
ciała parlamentarne oraz kwestia t. z\v. 
adwisera (doradcy).

Wedle tych pogłosek, Amerykanie 
domagają się podobno, ażeby kwest je 
sporne pomiędzy doradcą a władzami 
Banku Polskiego rozstrzygał arbiter 
obywatel nie-polski. Oczywiście waru­
nek taki jest nie do przyjęcia ze wzglę 
du na prestige państwa,

f
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(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. i październiku. (zo) 
Niedzielna „Gazeta Warszawska" do­
nosi, że szef gabinetu MSWojsk. pułk. 
Beck prżyjął w sobotę w obecności 
ppłk. Kamdńskiego bratankę zaginione­
go gen. Zagórskiego, p. Irenę Zagór­
ską. Zwróciła się ona do pułk. Becka 
i  prośbą o audiencję u ministra Spraw 
Wojskowych oraz & informacje o sta­
nie dochodzeń, oo do losów zaginione­
go generała.

Pułk. Beck nie robił wielkich nadziei, 
by możliwem było uzyskanie posłucha 
ma u Marszałka Piłsudskiego, co sas 
■fio meritum sprawy cświadczylj i i  nie 
wie nic ponadto, że ftrowadzi się śle­
dztwo sądowe.

P. Zagórska zwróciła uwagę pułk. 
Becka na ulotkę, rozpowszechnianą w 
Warszawie, która utwierdza w społe­
czeństwie potworne wieści, co do lo­
sów generała, i zapytała, czy w tej 
mierze wydany będzie jakiś uspokaja­
jący komunikat.

Otrzymała odpowiedź, że ulotka jest 
anonimowa, anonimy zaś wrzuca się 
bez odpowiedzi do kosza.

Następnie p. Zagórska udała się do 
sekretarza Okręgowego Sądu Wojsko­
wego pułk. Armińskiego. który jej o- 
świadczył, że śledztwo się toczy, -ale 
żadnych wyjaśnień o jego przebiegu 
udzielić nie. może.

adka rozwiązana!
Każdy może osiągnąć „Złote R o b o "  i bogactwo, kto 
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PREZYDENT RZPLTEJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

godz. S.25 przybył na dworzec Pan, 
Prezydent wraz z wojewodą Darow- 
skim i swą świtą. Po serdecznom po­
żegnaniu się z przedstawicielami władz 
i organfzacyi społecznych, Pan Prezy­
dent wsiadł do wagonu salonowego i 
stanął w jego oknie. W chwili odjazdu 
pociągu orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy, a kompania honorowa pochy­
liła sztandar pułkowy.

Katowice. 2 października. (PAT.) 
Przyjazd Pana Prezydenta na G. Śląsk 
nastąpił o godz. 9.50. Wszystkie dwor 
ce na linji Kraków—Katowice udekoro 
wane były portretami Pana Prezyden

ta, flagami o barwach państwa i zie­
lenią. Pierwsze powitanie Pana ( 're­
zydenta na ziemi śląskiej nastąpiło w  
Mysłowicach.. Na powitanie Pana Pre 
zydenta przybył również minister prze 
mysłu d handlu Luż. Kwiatkowski. W 
chwili gdy Pan Prezydent wyszedł ze 
swego wagonu, orkiestra odegrała 
hymn państwowy, a wojsko sprezjato- 
walo broń, pochyliły się sztandary, od 
sloniiy głu\yy. Pana Prezydenta powi­
tał .\TOjewoda Grażyński- :

Następnie Pan Prezydent powrócił 
na peron dworca i wsiadł do swego

i i  łm s k ie s a  i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. I października. (zo) 
Jak się dowiadujemy z kół zbliżonych- 
od Ministerstwa Oświaty, stanowisko 
kuratora; lwowskiego, wobec zapowie­
dzianej dymisji kuratora Rieinera, za­
proponowano próf. Chybińskiemu i dr, 
Augustowi Paszkudżkiemu. Obaj odmo 
wili.

Obecnie w sferach miarodajnych wy 
mienia się jako najpoważniejszego kan 
dydata dr. Olgierda Górkę, docenta U- 
niwersytetu lwowskiego i b. attache 
wujstkowego w Bukareszcie, obecnie 
redaktora naczelnego „Dziennika Lwo­
wskiego".

s= 0 = =

P r e z y d e n t a
Kraków. i października. (AW.) 

,V drugim dniu swego pobytu w Kru- 
mwde P. Frczydcut, opuściwszy zaraz 
lb 9-tej rano komnaty zamkowe, udał 
ię do podziemi Katedry wawelskiej, 
idzie zwiedził groby królów i bohate- 
ów, oraz groby Mickiewicza i Słowa-

Z Wawelu udał się P- Prezydent do 
kościoła Hajśw. Marji Panny, stąd zaś 
na zwiedzenie zboru ewangelickiego, 
powitany za bramami zboru przez pro­
boszcza i dostojników kościoła ewan- 
giełiękiego, poczem wyjechał na Skał­
kę dla zwiedzenia grobów Zasłużo­
nych. Następnie udał się do Starej Sy­
nagogi. U wejścia oczekiwali go- tam 
członkowie rady wyznaniowej. ’*•*

O godz. 1L45 P. -Prezydent przybył 
do Oleandrów, gdzie powitali Go 
przedstawiciele Związku inwalidów. 
Stąd udał się na Błonia, gdzie odebrał 
hołd dzieci. Następnie wsiadł P. P re­
zydent do dowozu i  zajechał przed p i ­

knie udekorowaną trybunę, gdzfe ptzy 
bycia jego oczekiwali reprezentanci 
władz duchownych i wojsk':. Mimo rzę 
sistego deszczu, Błonia zaroiły się tłu­
mami publiczności, szczególnie młodzie­
ży:

O godz. 12 przed Najwyższym Do­
stojnikiem Państwa i ' reprezentantami 
władz przedefilowały oddziały wojsko 
we krakowskiego garnizonu. Za woj­
skiem przeszły oddziały przysposobie­
nia wojskowego, harcerze I hufce szkoJ 
ne.

Po zwiedzeniu miasta P. Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu świty udał się do 
Oleandrów, gdzie Związek Legioni­
stów, Strzelec oraz inwalidzi wręczyli 
Mu honorowo odznakę „Krzyż Legio­
nów1'.

Po obied-aie no. Zamku królewskim, 
wydanym przez Siebie dla kilkudzie­
sięciu psób, odbył się na Zamku w sali 
Poselskiej raut, w którym wzięło u- 
dział przeszło 1500 osób.

JAK SIE PRZEDSTAWIA SYTUACJA 
POLITYCZNA NA LITWIE.

(Telefonem od naszego-; korespondenta.)
Warszawa, 2 października. (G). Jak 

donoszą z Kowna, u prezydenta Sme- 
Itany odbyła się konferencja przedsta- 
wlcleili Chrześcijańskiej demokracji z 
Tautiraniikami edern pojednania tych 
grup - politycznych. Smetona zwrócił 
się % zapytaniem do przedstawicieli 
Chadecji czy wierzą oni, że zwołanie 
Sejmu uzdrowi sytuację na Litwie, 
Na wypadek odpowiedzi twierdzące* 
oświadczył, że gwtów jest zrezygno­
wać ze stanowiska prezydenta i wy­
jechać za granice.

Chadecy oświadczyli, m  biorą nu 
siebie gwarancję całkowitego utrzy­
mania porządku i' uspokojenia kraju. 
Pomimo to rokowania nie dały rezul­
tatów. — Konferencja ta oznacza, że 
wśród Tautiuników istnieją dwie grupy 
jedna za dyktaturą, druga, na czele 
której stoi Smetona, za porozumie­
niem z Chadecją.

URODZINY SINDENBURGA.

Berlin. 2 października- (PAT.) Dziś 
z okazji rocznicy urodzin prezydenta 
Hindenburga odbyło się zebranie ofi­
cerów, w którem wziął udział prezy­
dent w galowym mundurze m arszałka.. 
W zebraniu uczestniczyło wielu ofice­
rów, którzy brali udział, w  wojnie 
światowej, między innymi marszałek 
Maekensen.

OBRADY KLUBU PARL. Z. L. N.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 października (zo) 
W niedzielę obradował klub parlamen­
tarny ZLN- pod przewodnictwem pos. 
Ołąbińskiego. Omawiano ogólną sytu­
ację polityczna. Uchwał żadnvci; n5e 
powziętą.

n a k r y c ie  d r u k a r n i 
KOMUNISTYCZNEJ.

(Telefonem oj naszego korespondenta.)
Warszawa. 1 października (G.) — 

W  a-riu wczorajszym.. funkcjonariusza 
policji politycznej wkroczyli do Pddru 
karni przy ulicy Dobrej 75. W  tym 
czasie odbijano tu właśnie odezwę ko­
munistyczną pod tytułem „Zew do sze 
regu“. Drukował tę odezwę Tadeusz 
Olpiński, który jjz  przedtem został 
schwytany przy drukowaniu druków 
komunistycznych w innej drukarni. 
Oprócz Oipińskiego aresztowana ró­
wnież Bronisława Grabeckiego, Aroaą 
Rrzamera j mk>dą żydówkę Pecę. 
Wszyscy oni wraz z Olpińskiln zajmo­
wali się drukiem bibuły komunistycz­
nej i jej rozpowszechuiałiięm. Broszu­
ra została skonfiskowana przez poibi? 
polityczną.

PERTRAKTACJE W SPRAWIE 
„ORBISU".

(Telefonem od naszego korespondenta.} 
Warszawa. 1. X, (zo) Pertraktacje 

w sprawie przyjęcia „Orbisu" przez 
nowe konsorcjum są na ukończeniu i 
należy oczekiwać przyjęcia „Orbisu" 
przez to nowe konsorcjum w  najbliż­
szych dniach.

POŻAR SAMOCHODU NA ULICY 
JAGIELLOŃSKIEJ.

Lwów, 1 października,
Dziś wieczorem wskutek eksplozji 

benzyny stanął w  płomieniach na ulicy 
Jagiellońskiej automobil, marki Austro- 
Daimler, będący własnością p. Cdeń- 
skiego. Straż pożarna, która przybyła 
na miejsce wypadku, zastała dogasa­
jące szczątki auta. Szkoda wynosi 5000 
dolarów.
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Przegląd prasy.
„Chwila" podnosi z zadowoleniem, 

że PPS. walcząca z ruchem narodo­
wym polskim okazuje coraz więcej 
sympatii i zrozumienia dla szowinisty­
cznego nacjonalizmu żydów.

2  powodu ostatnich artykułów „Ro­
botnika", poświęconych kwestii żydów 
skiej, „Chwila" podnosi z uznaniem; 
żo „Robotnik" staj© obecnie wyraźnie 
na stanowisku, 

że należy żydom dać rzeczywiście 
te prawa narodowe, jakie im zape­
wnia Konstytucja.

Oba te artykuły, jakkolwiek w, 
treści swojej nie wychodzą, poza sfe 
rę znanych komunałów, zasługują 
jednak nu uwagę właśnie ze wzglę­
du na to, że w. dzienniku socjali­
stycznym w Polsce pojawiły się po 
raz pierwszy. Pełne są one jeszcze j 
różnych zastrzeżeń,- jak np. że so­
cjaliści tylko z Bandem mogą współ 
działać, gdyż inne stronnictwa ży­
dowskie reprezentują kapitalizm, a 
nawet Poale -  Zion jest ze -względu 
pa swój pafeslynizm podejrzany, — 
Ale mimo tych zastrzeżeń pozostaje 
charakterystyczną nowością, że wre 
szcie socjalista polśld zdobył się 
przynajmniej w  teorii na przyznanie, 
że należy uszanować i respektować 
żydowskie prawa narodowe; jak te­
go wymagają zasady demokracji.

Przyjmujemy to do wiadomości i 
czekamy na dalsze glosy. A przede- 
wszystkiem czekamy na — czyny. 
Nie można przytłumić w  sobie u- 
czucia obawy, że po tych nieśmia­
łych głosach odezwie się jeszcze w 
szeregach PPS. tubalnym głosem 
reakcja. Bo jest w  tych szeregach 
jeszcze dosyć ludzi, którym uznanie 
żydów, jako grupy narodowościowej 
— wydaje się Zagrożeniem ich wła­
snej pozycji w partji.

* * *
Miejscowy organ sanacji wyklucze­

nie p. MOraczewskiego z PPS. zaopa­
truje następującym komentarzem: 

Przekreślając legitymacje partyj- 
ną tow. Moracźewskiego PPS. prze­
kreśliła jedną z najchlubuiejszych 
kart swojej przeszłości.
■ Tó mannówanie i lekkomyślne de­
ptanie przez partję - jej najpiekniej- 

( : szych tradycji datuje się nie od dzi- 
■l siaji Załamanie się PPS. nastąpiło 

w okresie rozkładu parlamentu pol­
skiego za prezydentury innego b. 
socjalisty, jakim jest i), prezydent 
Wojciechowski. PPS. nie może pod­
nieść się z  upadku ideowego. Każdy 
krok dokonywany wspólnie % byłą 
Większością lanckorońską pogłębia 
ten upadek'. W  tern ponurem świe­
tle wewnętrznych stosunków PPS. 
'wykluczenie min. Moraczewskiego

GEN. WŁODZ. OSTOJA-ZAGÓRSKI.

Mój Set 1925 r.
(Dokończenie).

Jedno z trudniejszych lądowań w 
mojej karjerze, może najtrudniejsze... 
Tysiące ludzi opadają aparat, przez 
tłum przebija się młodziutki podpo­
rucznik, oficer inspekcyjny pułku arty­
lerii, zajmującego koszary. Z wyszu­
kaną grzecznością dopomaga mi wy- 
,siąść i telefonować do Udiuc.

W  Udine eskadra, szczęśliwie lądo­
wała w deszczu, udało jej się ominąć 
burzę, lecąc nad pełneni morzem. Za­
powiadam na jutro mój przylot, boję 
się tylko trochę startu na krótkim 1 
zabudowanym dookoła placyku. Męcu 
ję w miłym hoteliku, poznaję naza­
jutrz przemiłego płk, Moizo, jednego z 
najstarszych lotników włoskich, który 
z powodu - jakichś intryg przeszedł do 
artylerii. Mówi ml, że zdziwiony jest, 
że ' na tym placyku potrafiłem z, tak 
wielkim aparatem wylądować, że tu 
tylko słabsze, szkolne maszyny cza ­
sem lądują. Zatrzymuje, mnie w  swym 
domti na doskonaleni włoskiem śnia­
daniu, mą bardzo milą i ładna źnne i 
kilku przyjaciół przy stole, Lićzy na 1

jest tylko jednym z wielu faktów, 
co prawda najjaskrawszym.

Dzisiaj Jędrzej Moraczewsld, jutro 
przyjdzie kolej może na p. Hołówkę, 
albo towarzysza „Wojtka" — Mali­
nowskiego. Pojutrze zaś spadnie si­
wa głowa Ignacego Daszyńskiego 
zgilótynowana przez bolszewizują- 
cy, a za pan brać z endekami cho­
dzący naTybek partyjny.

Ostatecznie zaś najlepiej zmienić 
nazwę i do muzeum oddać stare 
sztandary z placu grzybowskiego. 
Bo ta PPS, która wykluczyła Ję­
drzeja Moraczewskiego z dawną P. 
P. S., organizacją walki i idei ma już 
mało wspólnego.

*  *  +

W „Rzeczypospolitej'' Czytamy:
Skwapliwe odsuwanie się socjali­

stów od obozu rządowego przybie­
ra tempo coraz silniejsze. Ciekawą 
jego ilustracją były czterodniowa p- 
brady socjalistycznego Związku Za 
wódowego Kolejarzy, zakończone 
we czwartek.

W  przewrocie majowym ŻZK. o- 
degrał wybitną rolę, jego to bowiem 
pomoc, wyrażona w sabotowaniu 
transportów wojsk rządowych mo­
bilizowanych do W arszawy, w  w y­
puszczania na zbliżające się do War 
szawy pociągi ślepych lokomotyw, 
na zniszczeniach toru itp., w prze­
ważnej części przyczyniła się do 
powodzenia przewrotu. To też pre­
zes Związku poseł Kuryłowlicz przy­
pomniał zebranym 240 delegatom 
majowe ich „zasługi":

— Kolejarze spełnili swój obowią­
zek. Gdyby nie zorganizowani kole­
jarze, przewrót majowy nie udałby 
się Piłsudskiemu... |

Poczem nastąpiły żale z p&WGdn 
doznanego zawodu:'

— Ale wszystkie nasze przewidy- 
' wania i nadzieje zawiodły. Obecny
Rząd nie jest Rządem,* któryby mógł 
odpowiadać klasie robotniczej... Do­
magamy się rządów demokratycz­
nych w Państwie Polskiem j wal­
czyć będziemy z każdą dyktaturą — ■ 
mówił poseł Kuryłowicz.

— Żyjemy w okresie, w którym 
widzimy niemal organizowanie się 
dwóch obozów: reakcji i klasy ro­
botniczej do walnej rozprawy. Te­
mu organizowaniu się patronuje 
człowiek, którego wielkość w yro­
sła ńa bohaterstwie i wysiłkach. kla­
sy robotniczej. Człowiek ten milczy 
o swoich zamiarach, alo zamiast nie 
go mówią otaczający go ludzie I sły­
chać' groźby dyktatury — wtórował 
poseł Stańczyk.
. — Co znaczy koOgacenie się Rzą­
du z żywiołami konserwatywnym?, 
zakneblowanie usit obywatelom, wal 
ka z parlamentaryzmem i postępo­
wanie wbrew wyraźnym przepisom

mianowanie go attache wojskowym 
lub lotniczym w Londynie w  najbliż­
szym czasie.

Popołudniu lecę w prześlicznej po­
godzie do Udine. Mimo bardzo wiel­
kiego i ładnego lotniska ląduję bardzo 
niezgrabnie, wybierając najgorszą 
część terenu i o maało nie lamię apara­
tu. Ale mam tym razem szczęście, ma­
szyna zatrzymuje się na kilka metrów 
przed głębokim riowem. ■

W  Udine wspaniałe przyjęcie, ban­
kiety, festyny. Przemiły 1 bardzo sła­
wny generał, autorytet we włoskich 
skokach i hippice, miły prefekt j arcy­
miły major i komendant dywizjon u lot 
niczego. Gwałtuję depeszami do Lyo­
nu, którego pozostałe eskadry jeszcze 
nie opuściły, to prawdziwy skandal. 
Wreszcie decyduję się wysłać im roz­
kaz Zawagomowania aparatów i po­
wrotu koleją, sam zaś z eskadrą Gile- 
wicza lecę do Wiednia.

Piękny dzień Gilewicz startuje pierw 
szy. W mojej maszynie zaduźo oliwy, 
silnik przerywa z powodu zachwia­
nych świec. Wściekam się. Odlewanie 
oliwy trwa trzy kwadranse, wreszcie 
startujemy.

Pogoda nieświetna dużo chmur, słoń 
ce tu i ówdzie przegląda, ale Alpy 
częściowo zasłane. Lecę wprost na 
Yillach, tuż-na prawo od linji lotu

Konstytucji?... Musimy zwrócić na 
to wszystko baczną uwagę i w  pe­
wnym momencie powiedzieć: dość! 
Wy decydujecie, gdy przychodzi 
moment rozstrzygnięcia. I tak, jak 
Zadecydowaliście o zwycięstwie w  
maju 1926 r. — życzę wiam, abyście 
jeszcze raz zadecydowali, ale o ta­
kim przewrocie, który nie będzie się 
uciekał do polityki wątpliwej w ar­
tości, ale który postawi świat pracy 
na czele i odda mu rządy w  tem 
Państwie — oświadczył poseł Bar- 
licki, , ,  ̂ •

i •* * »

W ,W arszawiance" czytamy:
Stronnictwo Chrz. - Nar. ,w  zgod­

nym poglądzie wszystkich swych 
odcieni myślenia, które na szczęście 
istnieją, jako wyraz życia i pracy u- 
myslów, nie dąży do wlania się w 
Obóz Wielkiej Polski. Sumiennie !i 
chętnie uznaje, że kierunek politycz­
ny p. Dmowskiego, znakomitego o- 
bywaiela i twórczego przewódcy, 
wprowadza wartości wyższe i 
trwalsze niż ogólny kierunek Zwią­
zku Lud.-Nar. w* ostatnich latach, 
tembąrdziej, że i w  gospodarczym i 
w  społecznym i w ustrojowym za­
kresie są to poglądy bliskie pojęć 
Sir, Chrz.-Nar. zdawna stosowa­
nych. Ale Obóz Wielkiej Polski jest 
raczej prądcin politycznym, pobu­
dzającym w  społeczeństwie kształ­
towanie się pojęć, a Stronnictwo 
Chrz. - Nar. jest placówką politycz­
ną, czynną w bieżącej rzeczywisto­
ści j odpowiedzialną w  swoim zakre 
sie działania, czemu może uczynić 
zadość tylko w  pełnej niezależności 
i samodzielności. \

Stronnictwo Chrz. - Nar. przywią 
żuje wielką wagę do współdziałania 
grup, zachowawczych i strunowi 
trzon Komisji Porozumiewawczej 
Chrz. - Nar., Pr. Nar., Org, Zach. 
Pr. Państw., która będzie zacieśnia­
ła zbliżenie. Ale istotnym celem w 
lepszej budowie układu stronnictw 
nie może być połączenie tycli trzech 
grup w niewielkie stronnictwo sta­
nowo zabarwione lecz stworzenie 
prawdziwej i szerokiej prawicy pol­
skiej i ożywienie jej poglądami na­
prawdę zachowawczymi jak we 
wszystkich krajach zdrowo ukształ­
towanych. Wyosobnienie grupy sta­
nowo - zachowawczej musiałoby tej 
pracy przeszkodzić. A rozsądek na­
kazuje dla łatwych lecz nikłych w y­
ników nie poświęcić zamierzenia 
trudnego lecz niezbędnego.

Pod teoni hasłami nie tylko nie doj 
dzie się do rozłamu w Sir.' Chrz.- 
Nar,, co jest pewne, ale też osiągnie 
się, czego życzyć trzeba, coraz lep­
sze porozumienie grup zachowaw- 
czych i owocną styczność z wszyst-

wznosi się Triglaw skalisty i goły. — 
Wierzchołek jeszcze widać, reszta 
już w  chmurach. Idę na 3600 ni. lecimy 
według kompasu.

Mad jeziorami w rejonie Villąch — 
Klagenfurt przerwy w chmurach, z po 
wodu wielkiego zimna zniżam się po­
niżej chmur i staram się lecieć pod 
chmurami. Dobijam się w ten sposób 
do Leoben, Bruck a, d. Mur. Rzuca 
nami strasznie, ale przynajmniej nie­
zbyt zimno. Koło Bruck widzę, że 
chmury się coraz to zniżają i że trze­
ba wyleźć .ponad chmury. W  małej 
dziurce między chmurami udaje mi się 
spiralą wyjść na 3500 m i lecę teraz 
znów nad chmurami. Podemną lńała 
wata zamknęła się zupełnie, jak o- 
kicm sięgnąć nic tylko chmury i chmu­
ry. Nawet najwyższe szczyty alpej­
skie schowane pod białym całunem, 
który w  promieniach jasnego słońca 
błyszczy jak srebro. Cudownie... Ma 
się wrażenie, że to jakaś biała ziemia 
pod nami, W  razie defektu motoru bę­
dziemy poprostu lądować ua tych bia­
łych, zdawałoby się twardych po­
wierzchniach!... Wiemy, że za Sem- 

 ̂meringiem zaczyna się już nizina ko­
ło Wiener Ńeustadt. Cała rzecz nic 
zmylić kierunku i pikując przez chmu­
ry nic trafić zamiast na nizinę, r.a Al­
py...

Słynny

Ths Brooklyn Jazz
codziennie w  Barze imperial 
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kimi żywiołami przyszłej i prawdzi­
wej prawicy polskiej.

* *

„Gazeta Warszawska Poranna" po- 
; Iemiizująe z artykułem Zdzisława Lu­

bomirskiego o zjeździe dzikowskim, 
pisze:

Ks. Lubomirski mówi o rozpętaniu 
wszelkich „demagogizmów", jako o 
rzeczy, która już przemija. Tymcza­
sem właśnie w ostatnim okresie je­
steśmy świadkami ogromnego roz­
pętania się radykalizmu, co zazna­
czyło się zupełnie wyraźnie od prze 
wrotu majowego. Komunizm w  o- 
statnim roku nabrał sił po miastach 
.polskich. Socjalizm w  ostatnich cza­
sach idzie bardziej , na lewo, zaczy­
na mówić O' rewolucji, o dyktaturze 
proletariatu. W ystarczy posłuchać 
tego, co się mówi po fabrykach, po 
przedmieściach, by dojść do innych 
wniosków, ńiż ks. Lubomirski. Ale 
do tego trzeba prowadzić pracę po­
lityczną po fabrykach i przedmieś­
ciach, nie tylko w  Nieświeżu i Dzi­
kowie. Okoliczność, że w  aryistokm 
tycznych pałacach bywają teraz byli 
bojowcy i mają wykłady o sytuacji 
politycznej, jesit z wielu powodów, 
bardzo znamienna, ale nie dowodź? 
jeszcze odpływu radykalizmu.
A w dalszym ciągu oświadcza, źe 

jeśli konserwatyści zarzucają nam, 
że występujemy przeciw wpływom1 
żydowskim w  polityce polskiej, to 
do tego przyznajemy Się bardzo 
chętnie. Próba, by pod firmą zacho­
wawczości rozszerzyć wpływy ka­
pitału żydowskiego W polityce poi-1 
skiej, spotka się zawsze z naszym 
oporem. Jeżeli przedmiotem ataków 
jest dalej nasz stosunek do Niemiec, 
nasz sceptycyzm wobec wszelkich 
prób ugody z Niemcami, nad czem 
uporczywie pracowali różni konser­
watyści, to obecnie okazuje się, kto 
miał rację. A może „demagogizmem" 
nacjonalistycznym był nasz opór 
przeciw federalistycanym awantu­
rom? Na ten opór zdobyliśmy się w^ 
przeszłości i zdobędziemy się jesz­
cze, gdy zajdzie tego potrzeba.

, itrs f
fZi tę rubrvke Pecfakcia nfe odpowiadaj
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Z okiem na bussoli, spoglądając co 
chwila na zegar lecimy trzymając się 
możliwie dokładnie kursu, dając ma­
leńką poprawkę na praw o, dla bezpie­
czeństwa, bo1 przecie na prawo dolina 
węgierska. Wreszcie decydujemy się 
obydwaj pikować przez chmury. Wpa­
damy w watę i po kilku spiralach już 
widzimy pod sobą przez przerwę rów­
ne prostokąty pól i jakieś większe mia 
sto. Przebijamy się na 1500 m. przez 
najniższe chmury i konstatujemy,-że 
jesteśmy o kilka kilometrów od Wie­
ner Ncustadt. W  dali wielki tuman 
mglisty. To musi być Wiedeń. Bierze­
my kierunek na Aspern i po chwili lą­
dujemy na parszywem lotnisku, w ita­
ni przez naszą eskadrę, posła Kowal­
skiego, czeskiego attache wojskowe­
go i wielu innych z min. Twardow­
skim na czele.

Dwa dni w  Wiedniu, na trzeci dzień 
rano próbny lot do Plragi, mimo fatal­
nej pogody. Dysponuję eskadrze cze­
kać półtorej godziny na mój ewentu­
alny powrót, poczem ma odlecieć. — 
Chmury na 150 m., deszcz, silny wiatri 
S., około 10 m/sec. Cała trudność prze 
lot nad czesko - marawskiemj górami 
kolo lh!avy, które tu się wznoszą naj 
jakie 100 m. ponad okoliczny teren. —, 
Biuletytni meteorologicznym wprawdzie 
wskazuje ptóao względny 100—150 m.j
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Ulotki podróżne.
iictei port „Złotym aniołem*'1,.

Drezno, we wrześniu.

Jest w Dreźnie przy Wiisdnuffersti. 
7, tuż przy Starym •Rynku, hotel „zum 
goldeneai Engel", dawniej dobrze Poła­
kom znany. Tu stanął w  ir. 1829 Mic- 
kiewicB. Tu Krasiński mairzył o  pani 
Bobrowej. Tu zatrzymał się, uciekłszy 
z W arszawy, Słowacki. W  tej przy­
stani emigracyjnej mieszkało wielu in­
nych sławnych mężów polskich. Dziś 
stary hotel tryya, odmowiony i zaopa­
trzony w komfort nowoczesny. Mar­
murowa tablica w  ścianie domu głosi 
oczywista tylko, .że mieszkał w nim 
Schiller. Na vis a vis zaś po przeciw­
nej stronie wąskiej ulicy wznosi się i 
olśniewa duży dom — magazyn kon­
fekcyjny firmy Alsberga. oświetlony 
wieczorem feerycznie różowo świecą- 
cenił rurami biegmącemii wzdłuż całej 
fasady wokół podłużnych okien od 
dołu do góry. Z za olbrzymich szyb 
wystawowych manekiny woskowe w 
najmodniejszych strojach patrzą oieka 
wie w  okna, w których, kiedyś śnili 
poeci.

Ten stan rzeczy cechuje całe Dre­
zno dzisiejsze. Obok pięknej rezyden­
cji rokokowej elektorów i królów sa­
skich wyrosło potężne miasto han- 
dlowo-iprzemysłowe i przerasta ją o 
głowę. Eksploatuje dawne piękno dla 
swoich celów. Podobnie jak współcze 
sny Wiedeń, z dawnego pałacu swych, 
królów uczyniło pokaz publiczny i źró 
dło dochodów. Ono rok rocznie orga­
nizuje wystawy i imprezy, ściągające 
do stolicy Saksonji nietylko miłośni­
ków piękna.

W tym roku w  Ogrodzie Wielkim 
urządzono wystawę pod nazwą: „Pa­
pier. Przegląd roczny pracy niemie­
ckiej". Do stałego pałacu wystawo­
wego i 17 pawilonów, razem 34 hu!, 
zniesiono wszystko, oo tak lub inaczej 

lląezy się z papierem, co tyczy się je­
go, produkcji i sposobów użycia. Więc 
ogląda się tam wszystkie rodzaje dru­
ków i maszyn drukarskich w ruchu, 
hitrołigatarnię i zecerifię ręczną przy 
pracy;, dalej sporządzanie broszur. — 
Dwa pawilony poświęcone prasie; w 
jednym znajduje się czytelnia • dzienni­
ków, w której wśród pism różnojęzy­
cznych — są greckie i litewskie na- 
w.ct — nie zauważyłem polskich. Na­
stępnie widzieć można zastosowanie 
papieru w koiejniicitwie, poczcie, urzę­
dach, nadto papier jako materiał bu­
dowlany, papier w  życiu codziennem, 
w dekoracji i teatrze. W  oddziela na­
ukowym pokazują sitary niemiecki 
młyn papierowy i chińskie sporządza­
nie papieru. Tamże saska biblioteka 
kratowa w Dreźnie wypełniła jedną

ale pogorszenie pogody przewidziane.
Lecę wzdłuż Dunaju na Znalm. — 

Chmury coraz niższe, deszcze. Lecimy 
4U m. nad pagórkami pogoda coraz 
gorsza. Mimo to staram się koniecznie 
przebić się, bo wiem, że tam na Kbeli 
czekają nas na lotnisku. Pogoda coraz 
gorsza, chmury przygniatają nas 
wprost do ziemi, trzeba zawracać. Po­
wrót jeszcze gorszy. Nie mogę już tra­
fić do Dunaju, bo mgła zasłała zupeł­
nie ziemię, muszę wykręcić ku półno­
cy i wreszcie w półtorej godz. po star­
cie odnajduję z'trudnością Aspern i lą­
duję wśród zaniepokojonych rnoją nie­
obecnością naszych lotników.

Odkładamy odlot do popołudnia, je­
my jakiś kawałek mięsa ną lotnisku i 
prosimy odprowadzających nas pa­
nów, by wracali do Wiednia. Koło 
trzeciej mimo ciągle złej pogody le­
cimy, ja przed eskadrą, i przebijamy 
się tym razem Bez trudności do Kbeli 
pod Pragą. Ląduję jako piór wszy, po 
krótkim kwadransie ląduje szczęśliwie 
ca ta eskadra. Gilewicza. Po krótkiej 
chwili zjawia się na lotnisku gen. Ce- 
cok, z którym rozmawiamy ja po pol­
sku, on po czesku i doskonałe się rozu­
miemy.

Kilka bardzo miłych dni w  Pradze, 
wycieczka do Pilzna do Skody, w 
Kbelj próby aparatów czeskich. Avia 
2ł 1 inne,

salę ceninermi eksponatami ze swych 
bogatych zbiorów, zaczynając od in­
kunabułów, a kończąc na najpoczy­
tniejszych książkach dzisiejszych; w 
•ten sposób dano przegląd rozwoju pa­
pieru w książce. W  dziale technologi­
cznym i statystycznym znajduje sie 
graficzne zestawianie produkcji papie­
ru 15 państw, z którego wynika, że 
najwięcej papieru na świecie wytwa­
rzają Stany Z,y dnooaotne, puczem idą 
Anglja i Niemcy; jednem słowem 
świat germański. Polski i tutaj brak.

Ciekawe jest to wszystko i znamien­
ne. Obejrzawszy, należy jednak za­
miast iść do banalnego „Vergnuegungs 
parku" obole wystawy, uciec czemprę- 
dzej do miasta Augustów. Pójść do 
Zwlingeru, którego wiotka', ornamenty­
ka niestety kruszeje i wda śnie jest od- 
nawiana. W gałerji obrazów uśmiech­
nąć się z Rembraindtein do Saskji, 
spojrzeć w zaświaty z Madonną Syks- 
tyńską i uklęknąć przed śpiącą Afro­
dytą Giorgiona. V-r.
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Kredyt zagraniczny a położenie
wewnętraie.

W  ostatnich dniach dowiedzieliśmy 
się, że istnieją poważne trudności .w 
uzyskaniu pożyczki zagranicznej, gdyż 
kurs emisyjny, proponowany przez a- 
morykańdeie konsorcjum, jest zbyt ni­
ski. Imnemii słowy. Polsce proponuje 
się pożyczkę na zbyt wysoki procent, 
a rząd ode chcę się zgodzić na tę pro­
pozycję. Sprawa w tej oliwili nie jest 
jeszcze zakończona, nie czas na to, by 
omawiać warunki pożyczki, sposób 
prowadzenia rokowań i metody, pro 
pagamdy, rozwinięte przy tej okazji w 
kraju i żagramicą. Nie mniej jednak 
można zadać sobie pytanie: dlaczego 
procent od pożyczek, które proponuje 
sdę Polsce, jest wyższy od oprocento­
wania pożyczek innych krajów zacho­
dnich?

Rzecz jasna, że Polska nie może za­
ciągać pożyczki, oprocentowanej zna­
cznie wyżej, niż pożyczki niemieckie, 
włoskie, francuskie itd. Nie chodzi tu 
tylko o śprawę tzw. „prestiżu" lnoear 
sitwowego; zapewniano nas do nieda­
wna, że ten „prestiż" w ostatnim roku 
podniósł się niesłychanie wysoko. Cho 
dzi tu o rzecz równic ważną. Kredyt 
zagraniczny ma być zużyty w  produ­
kcji. Przemysł i rolnictwo, operujące 
zbyt Wysoko oprocentowanemi poży­
czkami, nie jest zdolne clo tego, by 
wytrzymać konkurencję zagraniczną. 
Pożyczki o wysokiem oprocentowaniu 
nic są utgą dla wytwórczości, leca ku­
lą u uogi.

Wysokość oprocentowania pożyczek 
polskich na rynkach zagranicznych, co 
w yraża się przedewszystkiem w ich 
kursie einisyjnym, zależy od stopnia 
zaufania, jaki ma wśród wferzyioiełi 
państwo polskie. Gdy ci wierzyciele 
wierzą w  Polskę, zadowolnią się raniej 
szym procentem; gdy yderzą słabiej, 
może tok przynęcić tylko nieswykle 
korzystny kurs emisyjny, ciężki oczy­
wiście dla dłużnika. Brak pełnego za­
ufania w  świecie finansowym pocho­
dzi z dwóch przyczyn: z^jednej stro-

Niespodżiewaiiie dla mnie, przedostat­
niego dnia pobytu przylatują wbrew 
moim dyspozyc. inne eskadry, tak że 
brakuje nas tylko dwóch, Pawlików-* 
ski, który uszkodził aparat we W ło­
szech i który reperuje w  Udine.

Wspaniały odlot z Pragi’ do Krako­
wa przy eskorcie kilku Czechów. Za 
eskadrą Gilewicza lecę przez Ołomu­
niec, Mor. Ostrava do Krakowa. Cu­
dna chwila: przekroczenie granicy
polskiej, ryczę z radości, ehoć z po­
wodu huku silnika nic nie słychać. — 
Nad Bielskiem, ku któremu zbaczam, 
spiral nad zamkiem ks. Sułkowskich, 
potem lądowanie w  Krakowie, do któ­
rego jedna po drugiej eskadry przyby­
wają. Zostajemy w Krakowie na noc, 
nazajutrz popołudniu lecimy do W ar­
szawy. Popołudniu 29 kolo 14-tej przy 
latuje Pawlikowski, który omijając 
Pragę, leci od rana z Udine z lądów, 
w Wiedniu i zaraz przyłącza się do 
nas. Przeleciał więc w jednym dniu z 
Udine do W arszawy, około 1600 km.

19 aparatów przybliża się do W ar­
szawy popołudniu tego dnia, ja ląduję 
pierwszy, za mną stopniowo reszta. 
Ogromne tłumy, gen. Rozwadowski, 
gen. Majewski, poseł hiszpański i cze­
chosłowacki i wielu wielu innych. — 
Wielki entuzjazm, ogólna radość.
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ny z obaw o niebezpieczeństwa ze­
wnętrzne, zagrażające krajowi z dru­
giej z braku całkowitego zaufania do 
jego wewnętrznego położenia, do pra­
widłowego rozwoju politycznych i spo 
łecznyoh stosunków.

Polską leży między Niemcami a Ro­
sją. Graniczy ź krajem, który nie chce 
uznać swoich dzisiejszych granic, i z 
krajem, będącym główną siedzibą prze 
wrotowej propagandy na świat cały. 
To sąsiedztwo musi nas kosztować 
trochę, także o ile chodzi o kredyt za­
graniczni'. Wierzyciela zagranicznego 
przepłaszą nie tylko realne niebezpie­
czeństwo, lecz także jego pozory. Ale 
dzisiaj pieniędzy jest dużo w Stanaich 
Zjednoczonych, pewne uspokojenie co 
do niebezpieczeństw wojennych przy­
najmniej w  najbliższych latach, już 
istnieje, tak, że naszego zewnętrznego 
położenia nie można uważać za isto­
tną przeszkodę w uzyskaniu normal­
nego kredytu.

N,a tomiast jest faktem, że w ostatnim 
czasie zagranica zaczęła się niepokoić 
haszem wewnętrznem położeniem. Wi 
dać to % głosów prasy zagranicznej 
nawet nam życzliwej, a Niemcy umie­
ją wyzyskać to wszystko, co może 
służyć do poderwania kredytu polskie 
go. Gdyby te obawy miały się powię­
kszać. zaciążyłoby to bardzo powa­
żnie na dopływie obcego kapitału do 
Polski.

Wierzyciel zagraniczny, który poży­
cza obcemu krajowi, musi mieć pe­
wność, że w  tym kraju będzie pano­
wać zupełny spokój, że nie grożą mu 
przewroty polityczne i społeczne. Mu­
si wiedzieć przedewszystkiem z jakim 
krajem ma do  czynienia, z jakim u-, 
strojem prawno-połitycznym i społe­
cznym. Niepewność co do przyszłości 
ustroju Polski może być,bardzo inte­
resująca, budzić różne nadzieje, ale 
na to może sobie pozwolić kraj, któ­
ry nie potrzebuje obcego kapitału.

Należy się zdecydować. Chcemy 
mieć tani kredyt, to musimy dążyć 
do spokoju wewnętrznego, musimy 
szanować konstytucję, przestrzegać 
prawa, jeżeli ono jest złem. naprawiać 
je w  drodze legalnej.

Niewątpliwie wysuwana przez so­
cjalistów zasada „dyktatury proleta- 
rjatu" nie przyczynia się do stabiliza­
cji wewnętrznej, budzi niepokój. Ale 
socjaliści przynajmniej niewiele trosz­
czą się o kredyt zagraniczny. Co po­
wiedzieć jednak o tzw. „konserwaty­
stach", którzy od rana do nocy wy­
czekują pożyczki zagranicznej, którzy 
przed rokiem przez usta jednego ze 
swoich przedstawicieli ogłosili jej u- 
zyskanie za swój program, a równo­
cześnie głoszą zasady prawino-pality- 
ć/jne, które dadzą się urzeczywistnić 
tylko w drodze gwałtownego prze­
wrotu? Ci ludzie odnoszą się z lekce­
ważeniem do prób „naprawiania" or­
dynacji wyborczej; wyczekują, że ktoś 
załatwi się radykalnie z Sejmem. Wie­
lu z nich raduje się z konfliktów kon- 
styfcue3rjnych. Można zajmować i takie 
stanowisko, ale trzeba być konśekwen’ 
tnym. Jeżeli się dąży do gwałtownego 
przewirotu, to trzeba być trochę as­
cetą i raniej dbać o pieniądze, ale do­
stać równocześnie i króla, i zniesienie 
powszechnego głosowania i wielkie 
kredyty zagraniczne — to trochę tru­
dno. K. Rybarskl.

Komedia prawa.
Ukazała się w  Paryżu bardzo cie­

kawa broszura p. Armand Dorviile pt. 
„La vie judiofatiire en Russie sovie-' 
tiąue". Zawiera ona tekst przemówie­
nia, wygłoszonego pod powyższym ty 
tułem przez p, Dom lle przed Zgroma­
dzeniem Adwokatów Sądu Paryskie­
go.

P. Dorvłlle nie zadowolnił się prze­
studiowaniem organizacji sądowej w 
Rosjj sowieckiej. Broszura jego zawie­
ra niejako obraz całego prawa sowie­
ckiego i niezwykle interesujące szcze­
góły, dotyczące zmian obyczajów ro­
syjskich od r. 1917.

Niejednokrotnie już porównywano — 
zresztą powierzchownie -  ruch bol­
szewicki w Rosji do rewolucji francu­
skiej. Ale komuniści niezawsze szli za 
przykładem sądów francuskich (poró­
wnajmy chociażby proces Ludwika 
XVI. przed sądem rewolucyjnym i u- 
rocizyste jego stracenie z ohydnym 
mordem carskiej rodziny w Jekateri- 
nenburgu). Rewolucjoniści francuscy 
skasowali adwokaturę, a doświadcze­
nia, poczynione z „obroną oficjalną" 
wykazały niewątpliwie krzywdy w y­
rządzone oskarżonym przez to zarzą­
dzanie. Bolszewicy zachowali, prawo 
obrony, przy każdym sądzie ustano­
wili poradnię adwokacką (płatną lub 
nie), frakcjonującą w ustalonych. 
dniach i godzinach. Potowa zysku 
przez każdego z adwokatów w ten 
sposób osiągniętego wpłacana jest do 
kasy zgromadzenia adwokackiego, któ 
rs  z uzbieranego funduszu wspomaga 
wszystkich swoich członków.

Giekawym jest fakt, że pomimo u- 
stalonych w Rosji cen wszelkich po­
sług i produktów, taksa adwokacka 
niema uregulowanej normy. Wiadomo, 
że pełne prawo do obrony sądowej 
posiada tylko klasa, będąca u wladizy. 
Jedynie proletariat korzysta z prawa 
Cywilnego i politycznego, a także z są 
dów bezpłatnych. Wszyscy iinoi mie­
szkańcy Rosji sowieckiej płacą za o- 
bronę, nie odbywają służby wojsko­
wej i rie mają prawa głosowania.

Adwokaci mają zresztą rzad/ko mo­
żność występowania w obronie swo-.’ 
ich klijentów. Sowiety nic uznają dłu­
giej procedury. Rozwód jest czystą 
formalnością. Wystarczy przedstawić 
swój wniosek pierwszemu lepszemu 
pisarczykowi, aby w ciągu kilku mi­
nut uzyskać separację. Procesy spad­
kowe nie mają już racji bytu, skoro 
prawo spadku zostało zniesione. Sto­
sunki agrarne zostały zorganizowane 
w ten sposób, że najbardziej nawet 
niezadowolony rolnik niema możności 
procesowania się.

Pozostaje sprawa własności rucho­
mej i nieruchomej. Posiadłości nieru­
chome stały się własnością państwa. 
Wszystkie inne mogą być przywłasz­
czone lub stać się przedmiotem han­
dlu. Ale, zdaniem p. Dorville, przy­
wrócenie prawa handlu jest raczej te­
oretyczne, niż faktyczne, gdyż w ze­
braniach akcjunarjnszów i raducli nad­
zorczych zajmuje zawsze państwo sta 
nowisko dominujące, W  tych warun­
kach rosną konflikty pomiędzy ludźmi 
prywatnymi a państwem. Sprawy 
wnic-stiione przez adwokatów są roz­
strzygane przez czynniki p a r t y j n e  i. to 
w  sposób bezapelacyjny. Mniej tam 
jest sądzenia, niż rozstrzygania. Sąd 
jest w  Rosji sowieckiej wyłącznie fan 
keją administracji.
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K re n ia tarnopolska.
Tarnopol, 2 października.

Wlec protestacyjny piizeciwkioi wpro 
ym tża ń n  nauki języka ruskiego. do 
tut. szkól powszechnych |  gimnazjów 
polskich — jako wyflaz protestu i ży­
wego ohuriz.er.ia polskiego społeczeń­
stwa',. odbędzie się z powodów nieza­
leżnych od Komitetu obywatelskiego 
nie 2 października tylko w  niedzielę 
9 października o godiz* 12 w  południe 
,w sali Sokoła. Na wiecu przemawiać 
będą: poisęł Aroichowski z Podlesia, o- 
raa delegat ze Lwowa. Na wiec pro­
testacyjny wszystkich Polaków i Pol* 
ki ziemi tarnopolskiiei do m ą d re g o  
jawienia. się zaprasza Komitet obywa­
telski.

Tydzień lotniczy w  Tarnopolu w. 
dniach od 4 do 11 września przyniósł 
z rozmaitych imprez i zbiórek 4.268 
zł, 64 gr. w  cltoehodsle. Rozchód wy- 
nosił 1.263 zł. 18 gr. Czysty więc do- 
chóri z Tygodnia lotniczego wynosi 
3.006 zł, 46 gr. Duże zasługi okuł© na­
leżytego przygotowania Tygodnia po­
nosi Komitet lotniczy, a głównie prze­
wodniczący WKLOPP. p. wice woj. 
Siedlecki, przewodnicząca Komitetu p. 
Kwaśniewska, oraz niestrudzony dzia­
łacz na terenie propagandy lotnictwa 
dr Gzyrski.

Wojew. Zw, Urzędniczy urządził 27 
września żebranie dyskusyjne, na któ- 

■ ra t l  radca wojew. Guddor-Waslockl 
wygłosił referat na temat „Zmiana ad­
ministracji państwowej w  Polsce i po­
prawa bytu pracowników państwo­
wych'*. Referat ten wywołał ©żywio­
ną dyskusję wśród członków i jest wy 
iątkiem z pracy pod powyższym tytu­
łem, która ma. się pokazać w  drak,u. 
Wyciąg ż tej pracy ma . w  traiMiiżsżym 

. tygodniu pomieścić pismo- ujrzędaijcze 
„Jedność". Projekt reformy . admini­
stracji p. W, jest dość ciekawy, cho­
ciaż w obecnych warunkach trudny 
do zrealizowania.

Samobójstwo c ihpmofstwo. 28 wrze 
Śiia Zofia Guniihska, łat 30, sann/przy 
id. barona Ilirach a wypiła esencję oc­
tową w  zamiarze samobójczym. On- 
mińską odwieziono do szpitala powsize 
chnego. Powtod samobójstwa: zawie­
dziona miłość. W tymże dniu został 
odstawiony do prokuratury Mojsakow 
ski za usiłowań©- morderstwo na oso­
bie Emila Butza, zarządcy folwarku 
w Zagrobeli, : włąCiżionej do Tarnopola. 

.25 WTDześnla Michał Pastruszczak zam. 
przy ni. Niemcewicza 35 przy pomocy 
kolegi swego. Każ. Kuczery przebił no 
żem n,a. weselu w Kiitkowioach muzy­
kanta Franie. Dżmlmtego. Powód: oso­
bista uraza.

Jeszcze Jeden protest wyborczy. Z 
powodu rzekomej; agitacji w lokalu wy 
borezym ' itiał p. jarecki, . niedoszły
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LUEWIK RUSKI
Lwów, Rutcwskiego 7 (naprzeciw Katedry)
9927n Proszę uprzejmie uważać na firmę.

kandydat do Rady miejskiej wmieść do 
władz protest przeciwko p. Komami-, 
okiemu. Ciekawe, czy też przyjdzie

jeszcze poraź trzeci iść do tuimy w y­
borczej z  I. Kola?
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LIST. tfc WARSZAWY.

Poszumy mmm.
Jeszcze właściwie jej!; niema, ale już 

się ją czuje. Wiatr zamiecie nagie 
przedwcześnie spadłymi liśćmi w ale­
jach słońce zamgli się na chwilę i o- 
świetli drzemiące, eiube drzewa jakąś 
łagodną, delikatną poświatą, a  nawet 
wspaniałe upierzone łabędzie, wycho­
dzą na brzeg i opatrują dokładnie swo 
je ubranie, jakby chciały zbadać, czy 
wystarczy im na zbliżające się chłody 
■ wichry. Grupa roześmianych żołnie­
rzy karmi z mostku ogromnego łabę­
dzia, któremu chytre karpie błyskawi­
cznie przewalające się przez wodę, z 
pod dzióbią wykradają rzucane kawał­
ki chleba. Ogromny ptak. po każdem 
taklem sprzątnięciu, podnosi. głowę ku 
mostkowi, jakby z wyrzutem na nie­
lojalną podwodną konkurencję... Jakoś 
dziwnie z urokiem starych Łazienek 
nie może się sliarmcnizować pomnik 
Chopina. Nie można absolutnie na­
zwać go „krzykiem naszego pokole­
nia", gdyż jak wiadomo, powstał 011 
na długo przed zmartwychwstaniem 
Polski U stóp pomnika duży staw 
sztuczny wykopano. Pomyślano, zape­
wne, ża odbita w  zwierciadle stawu 
ożywi się nieco z martwoty sztuczna 
wierzba i szata mistrza igrać będzie 
wiatrem. Lecz niesillety, m  wysoki 
dano cokół pomnikowi. Z żadnego pun 
ktu obserwowany nie odbija się w 
wodzie... Zamiast szerokich, majestaty 
cztiyol: płaszczyzn, monumentalnie
schodzących iku wodzief damo i wąziutkie 
betonowo stopnie... Ale już pięknie 
czerwienią się i bielą kwietniki przed 
pomnikiem i wielka grupa georgkfii 
wybucha płomieniem. Może się z cza­
sem oko przyzwyczai i pomnik za­
aklimatyzuje...

Niewiadomo jednak, czy I do jakie­
go stopnia społeczeństwo zaukMiniajty- 
zuje się do panujących obecnie polity­
cznych warunków bytowania. Nikt 
nie wic, jakie są plany i zamierzenia

W arszawa, we wrześniu.

Rządu, tak w  sprawach polityki zagra 
nicznej, jak i wewnętrznej. Przecież o 
zamierzomem wystąpieniu Polski w 
Lidze Narodów z projektem zmiany 
statutu paktu, kraj dowiedział się z 
zagranicy... Również z prasy zagrani­
cznej dowiemy się prawdopodobnie, 
co było powodem zaproszenia dykta­
tora litewskiego Waidamarasa przez 
Muśsoliniego do Rzymu. Bądź co 
bądź Litwa uważa się za państwo po­
zostające z nami w stanie wojny, a z 
Italią stosunki Polski były najlepsze. 
Skądże przęitp taki ostentacyjny gest 
w tamtą nieprzejednanie nam wrogą 
stronę? Podczas debat w Genewie 
delegat włoski senator Scialoja zajął 
wobec polskiej inicjatywy stanowisko 
niechętne i krytyczne, określając ją 
nazwą „nierozsądnego postępowania**..

Na wewnęhznein politycznem życiu 
Warszawy ciąży ciągle, jak głaz na 
piersiach niewyjaśniona sprawa/ zagi­
nięcia generała Zagórskiego. Nie spo­
sób powierzać wszelkich plotek, po­
głosek, domysłów krążących na okół 
tej fatalnej historii. Nie zagłuszył jej 
nawet fakt morderstwa w poselstwie 
sowieckiem, wysuwa się ona ciągle 
ńa pierwsze miejsce na łamach dzien­
ników, szarpie nerwami wszystkich, 
izego dowodem jest wręcz tragiczny 
w tonie list rektora ZdzfechowskR-go 
z Wilna, którego przecież nie można 
pudejrzywać o wrogi stosunek do obe 
cnego Rządu.

Wiłaśnie obecnie odbywają się na 
Zamku Wawelskie uroczystości. W sa 
li „pod głowami" przecudnie do stanu 
pierwotnego, geajusizem Dunikowskie­
go, doprowadzonej, wśród przepychu 
arrasów, na łono Ojczyzny wolą Bo­
żą przywróconych, taa siedzisku, .po 
staw Jonem w tern miejscu, w którcm 
ostatni król polski na tronie zasiadł, 
przyjmuje Pan Miłościwy, jak prezy­
denta Rzeezypospobtej w Poznań skiiem

tytułują, hołdy Wolnego Królewskiego 
Miasta Stołecznego Krakowa i Ziemi 
Krakowskiej ...Dlaczego właśnie c  tej 
porze roku, dlaczego w tym czasie, 
gdy różne jest „dusz polskich nastro­
jenie", gdy zamek Wawelski daleki 
jeszcze od ukończenia, a komnaty re­
prezentacyjne dopiero na gwałt w y­
kańczać się musi i urządzać darami 
małopolskich wielmożów — to zosta­
nie prawdopodobnie dla plebs coultrb 
bneus później wyjaśnione.

Zewnętrznie W arszawą powróciła 
do normalnego stanu. Powrócił inten- 
zywny ruch automobilowy, powróciły 
tłumy przewalające się przez chodniki 
Wiele domów odnowiło swoje fasady, 
a nierówny bruk Wielu ulic i placów 
zastąpiono europejskim asfaltem. Te­
atry przygotowały się do wielkiego je 
siennego i zimowego sezonu. Teatr 
Wielki wystawił wyjątkowo świetnie 
przygotowaną „Hrabinę’' Moniuszki. 
W innych grają jeszcze rzeczy z o-kre 
su kanikuły. Rozmnożone ponad miarę 
w porze letniej teatrzyki kabaretowe 
zbijają swoje namioty, kurczą się i 
fitzjonują. Kinematografy zapowiadają 
okres filmów o Światowej sławie i za 
częty kampanię od specjalnej wysta­
wy filmowej. Lecz bardziej interesują 
ca jest wystawa artystycznej fotogra­
fii, na której polscy* wystawcy zwycię 
zikó wytrzymują porównanie z ihnymi 
narodami. Nowością warszawską jest 
teatr rewii, zapowiadający otwarcie 
w dawnym teatrze operetkowym przy 
ulicy Bielańskiej. Wedle zapowiedzi 
rewje, wzorowane n;a teatrach ,pary­
skich. będą olśniewać widzów przepy ­
chem wystawy i pięknością kształtów 
50 (sic) girlsćw. Nudzić się Więc 
Warszawka nie zamierza...

Kto pragnie oderwać się od wielko­
miejskiego zgiełku, zapomnieć o wszeł 
kich zmorach dnia codziennego i na­
sycić się pięknością jesieni, 'niechaj 
przejdzie przez odbudowany już cał­
kowicie most Poniatowskiego, do par­
ku Skaryszewskiego. Ujrzy z arty­
stycznym smakiem założony olbrzymi 
park. Otoczą go perspektywy wiel­
kich trawników- zakończone grupami 
młodych drzew. Oczu nie będzie mógł 
oderwać od szaleństwa barw, biją­
cych od ogromnych klombów georgi- 
nji. I ©polśta.

-<$>•
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l i  i Francja.
Z upoważnienia autora przełożył.

Wiktor Ostrowski.
Ciąg dab?"v;

Ale najbardziej potęguje grozę po­
łożenia v/ Palestynie ustanów,tonie po­
zą nas żerni. plecyrna Syjonizmu, który 
jest obecnie w okresie urządzania się, 
z zuptlnem zlekceważeniem Ligi Na­
rodów***), jedynie .upełnomocnionej 
do tworzenia nowych państw. Odcla- 
wna rozpatrywana sprawa Syjonizmu, 
dotychczas wciąż była leszcz* w za- 
wiesżeiEU wobec zrozumiałych .trud­
ności materialnych i moralnych. Z ren 
ligijirtego stanowiska wydanie żydom 
kraju, w. którym Jezus Chrystus żył 
i przez ich przodków został ukrzyżo­
wany, równało Się obeldze, rzuconej

***7 Slcfekicfn wycofania się Stanów Zje 
diu/czmiych, I.iga Parodów nie powzięła 
pestauowienk w sprawię przyznania t, 
zw. mandatów w  myśl Paktu Ligi. Angli­
cy więc i Francuzi w  Azji Mniejszej są 
zatem jeszcze w  jrowpienńym okrasie 
przejściowym, a ustalenie rzeczy może na­
stąpić tvlko sa zgoda Ligi.

w twarz wszystkim państwom chrze­
ścijańskim, a zwłaszcza katolickim,

Alę wysoka finansjera angio r* ży­
dowska rzekła — i I.loyd Georg©, kto 
rego rńa w ręku, ustanowił Palestynę 
sjonistyczną pod rządami wysokiego 
komisarza żydowskiego, Sir Herberta 
Samuela. Z pewnością ten gest, fnose- 
mityzmu wyzyska kiedyś rząd brytyj­
ski, który wie, źe żydzi zajmują na­
czelne stanowisko we wszystkich ru­
chach rewolucyjnych* Europy wschod­
niej; bo przecież przeszło połowa wo­
dzów boiszewizmu to żydzi, a wodza­
mi stronnictwa Młodo - Turków są 
również prawie sami tylko żydzi z  Sa­
lonik.

Ciekawą jest rzeczą, iż muzułmanie 
palestyńscy łączą się z chrześcijanami 
łacińskimi lub greckimi do obrony 
przeęiw najściu tych przybyszów, któ­
rzy pod. osłoną sztandaru angielskie­
go będą zażartymi ich gnęblcielami i 
już dziś sprawiają kłopot meiada na­
w et samym swym opiekunom angiel­
skim. Z żalem wspomina się już dziś 
dawnych baszów, pod których dobro­
tliwą władzą mnisi wszelkiej reguły i 
wszelkiego wyznania, garnący się do 
Grobu Świętego, żyli w  spokoju obok 
siebie. A ponad wszystkiem unosiła 
si? szlachetna postać Francji, jako 
wcielenia władzy moiaŁnej i symbolu

całego chrześcijaństwa. I właśnie to 
moralne berło wydziera nam obecnie 
z rąk Anglia, jako dziękczynienie- za 
zwycięstwo, odniesione... dla niej.

Nakoniec obok niebezpieczeństwa 
sjonistycznego wyłania' Się nowe, choć 
na razie jeszcze nieskrysŁalizow ane. — 
Jest niem możliwe pochwycenie przez 
Anglię zwierzchnictwa religijnego, kto 
re  dzierżymy w  Palestynie, jak i na 
całym Wschodzie.*) Chcę mówić o 
planie, jeszcze niejasno naszkicowa­
niem, połączenia prawosławnego ko­
ścioła greckiego z kościołem anglikań ■ 
skim. Od czasu rewolucji rosyjskiej, 
która obaliła kościół carów, kościół 
grecki jest istotnie odosobniony 1 bez 
steru. Z drugiej strony kościół angli­
kański czyni oddawna starania w  kie-, 
runku skupienia dokoła siebie wszyst­
kich kościołów schizmatyckich,, ze 
szczególną od lat kilku lubością pia­
stując myśl połączenia się z prawo­
sławnymi Grekami Równocześnie 
rząd angielski, któremu trafia się do

*) Wysoki Komisarz angielski w Pale­
stynie zwracał się już do Kur-i papieskiej 
o przelanie zwerzchnletwa religijne eo na 
Anglję, w miejsce Francji, ponieważ teraz 
Anglia włada Jerozolima. Kurja rzymska 
powołała się słus/uic na Ligę Narodów 
(art. 22 Paktu) w tej nrierzc 1 tak pozostał 
taszczę stau. dotycbc-łasowy;

skonała sposobność opanowania głów 
nego odłamu chrześcijańskiego na 
Wschodzie, usiłuje wszelkietni sposo­
bami utorować cbrogę ternu zbliżeniu 
za pośrednictwem biskupa londyńskie­
go w Anglji i byłego metropolity ateń 
skiego w Grecji, Meletkisa. To wszy­
stko jest jeszcze w  stanie płynnym, 
ale już teraz rysuję się rozmiar grożą­
cego Francji niebezpieczeństwa. Naj- 
lepszem jego odparowaniem byłby, 
możliwy zresztą, powrót kościoła gre­
ckiego na łono rzymskiego kościoła 
katolickiego.

PERSJA.

Dzieje Persji w  ostatnich latach, na 
ogół mało znane, są nadzwyczaj zaj­
mujące, Niema nic charakterystyczniej 
szege, aniżeli zręczność, z jaką Angli­
cy wykorzystali sposobność, żeby po­
łożyć swą rękę na ted, zdawma przez 
nich pożądany Kraj. Sąsiedztwo bo­
wiem Indji, a zwłąszcźa odkrycie bo­
gatych źródeł naftowych czyniło* go 
tem bardziej upragnionym. Rzecz nie 
przedstawiała nadmiernych trudności, 
gdyż oczy świata całego były zwró­
cone w  innym kierunku, w  kierunku 
rozgrywającej się w  Europie wojny 
światowej,

O- d . , n*
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TFATR WIEI KI.
Wtorek 4 t>. m. „Faust";
Środa 5 b. m. „Wiela hałasu o nlc“.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 4 b. ra „Słodki kaw aler^
Środa 5 o. m. „Adieu Mimi".

t e a t r  m a ły .
Wtorek 4 października „Nie trzeba się 

niczemu dziwić", gośc. występ K. Junoszy 
Stępo wskiego

Środa 5 b. m. „Nie trzeba się niczemu 
dziwić*1 (po raz ostatni),

BIURO KONCERTOWE M. TliERKA.
7 października Józef Śliwiński, pianista.
9 października koncert symfoniczny Pol­

skiego Towarzystwa Muzycznego *— mu­
zyka francuska. 9953

— Teatr Wiatki wystawia dziś w nowej 
reprezentacji artystyczne] przepiękna ope­
rę Karola Gounoda „Faust" Poza tytuło­
wą partia Fausta — niezwykle pięknie 
śpiewana przez p Perkowicza — i wielce 
sympatycznym Sieblem p. Okońskiej, u- 
sfyr.zymy nowych, wybitnych przedstawi­
cieli partyi czołowych, a tó jjp. Cywiń­
ska (Małgorzata), Krugłowskiego (Walen­
ty) i Zatheya (Mefistoteles), pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza p. Jerzego 
Bojauowskiego, kierownika działu muzy­
cznego. — Jutro, w środę, w dalszym cią­
gu ciesząca się nadzwyczajnem powodze­
niem arcykoms-dja Szekspira „Wiele ha­
łasu o nic", w  premierowej reprezentacji 
artystycznej.

— Teatr NowoScl daje dziś_ ulubiona, 
świetnie grama operetkę Leona Falla „Sło­
dki kawaler" z p Korablankę. w roli ty­
tułowej • -  Jutro, w środę, ostatnia no­
wość repertuaru operetkowego „Adieu 
Mimi" Benatzky*ego.

— „Najpiękniejsza z kobiet" w Teatrze 
Nowości. W najbliższych dniach ukaże się 
na scenie Teatru Nowości sensacyjna no­
wość operetkowa, święcąca nadzwyczajne 
sukcesy we wszystkich większych mia­
stach zagranicznych. Będzie nią głośna, 
świetna operetka Waltera Bromme „Naj­
piękniejsza z kobiet". Operetka ta, grana 
w Warszawie,, w b. teatrze „Wodewil", 
nie schodziła z afisza przez pełnych pięć 
miesięcy, a ostatnio, wznowiona przez śp. 
Niewiarowska, również cieszyła się nie- 
bywalem powodzeniem Praca nad przy­
gotowanie m tej dostonatel operetki wre 
w szybkiem tempie, pod wielce pomysło- 
\vem i starannem kierownictwem p Dem- _ 
bowśkiego, który po raz pierwszy zaprę-' 
zentuje się publiczności, jako inscenlzator
i reżyser. Stronę muzyczną opracowuje 
kapelmistrz, p. Roman Wojnarowie,z.

— Teatr Mały zapełnia się co wieczora 
najdoskonalszą publicznością, żądną ujrze­
nia świetnego artysty warszawskiego P. 
Kazimierza Junoszę-Stępdwskiego v  jego 
nieporównanej kreacji w  '.,Nie trzeba się 
niczemu dziwić" w otoczeni u artystów Te 
atrn Mak, pp. Cieszkowskie], Nyezówny, 
Felińskiego, Krokowskiego 1 innych. Ko­
media ta schodzi w czwartek, 6 b m , w 
pełni powodzenia z afiSŁa, ustępując miej­
sca sensacyjnej pramjorze, będzie nią 
„Mandaryn Wu“, sztuka egzotyczna, któ- 
rei całe zainteresowanie koncentruje się 
na postaci mądrego, przebiegłego i okru­
tnego chińczyka, nawpót zeuropeizowane­
go, a którego skomplikowana psychologia 
pozostanie tajemniczą i nieogadnioną dla 
europejczyka, iak cały daleki wschód. Zna 
komity artysta p. Kazimierz Junosza-Stę- 
powskl wżywa się W tę postać z właści­
wą sobie maestrią, dając kreację pełną 
grozy i realizmu.

— EEBRANIF INFORMACYJNE ULA 
N OWO WST ĘPU JACY CH NA WYŻSZE 
UCZELNIE. We wmrek 4 października o 
gndz. 7 wiecz, odbędzie się av sali Czy­
telni Akademickiej przy uh Łozińskiego 7 
zebranie irJormueyjne dla nowowsiepują- 
cych na Wyższe Uczelnie, urządzone sta­
raniem Młodzieży Wsgachpolshlej.

~ t Lwowskie Towarzystwo Fotograiicz- 
ne. We wtorek, 4 b. m, wieczór referatów 
czasopism obcych pp. w . Romera i J. Hen 
manna, początek zebrania o godr 1830 w 
lokalu własnym przy ul. Sokola 4, II. P.

— Polskie Towarzystwo PolltęcŁnlczne 
zawiadamia swoich członków- go w środę, 
5 b. m., wygłosi odczyt śni Jaskólski p t; 
„Spółki akcyjne (ustawa, rentowność 
I t. d.)" Początek punktualnie o Kocte. 18. 
Goście mile widziani

P .  T o  P r ^ u n a f e r & t p r ó w
p ro s iia iy  a p rz e jc u ń e  o  w p ła c e u ię  p r e n u m e r a t y  n a j ­
d a l e j  d o  1® paźdafierm lke . b . r . ,  w  p r z e c iw n y m  b o ­
w ie m  r a z i e  bęcziea iay  m u s ie l i  w s t r z y m a ć  w y s y ­
ł a n i e  p i s m a .  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5  c ł . 3 0  g r .

Przedwyborcze liegl
Zbliżenie się listopadowego terminu 

[wygaśnięcia mandatów sejmowych i 
senatorskich, a tem samem automaty­
cznego rozwiązania obu naszych Izb 
ustawodawczych wyczuwać się daje 
W tem, że główny akcent wewnętrzno- 
paóstwiowego życia politycznego za­
czyna wyraźnie przenosić się na za­
biegi przedwyborcze.

Największą ruchliwość rozwija na- 
razie obóz t. zw. sanacyjny. Ma on też 
istotnie największe trudności do poko­
nania, Zwolennicy „sanacji" i prasa 
„sanacyjna" tak namiętnie atakowała, 
.wyszydzała i wyśmiewała obecny 
Sejm, że stawało to się przeważnie 
awersją nie już tylko do obecnego Sej­
mu, ale do parlamentaryzmu wcgóle. 
Gdyby więc ten obóz choial i mógł 
być konsekwentny, to zamiast nrzygo 
towywanła wyborów dy nowego Sej­
mu, powinienby dążyć do oktrojowa- 
nia takiej konstytucji, któraby ustrój 
parlamentarny wyeliminowała. Ideał 
ów jest jednak dla tego obozu z wielu 
względów nieosiągalny. Przedewszy- 
stkiem dlatego, że nie chce się otwar­
cie zrywać z systemem demokratycz­
nym. Wobec tego pozostaje takie skon 
struowanie przyszłego Sejmu i Senatu, 
iżby w Izbach tych większość, możli­
wie jak najwydatniejsza, składała się 
z bezwzględnych zwolenników polity­
ki sanacyjnej,

Do tego celu zmierzają wszystkie ra 
chuby i zabiegi przedwyborcze. Cśrod 
kiern całej kampanii ma być oczywi­
ście Związek Naprawy Rzeczypospoli­
tej, Związek Strzelecki i inne organiza­
cje zupełnie pewne. To jednak stanów 
czo za mało. Dlatego usiłuje się skap- 
tować i przyciągnąć do siebie inne 
stronnictwa, a przynajmniej doprowa­
dzić w  nich do rozłamu i pozyskać ich 
frondy.

Oczywiście poza nawiasem tych 
wszystkich zabiegów pozostawia się 
„Narodową Demokrację". To są ci 
wyklęci, zadżumieuł i trędowaci, z 
którymi wogóle sie nie pertraktuje, ale 
których trzeba złamać, zniszczyć, 
zdziesiątkować,

Z wszystkimi innymi można gadać. 
Przed ewszystkiem zwrócono baczną 
uwagę na pozostających narazi® na 
emeryturze konserwatystów. Ona to są 
przeznaczeni do wypełnienia luk na 
prawicy i w  centrum po spodzto va- 
»em przetrzebieniu „endecji" i „Pia­
sta". To było istotne znaczenie osła­
wionego zjazdu w Dzikowie, z powo­
du którego narobiono w prasie pol­

skiej zaiste więcej hałasu, niż on na 
to zasługuje. Konserwa raz wytrąco­
na z apatji i marazmu krząta się dość 
żywo. W  piątek odbyło się w  W ar- 
sza zebranie polityczne, na którem re­
prezentowani byli przedsta^iieielo 
trzech gMwriych ugrupowań zacho­
wawczych, tj. Stronnictwa Prawicy 
Narodowej, Organizacji Zachowaw­
czej Pracy Państwowej, a także jedy­
nie dotąd wśród nich aktywnego Stron 
Chrześcijańsko-Narodowego. Ale spra­
wa z pozyskaniem Ch. N, idzie — 
przynajmniej jak dotąd — opornie. 
Wiele krwi psuje konserwatystom 
prof. Stroński, który w „Warszawian­
ce" -broili się namiętnie przeciw konser 
watyzmowi stanowemu i który kombi­
nacji „Żubr—Sanacja" wróży koniec, 
jak najbardziej żałosny. Za to mu po­
radzono w „Czasie", aby... cdpoczął.

Jednolity front konserwatywny ma 
być tylko odcinkiem wielkiego sfede- 
rowanego frontu bojowego któryby 
od żubrów poprzez Związek Naprawy 
Rzpltej i Związek Strzelecki sięgał aż 
do Stronnictwa Chłopskiego, włącza­
jąc zarazem żydów i inne mniejszości 
narodowe. Głośną już stała się projek­
towana lista wyborcza, w której na 
pierwszem miejscu stałby „senator ', 
na drngiem „Ukrainiec" n. 0. z  „Umdo", 
a na trzeciem konserwatysta. Okazuje 
się, że „genialna,, galicyjska koncepcja 
Dobrzyńskiego jest nieśmiertelna.

Zwrócono także uwagę na N. P. R„ 
ale bez powodzenia. Spodziewano się 
zmiany kursu po ustąpieniu przewodni 
ezącego Popiela, ale się zawiedziono. 
Prezesem wybrano pos, Roguszczaka 
z Górnego Śląska, co nie zapowiada 
skłonności do kompromisu.

Zupełnie stracona je®t dla „sanacji" 
w kampanii wyborczej P. P. S„ która 
do głębi zirytowało „galwanizowanie 
trupów" konserwatywnych. Chociaż 

ich dąsy na rządy pomajowe są prze­
ważnie niesnaskami rodzimemu wia­
domo jednak, że kłótnie familijne nale­
żą nieraz do najostrzejszych. To też P. 
P. S. bynajmniej nie żartuje. Dowo­
dem wykluczenie z partji za udział w 
rządzie min. Moraczewtskiego. jednego 
z naczelnych asów partyjnych i tw ór­
cy właśnie tej ordynacji, na podstawie 
której mają odbyć się wybory.

Intensywnym wysiłkom wszechwła­
dnej „sanacji" obóz narodowy, pozba­
wiony pomocy i. poparcia, będzie mógł 
przy wyborach przeciwstawić tylko 
siłę ideową swego programu i naukę 
uświadamiających ogół faktów.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (gmach Muzeum Przemysł, ora- 
mą od ul. Dzieduszyckich). Wystawa, kar­
tonów dekoracyjnych art _ mul Henryka 
Muuda będizle zamkniętą nieodwołalnie we 
wtorek, 4 b. m., o godz 3 popol 

= .® = *  ' 1
— Osobiste. Dr. Jan Riemer, Kurator 

okręgu szkolnego lwowskiego, z po­
wodu wyjazdy w  podróż służbową 
nie będzie udzielał posłuchań we wto­
rek, dnia 4 października b. r. i w  pią­
tek dnia 7 październiku br.

— Towarzystwo Opieki ned zwie- 
rzętaml zaangażowało stałego inspek­
tora, którego zadaniem będzie pilno­
wać wszystkich spraw związanych z 
celami towarzystwa i badać wszelkie 
napływające do towarzystwa skargi. 
P rzy  tej sposobności przypominamy, 
iż Towarzystwo opieki nad zwierzęta­
mi mieści się w  lokalu Towarzystwa 
Gospod. W Małopol., przy ul. Koper­
nika 20, oficyny 1 p.,’ drzwi 6 1 urzędu­
ję codziennie od 6 do 7 wieczorem.

— Lista przysięgłych. M agistrat 
'iłsCodaJęl wiadomość, że fisia pierwotna

.przysięgłych z Gminy miasta Lwowa 
dla sądów karnych na rok 192?? wyło­
żoną będzie przez ośm dni, począw­
szy od dnia 3-go do tt-go  paździer­
nika b. r. włącznie w miejskiem Biu­
rze statystycznym (Ratusz III. piętro) 
do wolnego przeglądu dla każdego, od 
godziny 9-tej rano dio 2-giej po połud­
niu. Na urząd przysięgłych powtefane 
być mają tylko osoby płci męskiej, 
które: 1) 30 rok życia ukończyły; 2) 
umieją czytać 1 pisać; 3) przynależne 
są do jednej z gmin Rzeczypospolitej 
Polskiej; 4) w gminie, w której się 
znajdują, są przynajmniej od jednego 
roku zamieszkałe, a przytem a) opła­
cają tytułem podatków bezpośrednich 
bez dodatku (prócz przewidzianych u- 

. stawą w  § 14 wypadków wyjątko- 
• wyeh) najmniej kwotę 40 zł. rocznie; 

b) bez względu na wysokość opłacone 
go podatku należą tło stanu adwoka­
tów, notarjuszów, profesorów i nau­
czycieli szkół wyższych 1 średnich, 
lub uzyskali stopień doktora na jed­
nam *  tutfitearib Uniwersytetów. Od

3-go do 11-go października br. wolno 
każdemu z powodu pominięcia w  pier­
wotnej liście Którejkolwiek osoby pra­
wnie powołanej lub zapisania osoby 
ustawą niedopuszczonej wnieść do Za­
rządu miasta reklamację na piśmie lub 
protokolarnie, jakoteż tym samym spo 
sobem przedstawić powody uchylenia 
się od urzędu przysięgłego.,

~ ® =
— W  roli konkurentki nożowców,

Przed zakratowanemi oknami domu 
karnego stanęła wczoraj niejaka Sta­
nisława Nanasżko 1 przez dłuższy 
czas porozumiewała się z więźniami* 
czemu przypatrywały się grupki prze­
chodniów. Zawiadomiony o tem Za­
rząd więzienia przytrzyma! ją i spro- 
wadził do swej kancelarii. Tu Nana- 
szkówna z nożem w ręku rzuciła się 
dozorcę Grzegorza Froflia, który tylko 
dzięki pomocy, udzielinej mu przez 
dozorcę Stefana Mycaka uniknął cio­
su. Dozorcy odebrała nóż Nanaszków- 
nej, która wyciągnęła z kieszeni lustro 
i usiłowała szkłem poderżnąć sobie 
gardło, czemu naturalnie dozorcy prze 
szkodzili.

— W  czasie wczorajszej obławy 
policyjnej przytrzymani zostali Wasyl 
Iwaszezyszyn, Józef Jasionko 1 Ma­
rian Friedrich, karani za kradzież. Od­
stawieni zostali do stacji szupasowej. 
Przytrzymani dalej zostali pod zarzu­
tem włóczęgostwa i oporu Stanisław 
Gwiazdowski i Fryderyk Mościcki.

— Włamanie ćo kiosku. Eliasz An­
tonów, właściciel kiosku przy ul. Na 
Bajkach zawiadomił policję, iż wczo­
rajszej nocy nieznani sprawcy po roz­
biciu zamku i trzech kłódek dostali 
się do jegó kiosku i skradli na jego 
szkodę większą ilość wyrobów tytonlio 
wyoh i czekolady — ogólnej wartości 
około 500 zł.

=v»)=?

iierespondentka
wystarczy. Po otrzymaniu zamówie­

nia prz*isytamv
LOSY LDTERi; KLASOWEJ 

i cfetęczamy cirek P. K, 0. wolny od pcrU.

— —|  zi. tO
10054pk

Se względu na zbliżający się termin 
ciągnienia I mały zapas losów pro­
simy ó rychłe zamówienie Dom Ban­
kowy SchiSfz S Chajas, Lwów, plac 

Marjacki 7. (róg ul. Kopernika).

Specjalista w chorobach ptue I dr£g 
oddechowych

Sr, Zygmunt Ssnielski
powrócił i ordynuje 10007k

pi. tarMilJali. p. od g. 3-5 pop.
— Przestroga przed kieszonkowca­

mi. Nieznany sprawca skradł wczoraj 
w Ambulatorium Kasy chorych . przy 
ul. Fredry 1. 2, Pawłowi Koraczkowi 
zamieszkałemu przy ul. Listopada 1. 
1, — portfel, zawierający 13,5 zł., 5 do 
larów i dowód osobisty. — W bramie 
boiska Ha.sm.onei skradziono Francisz­
kowi Hallikowi portfel z pieniądzmt i 
papierami osobisltymi.

— Ślady wiodą w kierunku Lwowa. 
Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu Połomnickiej 
przy ul. Trzeciego Maja w Równem i 
zabrali futra, przedstawiające wartość 
3.000 dolarów, ślady wiodą w kierun­
ku Lwowa, możliwą zatem jest rze­
czą, że tutejsi włamywacze byli w 
Równem .na gościnnym występie.

NADESŁANE,
(Za tę rub'vkt“ Reciakdn nłe ndow  ia.tn >

NOW OŚCI w P Ł A S Z C Z E  
i K O S T IU M Y

n8l77 poleca firma

Stachiewicł i flbrysowskl
we Lwowie, KrneK ag.
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Mies>orozu!n;enie.
Piszą o wy kwintalem urządzeniu sa­

natorium położniczo-ginekologicznego 
„Salus* nie miałem -zamiaru umniejszać 
wartości Kliniki położniczej , tembar- 
dziej, ie  znam europejskiej wiedzy dy­
rektora tej. kjilMkl ipełmych poświę­
cenia i , wielkiej rutyny jej lekarzy, 
który i u najwybitniejsi członkowie mej 
rodziny nawet zawdzięczają zdrowie 
i życie. I młoda matka może być pe­
wna, że nie było moim zamiarem u- 
chybić w, czemkcńwiek tej pożytecz­
nej i dobrobruczynnej Instytucji. Źró­
dłem nieporoziimiieutiiabyło opuszczenie 

dwu niewinnych słów i z tego powo­
du padło na mnie może nawet słusz­
ne oburzenie młodej matki.

„Strach przed leczeniem szpitalnem 
— pisałem — powstrzymuje kobiety 
od udania się na klinikę, co sprowa- 
kompiikaeje itd. Znane są przecież wy 
padki, że nieraz kobieta, gdy z nią iuż 
źle, szuka pomocy na klinice. Nie wy 
od udania się na klinikę, co sprowadza 
pozostająca na .wyżynie zachodnio-eu­
ropejskiej, nie spełniała swego zasz­
czytnego zadania, aby tysiące kobiet 
i dzieci, o czem nu również dobrze wia 
doino nie zawdzięczało jej zdrowie a 
nieraz i życie. Więc i  ja jak i tu i oda 
matka życzą tej Instytucji jak najlep­
szego rozwoju dla dobra ludzkości, ale 
gdy powstanie nowa jakaś placówka 
dla dobra ogółu również nie będę jej
szczędził pochwał.

W ładysław Szenderowlcz.

0 pomoc dla powodzian!
Akcja nasza przekroczyła już sumę 10 tys, ®ł,

Z SALI SADOWEJ.

Krwawy spór
o parkan.

Stowarzyszenia „Gwiazda" w Dro­
hobyczu nadesłało na (powodzian inia- 
stępujące kwoty: Stowarzyszenie
,,Gwiiazidla‘‘ 50 zł,., Chrześcijańska Ka­
sa Rękodzielnicza 50 zł., Spółka Prze­
mysłowa i Budowlana 50 zL. Balicki 
Józef 10 zł., Balicki Władysław 2 
zł., Błaż Jan 3 ®ł., Czajkowski Jan 2 
zł., Daszkiewicz Jan 2 zł.. Furowicz 
Jlieronlta 5 zł., Grabowski Józef 2 zł., 
Hoszowski Dyonizy 2 zł., Iżyk Józef 
10 zł., Jarema Antoni 5 zł.. HekseJ Jó- 
zet 5 zł., Heksel Mikołaj 2 zł., Kindy- 
kiewacz Stanisław 5 zł., Krerner Anto­
ni 1 zł., Lachowicz Wojciech 2 m ,  
Lanlgnucr Władysław 3 zł., Langer A- 
dolf 10 zł., Lorenz Stanisław 5 zł., 
Łobos Ignacy 3 zł., Łohiński Józef 5 
zł., Łuczyński Stanisław 3 zł., dr. Pie- 
chowdcz Michał 25 z i., Płachoiński Le­
opold 5 zł., Przeniczika Józef 10 zł., 
Samutewicz Franciszek 20 zł.. Sawka 
Józef 3 zł., Sztuka Władysław 10 zł., 
Tarnawski Józef 10 zł., Wzorek Sta­
nisław 2 zł., — Razem 322 zł.

Pozatem złożono w administracji na 
szfij na powodzian:
Jacek Sękiiewicz Lwów, 5 zł.; Eisen- 
bertowa Lwów, 5 zł.; dr. Frieman 
Lwów, 20 A l  Inź. R, Nazarewicz, 
Gdańsk, 5 zł.; dr. Gerżabek z Buffallo 
5 doi =  44,40 zł.; zamiast udziału w 
uczcie pożegnalnej na cześć JWPana 
rejenta Stroińskiego składa Konstanty 
Redka, Kamionka . str., 7 zl.; K. Z. 
Lwów, 5 zł.; Grono nauczycielskie 
szkoły PP. Benedyktynek łacińskich 
z okazji imienin dyrektorki, złożyło, 
Lwów, 48 zł.; Stanisława Renier,

Chiremów, 5 zł.; Zuzanna Lewicka, 
Lwów, 2.20 zł.; Korneli Lewicki, 
Lwów, 2 zł.; Andrzejowie Szymańscy, 
Lwów, 10 zł.; Tow. Myśliwych \v Ża­
rn arstynowie, Lwów, 30 zł.; Zebrane 
w oddzielę V. Sądu powiatowego, Bro 1 
dy, 15 zł.; Artur Simon, Drohobycz, 
50.20 zł.; Fdward Seńków, Kołomyja 
5 zł.; dr. Adolf Wurst, Gzortlków, 5 
zł.; Henryk i Franciszkowie Porębo- 
wie, Lwów, 2.20 A l  dr. K. J. Lwów,
5 z®.; N. N. Lwów, 2 zł.; Radca Hen­
ryk Friedman, Lwów, 5 zł.; Ku ucz­
czeniu pamięci Alojzego Brauna, Ale­
ksandrowie Koziołowie, Lwów, 5 A l  
Wiktor Sandoz, Lwów, 20 zł.'; Gabrye 
la Łempfcka, Lwów, 5 ai.; Gmfaa kla­
sy V. sakoiy powszechnej żeńskiej ira. 
T. Kościuszki, Lwów, 5, A i Ludwika 
Witkowicka, Lwów, 2 z:ł.; Albertyna 
Łobaczcwśka, Lwów, 2 zł.; Helena 
Lewicka, Lwów, 1 zł,; Jadwiga Gru- 
źewska Lwów, 5 zi,; K. N., Lwów, 2 
zł.; Franciszkowie Tomankowie Lwów 
10 A l  Romualdowie Kwiatkowscy 
Liyów, 5 zł.; zamiast upominku w 
dnia imienin nauczy cielce swojej 7/>fji 
Uewioz, złożyła szkoła muzyczna, Bu- 
czacz, 12 zł.; Giazarowicz. Mikulińce
2-50 zł.; Edward Podgórski, Kołomyja 
25 zł.; Zofja Kostkiewieżowa, Tro- 
Maniec, 5 zł.; Franciszek Badueki, 
Sambor, 10 zł.; Berwid, Tuchla, 10 zł. 
Prof. Wartenberg, Lwów, 5 zł.; .Jano­
wic Pazirscy, Lwów, 10 zł. — Razem 
741 zł. 80 gr.

Poprzednio zebraliśmy 9.954 zł. 72 
gr. — Razem złożono dotąd 10.196 
zł. 52 gr. '

Wczoraj rozpoczęła się trzecia ka­
dencja sądów przysięgłych, a na ła­
wie zasiedli Józef Kondracki j Jan Sko 
wron, oskarżeni o morderstwo, popeł­
nione na osobie Tomasza Szałęgi.

Kondracki i Sfałęga, dawniej szwa­
growie, prowadzili oddawna spór, 
o graniczny parkan. Z czasem spór 
przybrał takie rozmiary, iż Kondracki 
postanowił sprzątnąć Szałęgę ze świa­
ta.

Ponieważ sam obawiał się tej zbro­
dni dokonać, namówił przyjaciela swe 
ia  Jana Skowrona, aby wyręczył go 
w tym potwornym zamiarze. Obaj 
przyjaciele umówili się, że najlepiej 
będzie zabić Szałęgę na weselu jedne­
go z sąsiadów, które miało się niedłu­
go odbyć .1 oto w  dniu 23 maja wie­
czorem w chwili, gdy Szałęga spoży­
w ał wieczerzę na weselu Józefa Ja­
błońskiego, Skowron podszedł do o- 
■kna i z rewolweru, dostarczonego 
przetz Kondrackiego, strzelił do Sza­
łęgi, kładąc go trupem na miejscu.

Aresztowani przyznali się do czynu.
Wczoraj obaj stanęli p rzed 1 sądem 

.przysięgłych. Rozprawę prowadzi s. 
o. Antoniewicz, oskarża prok. Por che, 
bronią dr. Pieraoki i dr. Batycki,

Wyrok zapadnie dzisiaj. 1

Z e  świata.
f  Mózg ludzki jako radioaparat.

Włoski uczony Ferd. Casmali, zajmo­
wał się ostatnio studjaml nad spę- 
cjalnemi własnościami mózgu ludzkie­
go., który według jego zdania promie­
niuje, wysyłając pewnego rodzaju fa­
le* co daje się sprawdzić przy pomocy 
bardzo czułych radioodbiorników. — 
Sensacjyjne rewelacje uczonego o- 
głószone w jednem z poważniejszych 
pism, poświęconych zagadnieniom psy 
chologicznym wywołały ogromną wrza 

. wę w naukowym świecić, a zwłaszcza 
W Niemczech, gdzie zarzucają włoskie 
mu badacz, zbyt szybkie wydawanie są 
du o rzeczach jaszcze dostat niezba­
danych. Casmali nie daje za wygraną 
i zamierza w dalszym ciągu prowadzić 
doświadczenia w tej dziedzinie wspól­
nie ze znakomitymi znawcami radio­
techniki.

na

Akcja asropEa^we priaciwko
szkodnikom leśnym.

W  ub. i bieżącym roku pojawił się 
na terenie lasów państwowych w dy­
rekcji warszawskiej i bydgoskiej bar­
dzo imefeeapieczny pasożyt sosny 
„barczatka" (dendroldmms pdni). Wystę 
puje ona wówczas, gdy szereg wa­
runków ułatwia je® .rozmnażacie S 
roziprzestrzenianie .się. W  tym roku 
gąśiejnlica barczatki opanowała około 
6000 ha lasów państwowych, nie li­
cząc prywatnych. 7 tego 375 ha ule­
gło zupełnemu zniszczeniu i jest ska­
zane na wycięcie.

Walka z barczatką jest nadiicWyczaj 
utruddiona. W  dyrekcji bydgoskiej 
przez lepuwanie pal drzew nnikrięiro 
wprawdzie zupełnej zagłady lasów, 
lecz ten środek nie jest radykalnym i 
praktycznym tembardziej, że lep kra­
jowy ndo nadaje się do użytku, ponie­
waż wysycha szybko, a zagraniczny 
biewysydiający jest stosunkowo ko­
sztowny.

Postanowiono w inny sposób zwal­
czyć barczatkę, a mianowicie .przez 
opylenie lasów t. z w . . „ekstuirmitem", 
zawierającym między innerni i arse- 
nian wapna, iflrujący nie tylko barczat­
kę, ale i wszelkie owady leśne. Do 
opylania nie można użyć jakichś ręcz 
hych pomp, czy też rozpylaczy, że 
względu na olbrzymie rozmiary akcji. 
Trzeba się by to uciec do użycia db 
tego celu samolotu. Zrekonstruowano

t i dostosowano db tego celu najwię- 
j kszy nasz aparat \„GoIjat“. Pierwsze 
! próby miały się odbyć z początkiem 

września. Żmudna jednak praca przy­
gotowawcza przesunęła ten termin na 
24 i 25 ub. m.

Próby postanowiły odnośnie władze 
zrobić na terenie lasów państwowych 
w nadleśnictwie włocławskim , w le- 
sie zajętym, ale jeszcze niezniszczo- 
nym przez gąsienice barczatki.

Opylanie lasu w sobotę wieczorem 
nie doszło do skutku z powodu prze­
ciągających się przygotowań do wzlo 
tu, a następnie spóźnionej pory. Pierw 
Sza próba nastąpiła w niedzielę rano. 
O godiz. 8‘11 olbrzymi potwór-ptak 
wzbił się w powietrze, okrążyt teren, 
zorientował się w położeniu, okrążył 
powtórce miejsce do opylania prze­
znaczone, zniży! swój lot do 30 me­
trów ponad lasem, .rozsuną! klapy i z 
kadłuba grubymi kłębami zaczął się 
wydobywać drobny pył eksturmltu, 
który długą białą, skłębioną smugą 
ciągnął się Za potężnym „Godjatem". 
Pył unosił się jakiś czas ponad lasem, 
następnie zaczął opadać, tu i ówdzie 
szybciej w innych znów miejscach 
wolniej. Atmosfera była spokojna, 
bez najmniejszego wiatru, pora do opy 
lania doskonała. Trzy razy okrążył sa 
molot las, sypiąc ekstorrait, poczem po 

* wyczerpaniu się zapasów wylądował.

I'mam

Z Ślepo wron SoKołowsKicfr

Maria Balasits
wdowa po profesorze Uniw, J. K.

zasnęła w Panu po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 3-gu października 1927 roku, przeżywszy lat 68.

Na obrzęd pogrzebowy, klóry odbedzie się ’-ve środę, dnia 5-go października 
’9^7 roku, o g'jdz.:j,e ż-giej po poł. z domu żałoby przy ul. ZybUkiewicza I. 76 na 
cmentarz Łyczakowski zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku 
pogrążeni lOióó

■ ■____________________________________CóiKa 1 zięć.

Próba, jeśli się weźmie ped uwagę., 
że była po raz pierwszy dokonywana, 
a jeśli chodzi'O eksturmit i walkę z 
barczatką to prawdopodobnie pierw­
szy raz w  Europie, dala zupełnie po­
żyty wae wyniki. Eksturmit osiadał na 
igłach, dostając się nawet na ziemię. 
Eksturmit rozpyla* się na przestrzeni 

25 metrów szerokości i za każdym 
nawrotem samóMto obejmował nowy 
pas tafciejże szerokości. Skoro próby 
pierwsze, bez jakichkolwiek poprze­
dnich doświadczeń i przykładów pra­
ktycznych w tej dziedzinie dały po­
myślne wyniki, które po uzyskaniu pe 
wimego zapasu praktycznego wyrobie­
nia, będą o wiele pomyślniejsze, zwła­
szcza, jeśli aeroplan obniży swój lot, 
to walka ze wszystkimi pasożytami 
lasu będzie rozwiązana. Nasze gospo­
darstwo leśne będzie miało zapewnio­
ny pomyślny rozwój przyszłości bez 
jakichkolwiek niespodzianek.
I Przestrzeń lasu na której dokony­
wa się prób opylania wynosi 1320 b. 
długości i 300 m. szerokości. Trzeba 
zaznaczyć, że ,®i# jeslfc to ostateczna 
rozprawa z barczatką, to dopiero pró­
by, doświadczenia naukowe. General­
na rozprawa z tym pasożytem nastąpi 
z wiosną, a więc w porze najbardziej 
dla lasu niebezpiecznej, bo wówczas 
rozpoczyna się żer. Władze i kiero­
wnicy tej akcji wkładają w całą spra­
wę wiele zapału, sil i energji tak, że 
niewątpliwie ich wysiłki rozwiążą cał 
ko Wicie problem walki ze szkodnika­
mi leśnymi. Opylanie i cafe akcja by­
ły filmowane.

„Siaop".
(Piekarnia meclianfezna na u l Stryj* 

sklej - -  bocznej).
Jak wiadomo ze sprawozdań rewi­

zji piekarń lwowskich panują w nich 
stosunki wprost zastraszające. Ż tern 
więc większą radością konsument pie­
czywa, przyjmuje wiadomość o pow­
staniu we Lwowie nowej placówki 
przemysłowej „Snop" nowoczesnej 
piekarni mechanicznej, której poświę­
cenie odbyło się onegdaj. Wybudowa­
na wśród sadów i ogrodów na ul 
Stryjstoiej - bocznej niedaleko rogatki, 
nowoczesna ta piekarnia, pierwszą ife- 
go rodzaju placówka wzniesiona w 
czasach'powojennych, zaopatrzona jest 
w najnowsze maszyny i urządzenia 
służące do hygjenicznego wyrobu pie­
czywa. \  Olbrzymi piec z fabryki „Si­
lesia", z kafli polerowanych, jest o- 
starnim wykwitem techniki. Źródłem 
ciepła pieca jest para przegrzana, 
wskutek czego do lokalu piekarni nie 
przedostaje się pył węglowy ani też 
żadne zanieczyszczenia opału,gdyż pa­
lenisko znajduje się pod piekarnią. Po­
nieważ itbk mąka po przesianiu jako 
też woda ze specjalnych aparatów 
dostaje się wprost do kadzi a ciasto 
gnJieoiione jest mechanicznie bardzo 
pomysłowym przyrządem, naśladują­
cym do złudzenie ruchy rąk ludzkich 
— robotnicy piekarscy stykają się z 
ciastem cfopiero przy wyrobie -bocberi- 
ków. I tu właściciel piekarni p. Ma­
kowski uczynił wszystko, by nde zgrze 
szouo przeciw czystości I hygjeuie. 
Rohollnlcy przed, wejściem do piekar­
ni, podlegają kąpieli, ubrania swe zo­
stawiają w szatniach a przywdziewa­
ją specjalnie białe szaty. Gdy się do­
da, żo w piekarni aż błyszczy wszyst 
ko od idealnej czystości, można sobie 
wyobrazić, że piekarnia „Snop" nie 
będziiie miała kłopotu z pozbywaniem 
się swych wyrobów, komisja zaś prze 
myślowa wydała jej świadectwo wzo­
rowego urządzenia. Piekarnia „Skop" 
może wypiec dziennie wagon mąki a 
więc 13.000 bochenków chleba lub 
taką ilość bułesK. Ale p, Makowski po­
siada jeszcze jedną tajemnicę, dla któ­
rej wykwintne restauracja rozbierają 
jego pieczywo. Oto prowadza wielkie 
gospodarstwo mleczne, pozostała mle- 
ko wlewa do pieczywa, które w sma­
ku przewyższa każde inne. Dzięki 
więc energji jednostki miasto nasze 
otrzymało nową a potrzebną placów- 

j kę przemysłową, której życzyć inale- 
I ży najlepszego rozwoju, jopai
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l^alkie włamanie 
w  Wygodzie,

Sprawcy rozbili kasę w  tartaku i sk-a 
dli 120.C00 zl. i 190 dolarów.

u  . . ' .. . V".; ..._ • ■ ; '
Dolina. (Tek wl.) Nieznani sprawcy 

włamali się przedwczorajszej nocy do 
tartaku w Wygodzie, w tutejszym po­
wiecie, poczem przy, zastosowaniu 
precyzyjny eh narzędzi rozbili kasę o- 
gniotrwaiiowa, z której zabrali caJą; jej 
dużą wartość: 120.000 ził., 19u dolarów 
3,000 koron czeskich, 100 marek nie­
mieckich. Włamywacze zbiesli . bez’ 
śladu. Dochodzenia prowadzi miejsco­
wy np&ierunek.

Okradli sktep konfekcyjny.

Borysław. (Teł. wł.). Nieznani spra­
wcy włamali się wczorajszej nocy do 
Sklepu konfekcyjnego Jenty Griinberg 
i wywieźli niemal cały tam nagroma­
dzony towar, przedstawiający wartość 
kilku tysięcy zł. Pod zarzutem udzia­
łu w tem włamaniu aresztowaną zosta 
Ja pewna lwowska koryntjantka.

Napad bandycki na dom 
gospodarza.

Strzały bandytów chybiły.

Jaworów'. (Tel. w l). Wczoraj przed 
północą nieznany sprawca zapukał do 
okna nagrody Józefa Pluty, gospoda­
rza w Nahaczowie, w tutejszym po­

wzięcie. Pluta ubrał się a gdy wy­
szedł na podwórze jeden z kilku zacza 
iutjych pod stodołą sprawców krzy­
knął: „Ręce do góry!*1 — poczem od­
dal do P lu ty1 kilka strzałów, które 
chybiły.

Gdy Pluta umknął dc mieszkania, 
oprawcy Wybili szybę , w oknie i za­
żądali . wydania pieniędzy. Napadnięty 

gospodarz wręczył, im 3 dolary i 28 
złotych, poczem', sprawcy zbiegli.

Pluta rozpoznał w jednym z nich 
miejscowego parobka, Bronisława 
Dziedzica, który zbiegł z t  wsi i ukry­
wa się przed policją/ Powiatowa Ko­
menda P. P. zarządziła za zbiegłym 
Dziedzicem poszukiwania, które na ra- 
zie pozostały bez rezultatu.

Sastrselenie naniyoiela Po­
laka w pow. złołłinnoMkiiD.

(P) W : nocy ze środy na czwairtek 
powracał końmi ze Zdołbunowa do 
wsi Sejny, miejscowy kierownik po­
wszechnej szkoły Stanisław Piotrow­
ski. Kiedy furmanka zatrzymała się 
przy szkole, ż za krzaków padło kil- 
ikainaściie strzałów rewolwerowych, 
kładąc na miejscu trupem Piotrow­
skiego i właściciela furmanki Nłikitiiu- 
kai, mieszkańca wymienionej wsi. Mor 
derstwo wywołało w całym powiecie 
ogromne wrażenie. Bliższych szcze­
gółów naraziie brak.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja nie odnuwiada,!

GSTRYEŻEKIE.
Niniejszem powiadamiamy o skradze- 

niu dwu weksli na kwotę zt. 9 000 — 
i i:0*00(r -  % podpisami 

S T E F A N A  l?fi;.TlifI0'J*:CZOW A 
Dr. ZO ZiSŁA W  PÓPŁAW SK1 
K A R *A  ż B ALTER O W iC ZO  *i

POPtA WSKA 
które się unieważnia. nl»Ua2

Specjalista chorób tlzlacl

M u r o R  M s & r b ^ E
J a g ie l lo A s K a  2 4 . T e le <  4 0 - 76. 

p o w r ó c i  ł. 10031n

I l i i i T Z O T
powrócił niU077

W if ic e n te g o  P o l a J 2 .

H U B E R T U S Y - K U R T K lm m  I N Y
■ % 5 n l  3  -  _  _  I N A  M IARĘ POLECA

„CLOTRING HGUSE“ Lwów, Katowskiego 7.
LO DEN OWE I WSZELKIE UBRANIA G O T O W E

A FIRMA -  -  -

9927S1

Święto pułkowe 40 pp.
Dnia 2-go października odbyło się 

święto pułkowe 40 p, p. Święto, jak 
zwylde poprzedziły zawody strzelec­
kie i sportowy,

W  niedzielę odbyła się Msza poło­
wa na boisku sportowem pułku u stóp 
cmentarza Obrońców Lwowa.

Jako gość na Itę uroczystość przy­
był wojewoda Borkowski i zastępca 
komisarza rządu iyktor Matakiewicz, 

Punktualnie o godz. 9 rano odebrał 
raport od dowódcy pułku pułkownika 
Gigela — gen. Sikorski, oraz przeszedł 
przed frontem pułku w towarzystwie 
gen. Zawistowskiego, pułkowiyiika Zti- 
ilalifa i wszystkich dowódców puł­
ków stacjonowanych we Lwowie. , 

Mszę św. poprzedziło okolicznościo­
we kazanie ks. majora Bombaśa o 
obowiązku żołnierskim służby. Po 
nabożeństwie rozdał gen. Sikorski na­
grody zwycięzcom . zawodów sporto­
wych i strzeleckich.

Podczas śniadania żołnierskiego, w 
Kasynie oficerskiem do w. pułków, puł­
kownik Gigel wzniósł pierwszy toast 
na cześć . najwyższego zwierzchni­
ka sił zbrojnych Prezydenta Rzeczy­
pospolitej — oraz ministra spraw Woj­
skowych, przyczepą muzyka odegrała 
hymn narodowy. W drugłem swojem 
przemówieniu pułk. Gigel toastował 
na cześć gości i gen. Sikorskiego.

Gen. Sikorski w swam przemówie­
niu do pułku podkreślił ważną rolę 
czynnika tradycji, który pojęty w. spo­
sób współczesny, może być skuteczną 
dźwignią każdej pracy a tembardzliej 
pracy wojska. Mówiąc o tradycji 40 
pp. zaznaczył, ie  pułk tein n u  specjal­
ne miejsce w garnizonie lwowskim 
jako pułk dzieci lwuwskich. Pułk bo­
wiem powstawał, organizował sdę i 
tworzył w ogniu walki o wysunięty 
na wschód bastion Rzeczypospolitej 
Lwów. Wiąże to 40 pp. najserdecziniej- 
szerni Węzłami z miastem I powinno 
być dla żołnierzy pułku bodźcem do 
nieustającej — a zawsze ofiarnej na 
rzecz służby narodowej pracy. Swoje 
przemówienie zakończył gen. Sikorski 
gromko podjętym przez zebranych o- 
krzykiem na cześć pułku, poćzem mu­
zyka odegrała hymn narodowy.

.. Wtorek, 4 października.
W arszawa (1111) Godz. 12: Sygnał cza- 

su, komunikat lotniczo-roeteorologlczny, 
komunikaty PAT-a, nadprogram — Godz.' 
15: Komunikat meteorologiczny, gospodar­
czy, komunikaty PAT-a, nadprogram. — 
Godz, 16; Gdcryt p t. „Polityka w. m. 
Gdańska’*. — Godz 16.25: Nadprogram, 
komunikaty. - -  Godz. 15.40: Odczyt p t. 
„U. źródeł, łowiectwa na ziemiach pol- 
skich“ . — ’ Godz 17.05: Komunikaty PAT. 
Godz 17.20: Odczyt p. t. ..Krążenie roz­
tworów mineralnych w roślinie’* (z cyklu 
.Przyrodoznawstwo'*) wygłosi prał. Adam 
Czurtkowski — Gudz. 17.45: Koncert po­
południowy kameralny. »  Godz. 19: Ko­
munikat rolniczy -- Godz. 19.15: Razriuir 
itości, wypowie p. I.awiński. — Godz 
19.35: Odczyt p. t. „Wycieczki w okolice 
Warszawy. — Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polon ais** w 
języku francuskim Jan Gilbert: ..Cnotli­
wa Zuzanna**, operetką w 3 akach, wy­
konawcy: orkiestra P. pod dyr. Wa­
cława Elszyka, Zofja Dobrowolska-Pa- 
wlowska, Michalina Makowiecka, Alek­
sander Wasid, Bogdan Janikowski, Adam 
Rapacki i inni. — Godz. 22: Komunikaty 
policji, sygnał czasu, komunikat lutniczy,

WYSTAWA RADJ0WA
W ersziw a 9371 1 

DOLINA
8  —  17. p a ź d ż i e r a i K a .

Punktacja kobiecego mistrzostwa Polski. 
Po pięcioboju kobiecym, rozegranym w u- 
biegfą niedzielę w Łodzi, punktacją druży­
nowa kobiecego lekkoatletycznego rnistrzo 

twa Polski przedstawia się następująco: 4
1) \'lS. Warszawa 38 pkt., 2) Legja
(Warszawa) 15 pkt., 3) Grażyna (Warsza­
wa) i Craoovia' (Kraków) po 12 pkt , 5) 
Warta (Poznań) 10 pkt. i t. d

Punktacja ta jest narazie niezupełna, 
gdyż w dniu 16 października rozegrany 
zostanie ostatni ,-ajkt kobiecych zawodów
0 mistrzostwo Polski, a mianowicie bieg 
na przełaj na dystansie około 1500 ffltr. w 
Warszawie.

Alecz lekkoatletyczny; Warszawa—Pro­
wincja ole odbędzie się. Z powodu braku 
terminów w sezonie bieżącym, propono­
wany przez zarząd PZLA. mecz lekko­
atletyczny Warszawa—Prowincja zoscai 
odwołany Zarząd PZLA zamierza nato­
miast zorganizować na wiosnę roku przy­
szłego mecz Warszawa—Prowincja, przy- 
czem w meczu tym wezmą udział także
1 kobiety,

Olimpijskie przygotowanie kolarzy; Jak
się . dowiaiduiemy, Polski Związek Towa­
rzystw Kolarskich zamierza wystać aa zi­
mę czterech czołowych kolarzy polskich 
na specjalny trening przedolimpijski. Pod 
uwagę brani są następujący zawodnicy: 
Lange, Szymczyk, Łazarski. Podgórski, Ko 
szutskl, Szmidt i kilku Innych.

Walne zgromadzenie Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego. W' dniu 23 października 
odbędzie się o godz. 11 w lokalu War­
szawskiego Towarzystwa Fotograficznego 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Polskie 
go Związku Łyżwiarskiego Lokal ten mie 
lei się przy tu Czackiego 3--S. ffa

Dempsey ule daje za wygraną. Dempsey 
oświadczy! dziennikarzom amerykańskim, 
że nie usiępuje z ringu i zamierza raz je­
szcze walczyć z Tunneyem. Słynny wa- 

I nager bokserski Tex Ricard. który dutych 
czas wszystkie ważniejsze Imprezy bokser 
skie organizował,' zamierza jeszcze w ro­
ku bieżącym' urządzić spotkania pomiędzy 
Dempseyem i Paulinem, a zwycięzca te­
go meczu stanie tej zimy do watki o ty­
tuł mistrza świata z Tunneyem.

Doręczenie złotego medalu Ministerstwa 
Robót Publicznych! Centralnym Warszta­
tom Samochodowym. Dnia 23 b. m. w Ib- 
kalu Automobilklubu Polski odbyła się u? 
roczystość wręczenia medalu złotego Mi­
nisterstwa Robót Publicznych, zdobytego 
na tegorocznym Raidzie Międzynarodo­
wym przez pierwszy całkowicie zbudowa­
ny w Polsce sanHichód Centralnych W ar­
sztatów Samochodowych MSWojsk.

m - .
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KUPNO I SPRZEDAŻ. |
10 groszy za w y ra z  I

i i i w i i  iiiiium m -uiw r^
DO SPRZEDANIA.

Willa wolna o 12-tu pokojach,' 2 morgo­
wy park, za 35.000 dolairów

Willa o 12-tu wolnych pokojach i poko­
jach służbowych za 16.000 doi. Wkład 
11.000 doi

Wilia o 7-mbi wolnych pokojach, staj­
nia, wozownia, garaż, półtora morga.ogro­
du. za 14.000 doi.

Willa , o 5-aiu pokojach wolnych i 1000 
sążni ogrodu za (i.000 doi.

Willa koło Parku Stryjsklegn, wolne 7 
pokof, za 13,000 doi

Willa o 7-miu wolnych pJp jaęh , 6 mor­
gów póła przy stacji 10 kin . ód Lwowa, 
z budynkami gospodarczymi, za 5.000 dioł.

Willa o 5rdu pokojach 6 morgów bola, 
sadu 1 ogrodu, przy kolei JS kitu ad Lwo­
wa, za 5.000 do! Wkład 300G poi. Budyn­
ki gospodarcze.

Willa o 3 pokojach., marg ogrodu I go­
spodarczo zabudowania, przy kolei 15 Mm. 
ud Lwowa, za 2.000 dcl

Pó! kamienicy w śródmieściu dla leka­
rza 4 pokoje wolne, za 8000 doi 

Wiadomość: Franciszek Muszak, Ją-.

WSZELUle ro b o t?  craarm iy trzo w sK o -Jab llrrsK io
oraz przerobKi najstaranniii! wykonują najstarsaa 
w kraju firm a J . DąbEOti-sUl następ. J .  D ąb ró w ­
ek! ! L. n n w . y j i w n l ,  Lwdw, AauJu.nicka 2, 
(Hotel Qeorge‘a) r.ainOwlenla z prowincji odwrotnie! 

__________.. ____________■  10073

Ml, | « I a n  Poftizocby  p o  2*50 poleca G ąbryo,
ŻywCzak. Kiiiilskifuo ł . 7460

ORiECHY cłoskid 13 zt., kapusta 20 kg. 10 zł., miód 
kuracyjny lipcowy 17, mak niebieski 12, pom idory 
no kuuscrwy 3, (ablka gruszki 9 wysyła w S kg. ko­
szykach za zaliczką, Wagner Ł, Zaleszczyki, So­
bieskiego. 9S25

Wa ŻNU S la  P o ftl Kapelusze dam skie po feriach ‘re­
klamowych poleca Helena, Muller Meble laka 45.

_ _    _______

MASZYNY • MŁYŃSKIE
wttlce, kaspry, kamienie, jamelniki, try* 
‘ery, iurbiny, motory ropne Diesla, ga­
zowe, transmisje, pasy, gurty, gazę, siatkę 
pompy, prasy do dachówek, olejarnie 

poleca na 'spłaty 9165'

P I L O  T “
LWÓW, ul. BATOREGO 4, -  Tefef. 179.
DO spr.edanla  m aszyna parow a 100— 1 ?o k. fil. lejącą 

un ciśnienie '7 -8  atm . bez kotła, W ielkopolska pa­
piernia Bydjoszcz-Czyśkdwko, feiefon  l l j l  i UJ} 
Adres teicgr, Pa pyrus. . .  v-: .9922 ,

BlZUTERJi; wsaeitoj. perły; sreb 
najwyiszei.W-:. Buszek,

o w i .  1 ■ • v
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Polska, a merze

P. dr. Stanisław Kóziicki, b, po­
seł polski w Rzymie osiadł na stałe 
w Gdańsku i postanowili zająć się 
Szczegółowo zagadnieniem, morza 
polskiego. Swą działalność w tym 
kierunku rozpoczyna p. Kozicki na ła 
tna-ch „Kurjera Poziaańskie.go1' nastę 
pującemi uwagami ogółnerai:
Nie potrzeba ju t dziś nikogo prze­

konywać w Polsce o tem, że własny 
wolny dostęp do morza daje .wielkie 
korzyści państwu polskiemu. Każdy 
myślący o sprawach publicznych oby 
wątcl Wie, jakie znaczenie gospodar­
cze i polityczne ma morze już nie tyl­
ko z rozpraw teoretycznych, lecz tak­
że na podstawie przeżytych doświad­
czeń.

To wszakże nie wystarcza. Musi 
się jeszcze umocnić i rozpowszechnić 
przeświadczenie o tem, że własny wol 
ny do sięp do morza jest koniecznym 
warunkiem istnienia państwa polskie­
go. Tó przeświadczenie było punktem 
wyjścia i  osią polityki polskiej w cza­
sie wielkiej wojny i --w czasie konfe­
rencji pokojowej w Paryżu; na idem 
musi być obecnie .oparta polityka,. zmie 
rzająca uo rozwoju poDł&t odbudowa 
nej po wojnie Polski.

Prawdy tej uczy nas historia i ge­
ografia. Z dziejów państwu polskiego 
i z  układu terytorialnego Polski wy­
nika,. że, naród nasz tylko Wówczas 
może zachować swa niezależność i 
rozwinąć swą potęgę, jeśli panuje nad 
całym brzegiem Wisły. Utrata dolnego 
biegu głównej rzeki polskiej z konie­
czności musiała doprowadzić W prze­
szłości do utraty , niepodległości. Ina­
czej, być nie mogło. Dlatego to posia­
da Pomorze lak doniosłe znaczenie 
w życiu, i potHyćo państwa polskiego.

By to znaczenie ugruntowało się w 
świadomości, narodowej, nie wystarcza 
ją teoretyczne rozprawy ńą ten temat, 
trzeba, by najszersze koła obywateli 

widziały objawienie się tej prawdy w 
praktyce życiowej, by tą drogą zna­
czenie morza dla Polski przeniknęło 
do .świadomości ogółu, by ten ogół 
uczuciowo zrósł się z morzem, by wo 
!a wykorzystania posiadanego dziś 
wolnego dosbępu do morza była po­
wszechna i potężna.

Oczywiście .najważniejszym środ­
kiem, przy którego .jiomocy cel ten; 
osiągnąć można, jest realizacja korzy­
ści, politycznych i gospodarczych, pły­
nących ż. wolnego dostępu do morza, 
— Realizacja w pierwszej M I przez 
państwo, a następnie przez inicjatywę 
prywatną. Znakomitym środkiem po­
mocniczym wszakże może się stać do 
kładąc infotniowatiiię ogółu o tem, co 

' się, w. tej dziedzinie dzieje, oraz rozte- 
czn.rfte nad tą działalnością kontroli 
opiął publicznej, .'fu właśnie.-.otwiera, 
się obszerne pole pracy przed dzienni 
karstwem i publicystyką polską. Ogół 
rn«:s! być' .stale . i. szczegółowo imfor- 
mowatiy o wszystkrern, co ma związek 
z morzem.'polsfciom,. a wszystkie zaga­
dnienia z tej dziedziny wiinny. być 
przedmiotem dyskusji publicznej. Tyl­
ko tą drogą można myśl, uczucie i 
wolę polską związać ściśle ze. sprawą, 
morza polskiego.

,, Naród nie, może żyć i  <ij.nia.aa dzień 
Wrażeniami .1 odruchami!. Życie 1 poli­
tyka narodu muszą się opierać nu pod 
stayyie zrożnlnipnia zasadniczej ltaB 
jego dziejowego rozwoju i ma zrozu­
mieniu swego posłannictwa historycz­
nego. Polityka wielkich państw posia 
da zawsze pewne dogmaty., które de­
cydują o jej kierunku i rozwoju. Im 
więcej jest takich dogmatów, im bar 
dziej są one powszechnie uznaw ani 
tętn bardziej konsekwentna, stała i 
jednolita .fe t  polityka danego narodu 
i j^ńotwa.aNąttZetoem przyikazaniem 
pphty em^Polski-. jęfit^ lneljopa^ e

się o morze. Wiara weń powszechna 
i wyciągnięcie zeń wszystkich komse- 
kwencyj wyjaśnią wiele dziedzin na­
szego życia ł dadzą polityce polskiej 
wyraźny kierunek.

Wiele spraw pochłania dziś uwagę 
ugółu polskiego: ustrój polityczny pań 
stwa wymaga gruntownej przebudo­
wy, zagadnienia finansowe i gospodar 
o ze nie schodzą z porządku dziennego 
życie międzynarodowe wysuwa wciąż 
nowe kwestie — to wszystko nie 
zwalnia nas jednak od zajmowania się 
zagadnieniami podstawowemu od któ­
rych rozwiązania zależy wiele rzeczy

pozornie ważniejszych , i aktualniró 
szych.

Napoleon I., przyszedłszy do wła­
dzy po chaosie rewolucyjnym, oświad 
czył swym współpracownikom, że trze 
'ba pod nową budowę państwową rzu­
cić odłamy skał, tlą którychby można 
ufundować gmach/ wielki i trwały. 
T alie odłamy skał są potrzebne w fum 
damentaoh państwa polskiego. Będą 
na nich napisy: prawo, ustrój polity­
czny. skarb, wojsko, ustrój gospodar­
czy i społeczny... Nie może wszakże 
zabraknąć opoki z napisem: morze.

St. Kozicki.

■ Z inicjatywy Związku Towarzytw 
Kupieckich na Pomorzu — organizacji 
ogniskującej całe życie handlowe Po­
morza odbyło się zebranie w Grudaią 
dzu w dniu 6 lutego 1927 r., na któ- 
rem omawiano sprawę założenia To­
warzystwa Akcyjnego Hurtowird jlrn- 
portowej i składnicy śledzi solonych 
w Gdyni.

Zebrani przedstawiciele czołowych 
organizacji gospodarczych, uświada­

miając sobie należycie, że chwila obc 
cna, kiedy wszystkie wysiłki idą w 
kierunku rozbudowy i rozwoju portu 
w Gdyni, najbardziej nadaje się do 
rozpoczęcia akcji kupiecfcwa, zmierza­
jącej do wyswobodzenia się z pod su­
premacji Gdańska, jednogłośnie uchwa 
liii; założenie tego Towarzystwa i wy 
brali komitet wykonawczy.

Komitet wykonawczy przystąpił do 
■realizacji tego projektu i odbył w 
dniu 26 maja br. w Gdańsku zebranie, 
uchwalając wezwać całe kupiec.two 
polskie do organizacji tego zakrojone­
go na wielką skalę przedsiębiorstwa 
importowego w Gdyni i w tym celu 
rozesłał odpowiednią ankietę do zain­
teresowanych sfer kupie,claich całej. 
Rzeczypospolitej i nawiązał kontakt 
z zagraniczneimi firmami.

Najpoważniejsze firmy polskie oka­
zały duże zainteresowanie i zrozumie 
nie dla tej sprawy, chętnie subskry­
bując na kapitał zakładowy.1 Również 
w innych kierunkach prace komitetu 
posunęły się bardzo naprzód,
'■' .Na przeszkodzie do ostatecznej re­

alizacji tego projektu stoi jednak brak 
chłodni w Gdyni.
. Zmonopolizowany przez niemieckie 

firmy gdańskie impoit i eksport za­
graniczny mógłby być ujęty przez 
Gdynie, ale niestety, Gdynia nie po­
siądą jeszcze odpowiednich warunków 
technicznych i dlatego ani omawiana 
hurtownia, ani żaclna inna placówka 
handlowa, która prowadzi handel im­
portowy i eksportowy bądź to jajami, 
bądź tłuszczem itp. nie mogą myśleć 
o właściwym imporcie jfi eksporcie to­
warów przez Gdynię z pominięciem 
Gdańska.

Wobec tego w myśl uchwały, zapa­
dłej na osktuiem posiedzeniu, od-by­
tem w Gdyni w dniu 4 sierpnia br., 
komitcls wykohawczy wystosował do 
ministra przemysłu i handlu podanie z 
prośbą o zwrócenie uwagi na fon bar­
dzo ważny szczegół, który jest nieod­
zownym warunkiem należytego, celo­
wego i szybkiego rozwoju ,Gdy41.

Komitet krok ten uczynił w porozu­
mieniu z wymiieniouemi na wstępie 
czołowemi organizacjami zawodowe- 
mij wychodząc z założenia, że reali­
zacja tego' poważnego w dzisiejszych 
warunkach • dzieła nastąpić, może tyl­
ko ze strony Rządu, i przy jego po­
mocy. Komitet ma niezłomną nadzieję 
że: minister przemysłu i handlu, dla 
którego rozwój naszego handlu stalą 
jest troską, pilna tę sprawę, jako W e 
grąliia część programu budowy poritu 
potraktuje i umożliwi życiu gospodar* 

{ czemu już w roku przyszłym zreali­
zowanie tych 'zamierzeń.

iańst%  S in e g o ,
Na podstawie przepisów z dnia 14 

lipca 1926 r. znowelizowanych obe­
cnie. przepisami k dnia 29 sierpnia 1927 
Państwowy Bank Rolny udziela długo 
terminowych pożyczek amortyzacyj­

nych w złotych 8 proc. listach zastał, 
wnych: na inwestycje rolne oraz innie 
potrzeby gospodarcze, a Więc ró­
wnież na spłaltę uciążliwych długów, 
tudzież spłaty, wynikające z rozporzą 
dzeń testamentowych i działów ro­
dzinnych. iPożyczkji to zabezpieczane 
są hipotecznie ma 1-szym miejscu hi­
poteki, obciążonej posiadłości.

O pożyczkę długo terminową na po­
wyższe cele starać się mogą tylko wła 
ścicfeie hipoteczwoh posiadłości rol­
nych o obszarze nieprzekrnezającymi 
norm podstawowych władania, prze­
widzianych . w 4 ustawy z dnia 28 
grudnia 1925 r. o wykonaniu reformy 
rolnej,, oraz rozporządzenia ministra 

{ reform rolnych z diii,a 7 grudnia 1926 
' r. z tem, jednak, że a) ogólny posia­

dany przez ubiegającego się o poży­
czkę obszar gruntu ni-e przekroczy dla 
gospodarstw, położonych w okręgach 
przemysłowych i . podmiejskich 80 ha, 
na pozostałym zaś obszarze 240 ha, z 
wyjątkiem Kresów wschodnich, dla 

.których , norma % ta może być zwaąkszo

l na do 400 ha i b) że pierwszeństwo 
j przy otrzymywaniu pożyczki mają 

nmkjisze gospodarstwa.
Właściciele grantów inSeihipotekowa 

nych miogą dopiero wówczas ubiegać 
siię o pożyczkę, gdy wywołają hipo­
tekę na swoją posiadłość. Dzierża­
wcy gospodarstw rolnych o pożyczkę 
ubiegać się nie mogą. Gmutba ohciążo 
ne ograniczeniami prawa własności 
nie mogą stanowić zabezpieczenia dla 
udzielanych przez bank pożyczek dłu 
goteminowych. Bank ma prawo od­
mówić pożyczki bez podania .powodu. 
Ubiegający się O pożyczkę winwti zło 
żyć podanie (według ustalonego wzo­
ru przez Bank) ze wskazadiiem adresu 
wysokości' żądanej pożyczki, okresu 
jej umorzeiiia, a nadto nazwy i poło­
żenia (gminy, powiatu), posiadłości 
ziemskiej, jej obszaru oraz szczegóło­
wego oznaczenia edm na jaki ma być 
użyte potyczka.
; Do podania o oużyuzkę należy do­
łączać następująco dokumenty: 1. wy 
pis hipoteczny, według obowiązują­
cych praw w poszczególnych b. za- 
bonach, 2. kwestionariusz sltety stycz­
ny według ustalonego przez . Bank 
wzoru, 3. policy ubezpieczenia budyu- 
ków. od ...■egni.a z a . rok bieżący. Nadito.

prócz wyżej 'wymienionych dokumen­
tów bank może żądać złożenia, in­
nych uzupełniających dokumentów. 
Po otrzymaniu wyżej wskazanych do 
kumentów bamlk zarządzi oszacowanie 
posiadłości. Oszacowanie może być 
dokonane: 1. przez taksatora banku 
na gniocie oraz 2. kameralnie, t. zn, 
bez zjazdu na grunt i to w wypad­
kach, gdy żądana pożyczka nie prze­
kracza 20.000 zł.

Na podstawie oszacowania posiadło 
śoi bank. udzielą pożyczki do wysoko­
ści połowy ustalonego s-zaouku, jeżeli 
oszacowania dokonano przez taksatora 
banku na gruncie, ą do wysokości je-, 
dnej trzeciej jeżeli oszacowania do­
konano kameralnie. Pożyczka nie mo­
że być udzielona jeżeli' wysokość jej 
określona na 1 podstawie ustalonego 
szacunku wynosiłaby mniej niż zło­
tych w złocie 500. Pożyczki udzielane 
będą na lat 10, 20 lub 30.

Wysokość rat półrocznych, ktoremi 
pożyczka będzie spłacana wynosi łą­
cznic z amortyzacją w złotych w zło­
cie: a) przy pożyczce 10-eioletniej zł, 
7‘50 od każdych 100 ził. w  izilocfc pożycz 
ki, b) przy 20-toleitoiej — zł. 5‘06, c) 
przy 30-toletniiej — zł. 4‘43. Prócz te ­
go przy każdej racie pobierany bę­
dzie dodatek na administrację w  wy­
sokości trzy czwairlto pr'c. od nomiiinalnje 
sumy długu. Raty półroczne płatne bę 
dą dnia 1 kwietnia i 1 października ka 
żdeigo roku. Listy zastawne uzyskane 
zTtytuhi powyższych pożyczek są 
przez bank obecnie realizowane na 
rachunek dłużników, którzy wobec, 
lego otrzymują pożyczki w gotówce,

Kronika gospodarczo.
. — „Przegląd Gospodarczy*. Wyszedł 

z druku zeszyt \9 „Przeglądu Gospodarcze 
go‘‘ z dnia I października b. r ,  zawiera­
jący następującą treść: „Polska a traktat 
fiwcusko-niemiecki" — Z, Widach; „Ubeż 
piec-zenia społeczne41 — M Jastrzębowski; 
„Perspektywy rokowań gospodarczych poi 
Łiko-niemieclcich“7 Stany' Zjednoczone wo* 
ber; traktatu handlowego fmucusko-iue- 
mieckiegd" - K. Kas; „Bilans płatniczy 
Stanów Zjednoczonych A. P. w r. 1926"—
T Sławiński.. Fozałem zeszyt zawiera na­
stępujące diziały: Kronika zagraniczna I kra 
jowa. Rynek pieniężny, Rynki towarowe i 
Statystyk?.

— Wystawa drobiu, gołębi 1 królików, 
łącznie z pokazem koni w Jarosławiu, w 
dniach S i 9 października b r. w pawi­
lonie krytym miejsluego parku na Olsża- 
nówce, zapowiada się obiecująco tak pod

■ względem ilości zgłoszeń .wystawców j;a,- 
koteż i eksponatów żywych i martwych. 
Z wystawą tą połączona będzie wystawa 
maszyn i narzędzi rolniczych Banku Rol­
niczego ze sprzedażą tychże. Na mocy 
reskryptu Ministerstwa Komunikacji z 21 
wrześnhi b. r. Nr II1.-9163 zwolnione będą 
przedmioty .wystawy od opłaty przewozu 
kolejowego w drodze powrotnej. W ystaw­
cy zaś w liczbie conajmniej 30 osób pła­
cić będą za przejazd ponad 30 kim w dro 
dze .powrotnej tylko 33 prc. biletu jazdy. 
Goście zwiedzający wystawę w  liczbie 
conajmniej 30 osób płacić będą za prze­
jazd ponad 30 kim. w obie strony 66 prc 
ceny biletów. Otwarcie wystawy odbędzie 
się w sobotę, S b. m. o godz 10 rano. 
Spodziewane jest przybycie wojewody 
lwowskiego.

— Nie ulać zbytnio mało znanym fu­
mom amerykańskim. Izba Handlowa i Prze 
myślowa zwraca uwagę.'.firm polskich, że 
nawiązując stosunki handlowe z mało zńa- 
nerni firmami amerykańskicmi mogą nara­
zić s,ię na poważne straty. Przed zawar­
ciem kontraktu lub transakęij z takiemi 
firmami, winne firmy polskie we własnym 
interesie zasięgnąć mformacyj w odno­
śnym konsulacie polskim lub w Amery- 
kańsko-polskiej Izbic handlowej w Nowym 
Jorku (American-Polish Chamber ot Corn- 
mcrce and Industry fft U  S. 953, Third 
Avenus — New forkj.

— Polskie eksponaty na wystawie w 
Smyrnie W ostatnich didiach została o- 
t warta .w Snijsrńle wystawa, która wyka­
zała znaczny postęp przemysłu tureckiego 
w  ciąga ostatnich kilku lat.

Z obcych eksponatów największe wraże 
nie robi dział polski, głównie ••'tekstyliów 
polskich, umieszczony w  dwóch wielkich 
salach. Wśród , maszyn rolniczych, pocze­
sne miejsce' zajęły pługi, kultywątory i brio 
ny fabryki „Unia4* w Grudziądzu 

Wzory, względnie , tow ary , łódzkie, znn- 
. lazły sifiLiW. dwóch,- najkorzystuiei tjjęloża-
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nych salach wejściowych, o powierzchni 
200 m. ’kw. Eksponaty przeszło 20 firm 
rozłożone zostały estetycznie i praktycz­
nie; wzory dobrano odpowiednio do gustu 
i zapotrzebowania miejscowego, całość zaiś 
robi wrażenie bogactwa, budząc, żywe za­
interesowanie i podziw publiczności, pra­
sy, a przedewszystkiein kupiectwa. Naj­
okazalej przedstawia się asortyment firmy, 
„Krusche i Ender“ oraz Hermann Faust, 
następnie T o w .. Akc. Piesclie, Ludwika 
Geyera, Związku Eksportowego Polskiego 
Przemysłu Włókienniczego i in.

Pod względem realnej propagandy eks­
ponaty łódzkie spełniły w zupełności swo 
je zadanie, ułatwiając zbyt fabrykom pol­
skim w Smyrnie, gdzie wprawdzie rynek 
nie jest pomyślny, ze względu na brak go­
tówki, jednak najniebezpieczniejszy po­
przednio konkurent w  branży tekstylnej 
przemysł włoski — traci w poważnym 
stopniu swoją pozycję".

Wystawę urządzono w 1' .Ikiraaslu sa­
lach obszernego gniśtchu szkolnego i wy­
posażono ją w urządzenia pomocnicze, jak 
urząd celny, poczta, bufet, sala restaura­
cyjna, pawilon prasy i t  p. W roku obe­
cnym nosi ona jeszcze raczej charakter 
wewnętrzny, od roku 1528 jednak ma być 
zamieniona na Targi Międzynarodowe.

i— Rynek drzewa. N a rynku drzewa w 
dalszym ciągu ruch wielki, koniunktura po 
myślna Zapasy z roku ubiegłego są nie­
mal w całości zrealizowane. Zaopatrzenie 
w drewno okrągłe natrafia w  chwili obec­
nej na znaczne trudności, Wskutek tego 
ceny mają tendencję wybitnie zwyżkową 
Wy wóz drzewa w dalszym ciągu duży. 
Zawarto już cały szereg umów. przeważ­
nie z Anglią, ha dostawę na grudzień 1927 
oraz. styczeń, luty, marzec 1928, przy ce­
nach znacznie wyższych, uiż obecne. W 
miesiącu sierpniu r. b. eksport materiałów 
drzewnych przedstawiaj' się w tonnach na 
stępująeo (pierwsza cyfra i  sierpnia b r., 
druga dla porównania z lipca r. b ) :  pa­
pierówka 1Ó9.RS5 — 143.139, kopalniaki 
107.184 — 100.486, kłody i dłużyce 99.876 
— 132 037, słupy telegraficzne 10 554 ~  
8.876, bale, deski i łaty 200.735 — 194.724, 
podkłady kolejowe 28.050 — 36.514, wy­
roby bednarskie 3.086 — 3 S24 Ceny eks­
portowe narazie zbyt wielkich zmian nie 
wykazują. Niewy sortowany materiał so­
snowy tarty notowany jest: 11 i Pól fun­
ta, drzewo czerwone 14 do 16 i pół funta, 
za standart cif porty wybrzeża wschod­
niego kopalniaki 14 i pół szylinga za metr 
sześć, franco Gdańsk.

Rozmaitości,
+  Demokratyczni książęta. Książęta 

szwedzcy wychowywani są równie de 
mokratyczme, jaik każdy inny szwe­
dzki ęhłopiee. otrzymują wkc wszech 
stronne przygotowanie- do życia pra­
ktycznego. Z wyjątkiem księcia Gu­
stawa Adolfa, syna następcy tronu, 
którego wychowanie idzie w  kierunku 
przygotowania go do- zadęcia w  Pisy- 
szłosai tronu, każdy z książąt sam o- 
brał sobie karjerę. Książę Sigvard uro 
dzony w r. 1507 studiuje na uniwersy­
tecie w Upsali, ks. Bertil zaś, ur. w  
r. 1912, kształci się na inżyniera i spę­
dził łato w  zakładach przemysłowych 
ThfiĘifjj w Lumdsluona, zapoznaląc się 
praktycznie z mechaniku motorów. 
Książę Lermart, ur. w  r. 1909, syn księ 
cia Williama, znanego poety i podró­
żnika, rozpoczął obecnie służbę woj­
skową, jako szeregowiec w  stnaaland- 
skim pułku kawalerii, w którym słu­
żyć będzie dwa lata, zanim osiągnie 
stopień podporucznika. Książę deszy 
się wielką sympatią swych towarzy­
szy • i okazał się świetnym kaiwalerzy- 
stą.

4- Dyskretny kolekcjoner autogra­
fów. Londyński high-life komentuje po 
stępek znanego amatora rękopisów, 
które niedawno nabył u małego anty- 
kwarjusza za 10 gwinei cenny doku­
ment w postaci listu odręcznego Je­
rzego V-go, a pochodzącego z czasów 
jego młodości. Ppnieważ były to go­
rące wynurzenia miłosne przyszłego 
króla, adresowane do skromnej tan­
cerki, przeto kolekcjoner, przezwycię­
żając swoją namiętność zbieracza, a 
powodując się lojalnością >v stosunku 
do monarchy, odesłał ów list Jerzemu 
V-miu wraz z kilkoma sło wami, tłum a 
cząceml przyczyny swojego postępku. 
Podobno król, wywdzięczając się za 
ten rzadki akt dyskrecji, odpo wiedział 
mu również odręcznym listem, by nie 
narażać go na stratę autografu.

+  350X30,090 kg. mięsa przepadło! 
Dzienniki londyńskie donoszą, iż dłu­
gotrwała susza, panująca W Australii,

dziedzinie hodowli bydła. Z prowizo­
rycznych zestawień wynika, że v; je­
dnej tylko prowincji Oueensłaind padło 
z powodu braku paszy 7 miilj. hara­
mów, oo równa się w  przyWjrżaMiu 350 
tnifj. Mogtramoim mięsa. Gały szereg 
bogatych nawet farmerów zagrożo­
nych jest z tego powodu zupełną, ru­
iną'.

+• Nowy problemat nadgrobny.
„Kraśnaja Gazieta11 uważa, i i  słuszne 
jest powołanie do życia komisji arty­
styczno " architektonicznej, mającej 
zająć się stworzeniem emblematu nad- 
giotoego, „bardziej odpowiadającego 
współczesnym warunkom życia, ani­
żeli krzyż": Komisja ta; wyróżniła już 
podobno projekt akademika Fomina, 
przedstawiający stylizowany kwiat z 
czerwonymi promieniami płomienisty­
mi. A gdyby tak bolszewicy zajęli się 
raczej niedolą żywych Rosjan, za­
miast myśleć o komunistycznie oficjal­
nym wyglądzie cmentarzy?

1 3 iefdv.
I  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 3 października. (Tel. wł.) 
Obroty dewizami większe. Całe zapo­
trzebowanie pokrył Bank Polski.

Dolar gotówkowy w obrotach poza 
giełdowych 8.91 i 5/8.

Rubel złoty bez obrotu. Żądano 4.72 
i pół, płacono 4.71 i trzy czwarte.

Obroty akcjami ź  początku zebrania 
małe, później ożywiono, a w końcu 
tendencja była mocna.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

W arszawa, 3 października. (Teł. wł.) 
Londyn 4-86 J pięć ósmych; Paryż 3.9? 
i trzy  ósme; Bruksela 13.93 i ćwierć; 
Rzym 5.45 i trzy czwarte; Madryt

17.51; Berno 19.28 pół; Berlin 23.82 i 
trzy czwarte:

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa, 3 października. (TeL wł.) 
Londyn 43.50; Berlin 46.80—47.20; Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.75— 
46.95; Berlin (wypłaty na Poznań) 
46.82 i pół do 47.02 ł pół; Gdańsk 37.55 
do 57.70; Gdańsk (wypłaty na W ar­
szawę) 57.49—57.63; Wiedeń (czeki) 
79.01—79.29; Zurych 58.0; Praga 
377.10.

GILI DA POZNAŃSKA.

Warszawa, 3 października. (Tel. wł.) 
Bank Przemysłowców 1.0—1,05; Go­
plana 14.0; Wytwórnia chemiczna i.05; 
Cegielski 45.0; Herzfeld Victorius 52.0; 
Dr. May 110.0—108.0; Poznańska Spół­
ka drzewna 1.10; Lubań 105—lu4.0.

ZBOŻE,
Lwów, 3 października

_Na giełdzie transakcje w pszenicy, ży­
cie. owsie, jęczmieuiu, fasoli i bobiku po 
cenach Znacznie silniejszych.

Szczególnie poszukiwane: groch, owies, 
hreczka oraz pszenica doborowej jakości.

Dla koniczyny i maku brak zaintereso­
wania, przy silnem zaofiarowaniu.

Otręby podrożały.
Tendencja naogól zwyżkowa. Usposo­

bienie bardzo ożywione
Ctnv Szacunkowe bez transakcyj; psze­

nica dworska 43 50--49.50, pszenica zbio­
rowa 46—47, żyto 37.25- 38.25, jęczmień 
browarniany 39.5U-41.ol), jęczmień prze­
miałowy 37.25—38 25, jęczmień pastewny 
34.50—35 50, owies małopolski 30.25—31.25, 
kukurydza rumuńska. 31.50 -33.50, fasola 
biała 45—55, fasola kolorowa 53 50—55.50, 
groch _ r-ół Vicforia 72—82, groch polny 
45—55, bobik 34.50—36.50, siano prasowa­
ne 750—8.50, słoma prasowana 4.25—4.75. 
hreczka 37-50—38 50, len 60 —63, rzepak 
ozimy 60.50—62.50, grysik kukurydziany 
52—53, mąka kukurydziana 34.75- 35.75, 
otręb żytni 21.25—2175, kasza hreczana 
78—80, kasza jaglana 69 50—71.50, kasza 
jęczmienna 58—62, koniczyna czerwona
300—330, mak niebieski 11.5—] 35. worki ju­
towe 1,70—1.50, worki używane 1.50—1.60

Dolar ef. w prywatnych obrotach: 
zł. a’917,

KURSA PŁACENI4 BANKU POLSKIEGO!
L w ó w ,  3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 7 . 

Waluty l dawlkyi
D o l a i  m e r y k ,  z t  8 '3 j  L i r  w ł o s k i  z ł .  4 8 * 6 5
N o w y  Y o r i s  . ■ 6*91 G u l d ,  h o l .  ,  3 5 7*60
D o l a r  k a n d .  ,  8*88 K o r .  c z e s k a  »  2 6 * 4 4
F u m  a iW te fS K ! 4 2 * -u  .  s z w e d z .  -  23 9 * > 0
F r ,  s z w a j c a r s k i  .  172-CO .  d u ń s k a  „  2 8 3 * 6 0
F r .  f r a n c u s k i  „  34*95 , . .  n o r w .  .  240*00
F r .  b e l g i j s k i  *  2 4 -8 0  S z y l i n g  a u s t r .  .  125*81

M a r k a  n i e m .  z ł .  2 1 2 * 2 5
i t o i  Ol

G r a m  z ł o t a  z ł .  5 -9 3  n o r .  a u s t r .  z ł ,  1 * 8 0 .
D o l a r  „  d*93 „  s k a n d .  „  2*38
D u k a t  „  20*3d M a r k a  n i e m ,  -  2 -12
G u l d e n  h o l .  I  3 -5 8  R u b e l  .  4*46
F u m  a n g i e l s k i  .  43*28 l ' r .  iia. l a ć .  „  1*72

F u m  t u r e c k i  z Ł  59*13

GIEŁDA WARSZ4WSKA.
V 'V S 2 c w a ,  3  p a ź d z i e r n i k a  19Z7 ( P a t .

D o l a r y  a m e r y k ,  
S z t o k h u ł m  
B e i g j a .  ,  .
B e l g r a d  .  ,
B u k a r e s z t .  ,
H o  Ja  n d  j a  .  .  
K o p e n h a g a  .  
L o n d y n  .  .
N o w i  Y o r k  ,
F a r y ż  L  .  .
P r a g a  .  .
S z w a j c a r j a  
W i e d e ń  ,  .
W ł o c h y  ,

8*'. i 
2 3 9 -5 5

8*93
240*15

8*89
238*95 .

3 5 8 -6 5  3 5 9 -5 5  3 57  75

Z giełdy lwowskiej.
| 7,wów, 3 października

Kut-s dolara zł. 8.91 i pól.
Giełda walutowc-dewłzawa bezczynna. 

Podaż dewiz bez popytu.
100 złotych w złocie 172 30.
Gram złota 5 9351 zł.
Bank Polski płacił efektywne dolary 

zł. 8.88, Nowy Jork 8.91, Londyn 43.41, 
Zurych 172.00, Paryż, 35 00, Bruksela 24,80, 
Mediolan 45 68, Amsterdam 357.60, Praga 
26.44, Sztokholm 239.70, Kopenhaga 238.60, 
Gdańsk 173.00, Wiedeń 125 81, Berlin
212.25.

Na giełdzie akcyjnej tendencja- utrzyma­
na, usposobienie spokojne, obroty średnie 

Z niekotowanych Leu 0.23, Jaworzno 
21,60. Za Bank Polski chciano płacić 143, 
żądano 150 zł 

Notowano: Cliodorów 160,00, 162 00,
Chybie 6.25, 6.30, Gazy wschodnie 28.25, 
Ćmielów 0.38, 0.36, 0 38; Gazolina 38.00, 
39.0C, EJtoisle 2.70, Polska Nafta 0.37, 4 i 
pół prc. listy zastawne Bku iiipot 52.50, 
62.00.

* = © «
C3-JŁ T3 O >i -u ^'W r» Kursa 

szacunkowe 
z 31. Xli. 1926

- i &, s a  AS. c  ! >Y: . " !c Jr1
■S5

5-5=

™ o w w
p ę - L

N

o 73. n.
s l s-j tNOa &

A k c j e
k o t o w a n e 3  paźtizier. 30 września 29 wrześnial

4*00 ó.OUO 100 o-oo lianł; Hipoteczny -  1 1*10-120 | 1*0d
_ D.0O0 100 0*12-0-13 bank Przemysłów. I
__ 3.000 0*03 Bank Ziem. kred.. l;

te oo , 4.000 100 103*60 Browary . . . . ' MM _ ____

155*40 6.330 100 i01*0u-103*00 Chodorów .  a ,  . 160 "00-162 01 153i00 155*06-158*00
0*50 3.000 4*60 Chybie, , . . • 6 2 5 -  6*30 Ć20-6-25 610— 90C 10 C-27 Ćmielów . . . . 0*36-0*38 0 35-0*38— — — 2*00—2*10 LoKomotywy . . mmm

. ** mm. 046 uaioia . , , , . _t ’ " mim' | ...

4' Ot 1.80C 20 23-50 G azolina. . . . 3S*00—3900 mmm.' i-i*
220 — 17*20 Ggzy Wschodnie . 28*25 H - s o - m s 27 00-27*50— 2.000 100. 17*06 Górka . . . . — m+m ‘

0*05 b*4o Ntcmojowski . . -mm "mmm ! r
— 2.62Ć ■ u* . 33*08 Gikos . . .  . . mmm mm. mm.
0*04 2^00 10 l)*2 6 Parowozy . . . —  - 1*05 - , -W*

750 25 3*00 Pezet . . , MM 450 ■■ mmi
— ' UW MO Pocisk . . . .  . 2*70 ’ łyj*'
— 500 0*20 Polska nafta . . i 0*37 ma
— - MH 0*35 liatcszawa. . . . — —M

i — — 2*7u siersza j»órn. . . u* — mm
2*50 5’0U0 25 17*25 iespy . . . . . mmm 23*50 27*50-27*75
2.00 t ś  0C i 00 11*50 Zieleniewski. . . mm. 20*75

X  ■■■

49*25—49*56 5% państ. poż. hen.
1

A k c j e
c ie k o to m r a n e ■1

61*00

-* 6.600 5 o 13*00, Cegielski . . .  . —
— : ■ — 0*05 EleKtrosau . . • MM __

—■ ... -w 0*35 Foreita. . . . . ■ v mmm
— 130 Gazy Zachodnie . ,_rr . 1*45— — , 0*40 Gazociągi. . . . hm-m mm.

50C w~. 13*75 laworzi’/,. (po 25). 21*60 21*20-21*25 21*25"T1 — 0*20 i .en * . ■ . « . 0*23 0*?6—’ IM* - - 14*0u u.i-*,sienie. . . . . mmm
0*16 10 0*55 Olkusz. . . , ■'■mmm mm
iO-10 0*70 Pol. Przem. Naft. , mmm mm MM
io'oa 2,016 10 275*00 Przeworsk okaz, . . i —0.00 5*500 275*00 Przeworsk imien. . ^  . i  - /  -— 5,500 ■ 0*00 Radziwiłł . . . mm tmm 9

— - 32-00—34*00 óchóii . . . . . .rr.! _
100 100000 lot H3-7Ó bank Polski mmm 146"0O 142*20

'*"■ J l
Pol, PrzeiŁ, NafŁ . ■ ml t. ■ . > 1 ’ ̂ 5̂ 4..- .

.  ,  ,  43*52 43*63 4 4  41

.  .  ,  8 - J j  8*95 8 -5 1

. . .  35*11 5 5 - i J  35*02

.  .  .  26*-*: 16*56 26*44
.  .  <72 0 172*36. I72.tr

.  .  .  126*12 126*43 125*81
P .  .  .  4b*(ł3 44*95. 4 6 -7 1  ,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
- < Z u r y c h ,  3  p a ź d z i e r n i k a  1927 , ( F a t ) .

P a r y ż  z ł .  20*35 k o p e n h a g s  z L  f  38*9:1
L o n d y n  .  2 5 *24  S o f i a  „  3 .7 3
N e w . ’ Y o r k  „  5*13 . - . a g a  „  15*37
C e l g j a  „  72*22  W a r s z a w a  »  58*00
W ł o c h y  _  2 8 * 3 1 B u d a p e s z t  , 9 0 *72
H i s z p a n j a  .  9 0 *82  B i a ł o g r ó d  _  9*13
h o l a t . d j a  .  207*95 A t e n y  .  6*87
B e r l i n  i  123*57 K j u i i a n t y n .  _  2 ‘C*.
W i a t a ,  i .  73*1? B u k a r e s z t  .  3 *24
S z t o k h o l m  .  139*55 H e l s i n g s f o r s  ,  13*07
O s l o  „  136*73 B u e n o s  A i i e s  «  2 2 1 * 7 5

T e n d e n c j a :  w y c z e k u j ą c a .

GIEŁDA LONDlNSKA.
L o n d y n ,  3  p a ż d z i e r n i k ą  1 9 2 7 . ( P a t ) .  

N o w y  Y o r k  .  ,  4 łk .*59 H i s z p a n j a ,  .  .  27*78
H o l a n d j a  .  .  .  32*13 F o r t u g a l j a  .  .  z -4 4
F r a n c j a  .  .  .  I2 4 * u 2  D a n i a .  .  . .  i b *13
B e i g j a  .  .  .  " 4 -9 4  S z w e c j a  .  .  .  18*08
W ł o c h y  .  .  .  89*15 N o r w e g j a .  , .  1 8 4 7
N i e m c y  .  •  .  20*42 h e l s i n g S f o r s  ,  .  195*03
S z w a je m  j a  ,  .  25*23 P r a g a .  .  .  . 1 6 4 * 1 5

GIEŁDA PARYSKA
P a r y ż ,  3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1  ( P a t ) .  

L o n d y n  .  .  . 1 2 4 .0 2  D a n j a .  ,  ,  .  682*50
N o w y  Y o r k  .  .  '23*48 H o i a n d j a  .  .  .  Iu - 2 2  -
B e i g j a  .  .  .  355*00  n o r w e g j a .  .  .  672*—
H i s z p a n j a .  .  .  4 4 j *7 3  S z w e c j a  .  .  . 6 8 5 * 5 0
W ł o c h y  -  .  .  1j 9*—  S u n i u . i j a  .  .  .  s r 9 3
S z w a i c a r j a  .  .  4 9 1 * 2 5  N i e m c y  .  « 1 687*—

) GIEŁDA WIEDEŃSKA
W i e d e ń ,  3  p a ż d z i e r n u c a  1 9 2 7 , { P a t ) .  

A m s t e r d a m  .  .  283*54  M e d j o l a u  .  .  .  3 8 *64
B e l g i  a d  .  ,  .  1 2 * 4 6  N .  J o r k  .  .  .  (07*25
b e r i u t .  .  .  ,1 6 £ .* 5 7  O s l o  .  .  .  .  186*25
b i  u k s e t a  .  .  9 8 -3 5  P a r y ż  . . . .  27*73
B u d a p e s z t .  .  .  1 2 3 :7 3  P l a g a .  « ,  .  20*95
B u k a r e s z t :  .  .  4*41 S o t j a  . . . .  5*09
K o p e n h a g a  .  .  , t t a  , z  S z t o k h o l m  .  .1 9 0 * 3 0
L o n d y n  ,  .  34*43 W a r s z a w a .  .  .  73*29
m a a r y ;  .  ,  .  1 2 3 -7 5  L u r y c n  .  ,  .  13 0 -3 9

GIEŁDA WARSZAWSKA.
t{ a r s z a w a .  3  p a ź d z i e m i a a  1 9 2 7  ( P a t ) ,

, P a p i a t y  p r o c e n t o w a ł

u %  p o ż ,  z ł o t .  . .  — — Ui°lo p o ż .  k o l . . .  182*50
4»(o p o ż .  d O L ,  85*25 5*4) p o z .  k o n w ,  6 2 —

B t i J  : i

B a n k  P o l s k i  , .  14 9 -7 5 F i t z n e r  G a m p e r . ,  — —
B k ,  p y s k .  w a r s z . .  I a J -u U L i l p o p  .  . .  S 2 ’5 0
U k .  i i a n d i .  w a r s z .  . ~ * — i t i o d r z e j d w  . .  S.-4S
r o i .  l i k .  P r z e m . • - - *  — N o r b i t n  .  . .  2*15
B k .  Ł d c l i o a i i i  . .  — * -^ O s t r o w i e c k i e  , ,  9 6 '—
u k .  j t w .  s p .  Z  a r . . r i r o w o z y ,  . .  55*00
K i j e w s .u  . .  -»*— P o c i s k  ,  . .  2 -9 J
F u D  .  . . . .  — K u i m  Z i e l i ń s k i '•  — •*—
s p i e s s  .  . •  — -— n  ddz.M  ,  , .  6C -0O
t i e k i r y c z n o ś ć . .  — *—- s t a r a c n o w i c e  , .  7 3 -0 0
S i ł a  i  ś w i a t ł o . ; 1 0 5 ' r - u r s a s  ,  , . # 1 ig.
c n o d o r o w  . .  — *— k i e l u n i d w s k l  . •  “ ** ~
C z e r s k  .  . .  1 1 5 Ż y r a r d ó w  ,  , .  is * p o
C ż ę . t o d c e .  — ' — B o r k o w s k i  . I i . .  3 «
v*. T .  F .  C u k r . .  9 -5 0 s y n u y , t a t  S o l n . w
f t r l e y  . •  — *— H a d e r b u s c h  . •  —  —
W . 1 .  1<. W ę g l a .  1 0 5 — s p i r y t u s .  ,  .
F o i s k d  N a f t a  . l  — i i .  i . T .  Z u g i . ,
b r a c i a  N o c k i  R .  49*50 Ć m i e l ó w  . . ,  .W * w
c e g i c i S k i  . • — * - ' s o i d  p o t a s o w a * -W M .

lendeucja: ustalona. ^
GIEŁDA KRAK OWSKA.

' ' r a l t o t y .  3  j a ż d z i e r . i i k a  1927. ( P a t . ) .

P o l .  B h_ P r z e t n .
B k .  H i p o t e c z n y  
t- u w .  t ł k .  K r e d .  
o n .  i . A ł u p o l s m  
u k ,  N o m e r c j a i n y  
u K . t . a n o i u w y  
o n .  a w .  o p .  o a r .  
e. b. K. . ,
l u d a n  .  .
i u a r m z  .
o i d i e i u e w s n i  .
o e g i e l s k i  .  .
1' f i e O .  k e k  

r a r o a o z y  .  .
N i t i t i o j o w s k i  .  —  
o i e r s z a  g ó r n i c z a  .  — *— 

t e n d e n c j a

—•— Pocisk . . 3*—
D o r k a  .  .  ,  6375
i  e p e g e  ■ —

0 2 0  i N a t t a  . . . .  —
— *.r- i  C z e t  ,  ,  .  .  — *—
 CISUSZ . . . —■u..
* - * -  t - u k u c i *  .  ,  ,  —

s y u u y i c a t  k o s z .  .  —  
13-75  Ł a z y  .  . . .  — w

u z e u .  i  ł u s z c z ę  .  —
2 1 7 5  K r a k u s  '. ,  ,
~ r:  C n n e i u w  , .  . 0  3 0
0 -4 8  m a r s z a  e l e s t r .  • —

U i u d d r o w  ,  ,  —
P i a s e c k i . -. .  .  —
C h i  m e  1 .  .  .  6 '1 0
n i e j e d n o l i t a ,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W i e d e ń ,  3 p a ź d z i e r n i k a  1927. iPaw. 

S k o d a .  .  ,  . 2 2 / Ou u k .  M a  t o p .  .  .  —
s i e r s z a  .  .  .  ś* u o  b k  H i p o t e c z n y  .  ■»-—
Z i e l e n i e w s k i  .  .  1 7 * .u  N a n a  .  .  .  .  t t * 9 5
r a m o .  .  •  * .  8 -3 5  M r a z u i c a  .  .  .  -
n a r p a c y  . .  .  2 9 -—  T e p e g e  .  .  .  —
Ł a l i c i a  ,  ,  .  9 5 -0 0  b r o w a r y  .  ,  .
s c n o u i t i c a .  .  .  — *—  K a s s z a n a ,  .  .  — *—

1 -1 4

Lwów, 3 piżdziernika
Dolar, Kurs otic^amy 
Dolar, Wurs prywutny 
Złoty im iuryenu
irtAttU  tiaty
firam ziot*
Kilogram  cniabo 

,, mięso wot.
„ cukru

3*.nar żyta 
f ju a  Mł&jia tjiSrnDil, 
Wskaźnin kosztów ułrz. 
Aezrouotnyęn 
Ztotycit w oniegu 
A te-.j iiankGotów 

„ bilonu *
Stojpa dyskontow a

Zł.

b‘8>
S*kl!A 
08*00 

m u

Ł*83 
i*sa 

4S*o« 
3 3 ‘JO 

334*09 
152*056

Z ł. 1,1 i1.41i.tto0 
„  727.S1J.oaa
„  383*900.003

8*00%
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Garderoba dziec inna, $ m lm m lm m u  oraz łrj/koiy szwajęąrckie i?c 
zmfiJa feazkoakureatyinyth we flrmis „ T R Y K O T Lwów u l .K u k a l i

(Dom JWP. Gener. Bała- 
bana) Tel. 26-88. 9942

BUM?.*'.***, on

ZIM O W E K o ł d r y ,  Ko ca ,  
Ł^attrase, P l e -

«3fi:y , Fłrduszkl poleca najtanle}
K a i. S I  lib i  As H i

L w ćw , K opernika 4. 9442
C T f^ S Y T I f  H yjrszelflclfct rodzaii, srdtna 

I *»Ij i ścierni do podłóg, wió­
ra stalowe, masę podłogową, wosk: terpen­
tynę, trzepaczki, rogóżki kokosowe, mydło 
i ! do prania i t. p. poleca 7459
Sśzef jjOUajKKj. Batorego 34a.
ZEGARKI, zigsry, budziki, tylko najlepszych fabryk 

pofina znana od czterdziestu lat z solidności firma 
Jan Sęltenreich, Lwów, pi. Mariacki 5. 8975

FOJłTFPIflMlT, Pianina kupuje gotówką sorzedaje na 
... raty, zamienia, Nowacki, Piłsudskiego .17. 9986

SPRZEDAM kredens antyczny jbiedi-rmajer orzech, 
trymódką Zł. 33, wkiad do rd ife  sprężynowy Zł. 52 
stoliki rożne tanio, Jaroszew ski handel s ‘ar3 ly tno- 
ści, Romanowicza 9 ,  9979

PARCELĘ 365 sążni górna Sadownicka sprzedam. 
Wiadom ość Domagaficzów 4. i. ^ ięt.-o 9980

BARDZO stary stylowy zegar okazyjnie do sprzeda­
nia. Zploi Łjuia ul P e łtiyćska  1. 35 i. d. drzwi 4, 
pd godz S ± Ł _________ ______ ___ _______  9993

Mińskie szkółki drzew 3 krzewów owo- 
owych Poznas!^aK i>9Wite polecają w 

wielkim wyborze:
{abrunie, grusze, śliwy, czereśnie, wi­
śnie, brzoskwinie, morele, orzeer,/ oraz 

krzewy, porzeczek « malir.
Jabłonie najwięcej polecane, możemy 

dostarczyć po kilka tysięcy sztuk z każdej 
odmiany.

Szkółki nasze odznaczono na Wystawia 
Ogrodniczej w roku 1926 w Poznaniu, dy­
plomem uznania (najwyższą nagrodą).

Cennik nasz wysyłamy na żądanie bez­
płatnie. . 9]96
DOM nowy. kom fort, sprzedam, wolne 5. pojtoi, przy- 

naleśytuśid, ewentualnie więcej, ogródek, iłońce. 
Przystanek tróiki. Świętokrzyska 5. po poł. 9915

KUPIĘ realność z ogrodem bez lokatorów we Mro­
wie płacac gotówką. Zdłosztiiia w,-jz  z podaniem 
ceny sprzedaży, przyjmuje Aóminist. słdw a pod 
.Kupno".   99b8

KUPIĘ cd  właściciela kamienicę albo m ajatek ziem­
ski dobrej gleby, płacę dolarami. Wiadomość do 
adm inistracji pod „Kupno1*. _____________ i0010

KARETKA na gumach z fabryki Mariusa we Wiedniu, 
m ało używana, okazyjnie do sprzedania. Reilekian- 
ći in..dą ogjądać ul P iekarska 1 19 u portiera.

PŁASZCZE, iutra , kustfurny wykonuje dobrze; tanio 
i prędko krawiec dam ski W. Hohak, Łyczakowska 
19, Jaw.liej Jagiellońska, — fcobota jest prawdziwie 
dobra I elegancka. _  9788

FORTEPIANY, pianina i i .  różne ceny. Sprzedaje uży­
wane, kupuje, mienia. HanaK, ul. kjłsudskiego 21,
I. piętro. Uwaga n t firmę.__________ _.___   9639

SRZfeDAM realność, ogród.
500 sążni, Pijarów 64.

OOBOROWE PNIE JABŁONI
w  eM  i b ą j l& p j s a y e h  ^ a t n n k a c i i

do oddam!a. wasjonowo N akład  ogrcidniózy
I. M. GEORGIEUt ł I M E R ,  BELA C « ,  Jugosławia, Banał

Na sepy tanie wysyła się ofwty, 9946

7 ubikacy), stróżówka 
10050

„BtMISHitĘ" r-KOdą, rodowód niemiecki, po premio­
wanych rodzicach, okazyjnie sprzedam Reflektan- 
tom wyszię fotografię. P o d b ro ż n Ż ó łk ie w . 10046

KJOTEPIAN 1ub pianino każdej marki 1 jakości ku­
pię zaraz. Podać cenę i markę, adni. Słowa Pol- 
skiego pod .Prowincja".  ■________ 10033

FJJRTSPIAtlY i pianina wszelkiego rodzaju kupuję, 
płacę najwięcej. Kopernika 26 Skleniarski., 10034

KUPUJEMY iasy 1 drzewo ścięte Biuro Kostlnka ho-
ficrriika11 9 . ____________________ 16036

OBJEKT duży. przemysłowo, czynszowy, gwaranto­
wany dochód miesięczny petto 300 dolarów, z moż­
liwością dużego rozwoju przedsiąbiostwa i wielo­
krotnego powiększenia dochodu, zajęcie .przyjemne 
bez potrzeby fachowych wiadomości sprzedam lub 
zamienię na olwark z dopłatą. Szczególnie korzy­
stna sposobność, d l .  ziemianina, chcącego prze­
nieść się do m iasta i mieć pewny dochód i intra­
tne zajęcie zgłoszenia tylko poważnych reflektan- 
lów p.rd „Korzystna zamiana" do .adm inistracji pi­
sma. 10069

T A P E T Y
dekoracje, materjo meblowa itp. polecają
M ir a L E S  i M Ą R G U U H S
Lwów, Jagiellońska 15, — Tel. 43—73.£21

— - — --------- — — — ł !
SltM-«™*«gsw*» 'Hf~ — mmmmmm
MIESZKANIA SKLEPY LOKALE.

8 groszy za wyraz. >

0\'fC- pokoje z kuchnią w Zimne] Wodzie przy stacji 
do wynajęcia Zgłoszenia; Administracja .Słowa*

■ „Rzetelny" . ' ' ’ lmui
całem 
963.7

DWiE panienki wyższych kursów przyjmie z 
u trzymaniem Teresy 38 i. p.______________ ,

POSZUKJUJĘ się umieszczenie dla chłopca 12-letnlego, 
możliwie w centrum m iasta w katolickim  domu z 
bardzo staranną opieką domową. Pożądana konwer­
sacja francuska lub niemiecka. Zgłoszenia kierować 
pod adresem: Zarząd dóbr Rata p Rawa Ruska lub 
w dniu 8/X 1927, Lwów, Bielowskiego 5 1. jł. oso­
biście. ’ . ■ ■ ifbżł

;f,i?«FOaMATdR“, Biur? MerzkaułewH,
Ktawermita* 22, telefon 4-46, poszukuje: 
mieszkania, różne pokoji, zaraz wynajmie. 
Wille, kamienice z wolnem mieszkaniem 
kppi    7778

PZYjiAĘ na mieszkanie panienkę inteligentną za 
skrom nym  czynszem. Zgłoszenia: Pełczyńska 1: 33,
i. p. drzwi 1. Ł l  ______ 9991

z przenależnościa- 
lu .38

TRZY ^okoje przedpokój: kuchnia 
mi, Długosza 7. do najęcia.

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z osobnetn wej­
ściem t''tu szen ia  do ndm. Elówa Polskiego pod 
„Zaraz*.________________ __________________10064

POSZUKUJĘ pokoju 1—2 osobowego blisko Politech­
niki. Proszę podać adres Politechnika, portjerka — 
Chrzanowski. ■ _________  10 aP

POSZUKUJĘ Sklepu w sam y m  śró d m ieśc iu . vYspół- 
p ia tii niew ykluczone oferty  do k ład n e  pod „Sklep" 
a o  ad m in is tra c ji p ism a . ________ UOoft

ZA wynajęcie mi mieszkania (l lub 2 pokoji z kuchnią) 
buz odstępnego obefmlę adm inistrację kamienicy 
bezinteresownie. Zgłoszenia pod „Inżynier" do .No­
wej Reklamy" Batorego Z6. 10058

PRAGNIECIE
r a d jk a ln fe  pozbyć s ię

FfDAGf? i REUMATYZMU?
Po całym kraju rozbrzmiewa radosna nowina, 

iż wynaleziono nowy lek przeciw reumatyzmowi, 
podagrze, ischias. Te okropne choroby prześlizgują 

się zarówno do nędznej chatki robotnika, jakoteź do wspa­
niałego pałacu bogacza, one szukają swych ofiar wszędzie 
i napadają znienacka. Któż ich nie zna, jeżeli nie na pod­
stawie własnych cierpień, to zz  skarg esób najbliższych. 
Wiadomo, jakie cierpienia przechodzić musi osoba dotknię­
ta reumatyzmem i jakie niebezpieczne wynikają z tego 
skutki. Bóle wzmagają się z dnia na dzień, na rozmaitych 
miejscach obrzmiewają stawy, ręce i nogi zniekształcają 
się, bardzo też często pouiegafo schorzeniu również oczy. 

Jest dużo środków, które jednakowoż działają tylko kojąco. 
Wybitni Jekarze zajmowali się pilnie sprawą zupełnego zwalczania pomienionych cho­
rób i znaleźli drogę dla wyleczenia w łatwej do przeprowadzenia domowej kuiacji 
wodą m in e r a ln ą ,  która nareszcie; nieszczęśliwych choiych wyleczą z męczących bó­
lów. — Daję k a ż d e m u  możność przekonania się 71ID 7łN IF fiDSTSC PO utezdją- 
o tem, przesyłając każdemu, kto do mnie na cisze iU r L tif l lŁ  Vmi7 *11 cą bro­
szurkę orać próbkę. Kuracja ta ma już bardzo licznych zwolenników, prosimy do 
nich się przyłączyć a skutek będzie zadziwiający i zadowolni każdego.

A U G U S T  M A fł Z K E . BerSSsi-^ilm ersdotl
10030 d r u c h s a le r s t r a s s e  J?t. 5 . — O d d z ia ł 51.

K O I K I R S .
P o w ia to w a  K asa Sszczędn oSci w  H orodenca ogłasza niniejszem 

konkurs na posadę likwidatora. O tę posadę ubiegać się mogą osoby, które nfe- 
przekroczyły 40-go roku życia i posiadają odpowiednie kwalifikacje fachowe.

Warunki wedle umowy. — Podania należycie udokumentowane (metryka, 
odpisy świadectw i curriculum vitae) należy wnosić do Dyrekcji Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Horodecce najdalej do dnia 25 października 1927.

p' Za Dyrekcję:
ico26 Rosako.

Zn«iRv na całej kuli ziemskiej patentowany

Elektrowciąg „DEMAG“
jest najtańszym i najpraktyczniejszym przyrządem elektry­
cznym do podnoszenia i- przesuwania ciężarów, niezbę­
dnym w każdej fabryce, składzie etc. — Elektrowciąg 
fłDEMAS“ amortyzuje się w ciągu 2 --3  miesięcy. Udzię- 
lamy chętnie fachowych objaśnień i demonstrujemy e ie -  

ktraw eł^gł przy pracy. 10056

£ert£rai!ia Reprezentacja na dolską

i i i i m  u r n  i i *  „fior
W a r s a a w a ,  jE iK iilJ i P l a t e r  l O ,  —  T e l e f o n  Ł 8 «S O ,

NADKA I WYCiiOWANiE. 
8 groszy za wyraz.

DYPLOMOWANA nauczycielka wyucea łatw ą metuilą 
francuskiegcS niemieckiego udziela Konwersacji, 
oraz pom aga w uauce szkolnej, Długosza 6 7 .^ p .

ANOIELKA wykształć m a udziela lekcje. Zgłoszenia 
Od 5-1% Kurkowa 15.  g9M _

GRY fortepianowej udzieia nauczycielka konserw,i- 
torzystka.’ Zgłoszenia od 5—6. M urarska 51, oficyna 
i piętro, m ieszkanie 5.___________ ___

LEKCJI n a  o r ta n la n la  udziela nauczycielka z egza­
minem państwowym, również podczas wakacji. Ja- 
kóba Strzemię 11, parter lewy. -  Zgłoszenia od 
godziny 4—6.___________ '■ _____________5721

KURSjflASAŻU
w prywatnej K!'nice O r t o p e d y c z n a 1

D ra  JÓZEFA ALt-JtSIF.łWJCZA
Lwów, ul. Friedrichów  I. 2 rospoćzynąl 
dię dnia 5 listopada 1927 r. Wpisy ód 
10—12 i od 3 - 5. — Ilość słuchaczok! 

i słuchaczy ograniczona. 98881

JU Ż ROZPOGZĘTp 8930
W P I S  Ml A K U R S A  

K r . O,? U i S Z Y C I A
w konc. wyższej -zkaia «f-o|u i szycia 

M .  jS t j 'a ć 2 o w s E ie j
Lwów, ui. AkademicKa zi. TaSef. 35-43.

su zawo­
dowego

l

Towarzystwo Prywatnego Seminarium 
żeńsk. w Czortkowie fjoszuhuje od  
zaraz kw alifikow anych  s i ł  nau­
czycielsk ich  do nauki rysunków i ro­
bót ręcznych o:az do nauk pedagogi­
cznych. Warunki jak w nakładach pań­
stwowych -f-107,  dodatek lokalny. 
Ogłoszenia przyjmuje: Dyr. Antoni 
Oi'łcwskii w  C zoytkcw ie. 10004

POSADY POSZUKIWANE. 1 
4 grosze za wyraz. 1

OBEJMĘ jiosadę praktykanta biurowego za małern 
wynagrodzeniem we Lwowie lub na prowincji. Li­
sty  do adm. pod „Uczciwy". 10C08

STUDENT uniwersytetu jiosznkuje lekcji do szkół 
średnich za m icszkjnie, lub utrzymanie a przynaj ■ 
mniej obiad, Józef W anat, Biiińskieii 19. 9197

KUCHARKA dobrem i świadectwami poszukuje posady 
Wiadomość: Franciszkańska 15, P. Orłowski lu04U

KORESeuNDETKA-maszynistka, język polski, niem, 
francuski, angielski, siedm ioletnia praktyka biuro­
wa, wyższe wykształceni poszukuje biurowej urn 
innej otipowieduie] posady , zg łoszenia pbd „Sai.iu- 
Jzielna" do Administracji. _ igo48

PANNA z kursz.n buch.alterji pisząca na maszynie 
bardzo pilna i pracow ita poaaukeje na ikromnycli 
warunkach posady uraktyKautk! biurowej lub ka- 

kaucją. Łasi, a we zgłoszenia dóadm . słow asjerkl za i  
Polskiego pod .W ładysława" 10049

PALACZ szuica posady do centralnego ogrzewania. 
— • •   * —  Poisk. 10067„Dochodząca" L isty adm. Słowa Poi!

PENSJONATY I UZDROWISKA
BBiJD

SAHATDRJIIM 1 Zakład kąpiele ..o-ieccróczy „Saius*, 
Dra Kupczyka, Kraków, Szujskiego II. Teief. 12ąf 
Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmowego, 
przemiany materji, astm a. Pensjonat djetyczny,

 ________________________________    9514
KOSÓW, pensjonat „Lubicz" poleca ni. sezon Jesienno- 

zimowy słoneczne pt.K O jei piecami. Kuchnia pierw­
szorzędna. duża leżainia południowa — Troskliwa 
opieka zapewniona. 9756

JAREMC22. Kamień Dobosza, Pensjonat E. Faranow- 
akiei w prześlicznej okolicy wśród lasów, gór zz- 
słom ony od wiatrów. Otv.a*ty c a ły  rok. Doborowe 
towarzystwo wyłącznie chrześcijańskie. Kuchnia do­
skonała obfita Opie..a macierzyńska dla młodzie­
ży. Zniżki kolejowe. Mieszkanie, czterorazowy posi­
łek, światło, usługa, pościel 8 z ł. bez żadnych'doli­
czeń. 9921

m a ł ż e ń s t w a .
15 groszy zs wyraz.

LEK.TORKA z  jeżykiem polsk. frahe. niem, poszukuje 
za|ęcia Administracja od „Zaraz". 9900

ZOf ja  H oroizkiew kz nauczycielka muzyki; Łycza­
kowsko 46 parter. Foitepian, teorja, śpiew. 10672

DAMĘ francaise rionne iecons. W ąska 8 li. p, (bo­
czna Łyczakowskiej} Vls!ble de l  a .5  h; 10057

WPISY na kursa zawodowe oDajrnUjace nailke kroju 
i szycia biellzmy, sukien, naukę robót ozdobnych 
1 modinarUwa, naukę gospodarstwa domowego, 
przyjmuje Dyrekcja sem lnarjum  Ar.ny Rychnow- 
sk i.j, uwOv., Chorążczyzny 15. Od 16---t8. Telefon 
46-16. ifusę

Kursa s a m o c h e d G w e  i amator­
skie Mickiewicza 28. bliższego Kur-

8  k m  Wpisy w kanr.etarji 
Diii* kursu‘ między H —l i 

3 -6 . 10024

B WOLNE POSADY. 3
8 groszy za wyraz., |

DZIEWCZYNKĘ do nauki przyjmfa Salon Kwiarów M. 
Kmlciński — Lwów, Batorego 6. 9901 ]

POSZUKUJĘ- Inteligentną słtiżące do wszystkiego, 
polkę umiejąca u-enrz: gotować, świadectwa od 
9—11 osób dwoją M ałeckiego 2. I. 3. 10047

NAUCZYCIEL prywatny dla przygotowania aeznla 
siódmej i lasy gimnazjum hcm ainsiyczego n i  wieś 
niedaleko Lwowa poszukiwany zaraz. LlBty do Biu­
ra dzicNiilków. Sokołowskiego pod .Wieś". i<Ml

BTUuENTKĘ aiLo gim nazjaiisthó do zajęć ‘.arow ych  
Nowy SWIat 5, Si. p. drr.wl Z. tła 3—4. *009)

DZIERŻAWCA dóbr z akademlckiem wykształceniem, 
■—.n i tlę z pa.iią, uusiadnjaca gotówkę, potrzebna 
do objęcia dzierżawy Zgłoszenia pud „Agronom" 
do „Nowej iseklamy', Batorego 26. 10059

 ......  i iii t i : i : n u a « B n a

■ RÓŻNE DONIESIENIA. I  
8 groszy za  wyraz.

FIRMA Wittels, Rutowśkiego 7, nabyła okazyjnie 
yięi.sza partię resztek bielskich, afóre sprzedaje 

po niebywaię niskich cenach. ___________ 96z5
Z POWODU wyjezdu daruję am atorowi ..aiychmiaci 

psa; długowłosy ioks szkocki. W iadomość w Redak­
cji Słowa Polskiego od 7—B wiecz. i 9875

KONKURS na prowadzenie restatu-]1 (kuchni akade­
mickiej) w Dublanaćc. Zgłoszeń *, do id paździer­
nika 27. iiiforinacje udzieia kom isja dzierżawy ku­
chni, Dublany, Internat. I 0000

NAPRAWIAM kalosze, śniegowce, Duszyński, Zimo- 
ęowicza 5 ...................  ...... .................. '0045

OGRODNIK sadzi drzewa owocowe, ta S id a  ogrody 
według pliiww, przesadza krzewy, daje wskazowkie 
wykonuje roboty jesienne w zątaesie ogrodnictwu 
Zgłoszenia pod Ogrodnictwo do udm Słowa Pol- 
skiego. 1 _______________ 10037

.MAŁA długo oczekiwany iis t do podjęcia w Admini 
stracji.___________  10035

MOJF.I List do podjęcia w adm inist.__________ U'032
SZUKAM dzierżawy pensjonatu porządnegti umeblo­

wanego, położenie słoneczne 26—30 pokoji najchę­
tn ie j’^  jarem czu, Zgłoszenia z dokładnem poda­
niem warunków, Lwów, Sęmsch, Kochanowsk egu 
67______________________ _________ 10055

Sgnjżllstka s M t  iltteyts I
C r .  F r .S T h  s a w i d : s

B. sekund- Państw. Szpit Powszechnego 
POWRÓĆ:*/! 1004.3

Ordynuje ćia kobiet od 2—do 5. Wałowa 11

TTNCIAS8WT UBZftl PUi?li(9«! t
rozpisuje niniejszem

K o i M U m m
na posadę sa^rytarza Wydziału wis­
towego, z potiłrami VII. śtopnls płjc 

urzęanlhów panfsżwowych.
W Y M 0 6 1 :  9695

1) Nieprzekraczalny 40 rok życia,
2) Wykształcenie wyższe prawnicze i

3-letnia praktyka samorządowa lub 
przy v/ładzach pąpstwowych admi­
nistracyjnych.

3) Obywatelstwo polskie.
4) Własnoręcznie napisany życiorys.
5) Posada nadaną zostanie natychmiast, 

przyczem po nienagannej rocznej służ­
bie nastąpi stabilizacja.
Podania nrleżycie udokumentowane na­

leży wnosić do Tymczasowego Zarządu Po­
wiatowego w Krośnie do dnia 15 paździer­
nika 1927 roku.

Komisarz rządowy: RAPPt w.r.

"Wydawca i  redaktor, odpowiedzialny; Wilnebn Antoni SkrzyczyńskŁ Z drukarni „Słowa Połsldego“ Lwów. ul, Zioiorowicza 15.


